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W arszawa w przededn iu  Kongresu

D ZIŚ  ZJAZD PPR i KONGRES PPS  
JUTRO KONGRES ZJEDNOCZENIOWY

PIERWSZE DELEGACIE PRZYBYŁY DO WARSZAWY
Kongres Zjednoczeniow y obu partii robotniczych poprzedzi 

?:iazd PPR i kongres PPS, które odbędą się 14 bra.
Z jazd  PPR odbędzie się w  sa li „R om a“ , k tó ra  została odre 

m ontow ana w  ram ach czynu przedkongresow ego o 7 d n i przed 
W yznaczonym  te rm inem .

Kongres PPS odbędzie się w  s a li T e a tru  P o lskiego.
N A  DWORCU G ŁÓ W N Y M

Oodz. 19 Na Dworcu G łów nym  w  
Warszawie trw a ją  osta tn ie przygoto
wania do pow itan ia  delegatów p rzy 
byw ających na Kongres ze wszystkich 
sh"on k ra ju .

Dworzec Główny zm ien ił się do nie 
Poznania. P rzy wl. Towarowej, u  w y  
lo tu  placu dworcowego, ustaw iono 20 
wysokich, b ia łych masztów- N-ą masz
tach łopocą szerokie, czerwone flag i.
W yjścia na poszczególne perony z d o - , , . - , . . -------- ,-J
bią propagandowe afisze, przedstaw ia k) czerwonych m niejszych flag. 
iące m io t na czerwonym tle . oraz k.l«ca-na»cie m e tró w  m iedzy fla 
Pfeść robotn ika . Nad wyjściem  z pe
ronów płoną silniejsze, niż zw yk le  ża 
row k i. Jest tak  jasno, że można zna- 
wźć przysłow iow ą szpilkę.

Przed dworcem, przystro jone g irlan  
nami autobusy czekają na przyjożdża- 
ł?cyCh delegatów. Ponad placem .w zno 

Się ogrom ny transparent z nap i- 
Rem: „N iech żyje W KP(b), przodu jący 
°ddzia ł św iatowej k lasy robotn icze j“ .

W  POW ODZI TRANSPAR ENTÓ W  
J X F LA G

19.go. W nętrze h a li dworco- 
wrażeni«, to  zwisające

trsi »ufiitu erwone, k w a - 1 czystość,

dra towe fla g i z rozmieszczonym syme 
tryczn ie  napisem:

„15 grudzień 1948 rok. Kongres 
Jedności K lasy R obotn iczej“ .

7  tych  czerwonych fla g  odb ija  ży
w o na tle  transparentu, umieszczone
go nad wew nętrzną stroną wejścia na 
dworzec. Transparent, o rozm iarach 
30X1 m  głosi: „P ro le tariusze wszyst
k ich  k ra jó w  łączcie się“ .

Ściany w nętrza h a llu  na wysokości 
ok ien pierwszego p ię tra  ozdabiają pę-

Co
m iędzy flagam i 

czerw onym i w idać Chorągwie państwo 
We. Halę Dw orca G łównego ozdabia
ją także stoiska z afiszam i sym bo li
zu jącym i zb iorow y w ys iłe k  rob o tn i
ków  dla  odbudowy k ra ju .

Godz. 29. W  poczekalniach i  na pe
ronach umieszcza się ostatn ie f la g i i 
rozwiesza osta tn ie .transparenty. D łu 
gie szeregi dw uram iennych lam p ulicz 
nych nad peronam i p o k ry to  czerw ie
nią. Na każdej ławce, na każdym  sto
le, w  każdej budce kon tro le ra  pow ie
w a ją  wstęgi i  flag i.

Dworzec G łów ny p łon ie  od czerwie 
n i. W szystko nabra ło  tu ta j uroczystej, 
podniosłej fo rm y. Wszędzie wzorowa 

Wszędzie wzorowy porzą-

^  tygodnia na tydzień liczyliśm y dni. dzielące klasę robotniczą 1 ca
fe społeczeństwo polskie od dat otwarcia Zjazdów PPR i PPS i po nich 
nastąpić mającego Kongresu Jedności K lasy Robotniczej. W m iarę 
ja k  ilość tych dni ubywała, rosło napięcie w szeregach klasy robotniczej 
i  rósł w ysiłek wszystkich ludzi pracy, by Kongres Zjednoczeniowy po
w itać ja k  najbardziej godnie, by w  nową erę życia klasy robotniczej 
i narodu wejść z pełnią świadomości klasowej i  z pełnym rozumieniem 

przeżywanych historycznych chw il.
I  tek się stało. W ymieńmy słowa: Czyn Przedkongresowy —  a na

tychm iast stanie nam przed oczyma niezapomniana in ic ja tyw a  Zabrza- 
Wschodu na cześć Kongresu, podchwycona 1 przejęta przez ogół robot
ników w Polsce i  rozrosła w  im ponujący Czyn R obotnika dla Nowej 
Polski,

B lisko ła t 70 czekała klasa robotnicza na dni obecne. Wszędzie dziś 
v  Polsce w skupieniu, w podniosłym  nastro ju  w yruszyli robotnicy do 
swoich miejsc pracy, a  Warszawa, k tó ra  ma zaszczyt gościć w- swoich 
^ńu-acli n a jlpPS3ycb synów klasy robotniczej, w  k tó re j rozpoczynają 
*1? dziś Zjazdy obu jednoczących się p a rtii robotniczych, a rozpocznie 
sfe ju tro  Koc "rcs  Zjednoczeniowy —  Warszawa tę tn i wzruszeniem 
> głęboką, radosną powagą.

K ra j tonie w czerwieni, hasła m iast i  wsi głoszą marsz Nowej Pol
ski do socj&li®™1, w szrankach Zjednoczonej P a rtii, pod znakiem nau
k i Marksa, Bnpcte», Lenina, Stalina. Zwycięsko powiewa czerwień pro- 
fetariaekich sztandarów, lud pracujący i k ra j cały w ita  odświętnie roz- 
Poczynająee sfe dziś uroczystości.

k  tych ¿piach, patrząc na triu m f swoich idei, starzy działacze re
w olucyjn i pfzebiegają m yślą k ® jeazczo drogę, k tó ra  ich czerwone 
sztandary z bruku u lic  robotniczych 1 z robotniczych rąk wy dźwignęła 
na gmachy państwowe i zatknęła obok biało-czerwonych. D ługa to  była 
droga, drogi* rewolucyjnego nurt»  w  ruchu robotniczym , .jedyna droga 
Prowadząca do zwycięstwa, do wyzwolenia społecznego i  narodowego, 
de socjalizm*)’ d° ugruntowania niepodległości naszej.

Dziś wspoiflinam> z m iłością i  im iona tych, k tó rzy w m inionych po
koleniach i  v* obecnej dobie powojennej polegli za sprawę klasy robot
niczej, za je j wyzwolenie z ka jdan kap ita łu , k tó rzy całe życie do 
ostatniego tchu’ do osta tn ie j k ro p li k rw i oddali w zmaganiach o nowe, 
szczęśliwe jn tro  n!1,'odu polskiego, k tó rzy  pozostali do końca w iern i 
’dci międzynarodowej solidarności p ro le ta riack ie j, k tó rzy swą nie
przejednaną wnlba 7 w idywam i burżuazji na ruch robotniczy, z oportu
nizmem i nacj0T,ai 'ZRlenl przyczyn ili się do dzisiejszego triu m fu  m vo- 
lu ry jn c j ideolog*: m arksizniu-lem nizm u.

1 dziś Watezawa’ odrodzona wspaniałym  zrywem mas pracujących, 
Warszawa * Trasy W -Z , Warszawa realnego czynu i  W ar-
s*aw a__ s;,irib°*’ ****a delegatów, przybywających na Kongres Zjedno-
®*®»iowy, w id *^  w  Was> towarzysze - delegaci, najlepszych, w ypró- 
^°Wanych w bojowników  o Nową Polskę, przywódców czołowe*
Sn oddziału ]iU*sJT robotniczej i  przywódców polskiego odcinka między- 
bod ow eg o  fr0istu ruchu robotniczego, fron tu , k tó ry  m ając na czele 
wfelką p a rtię  polszewików tw orzy nowy św iat dla wolnych ludzi.

Wytężoną ’p1* ” * c7oi Wasa robotnicza Polski Z jazdy PPR i PPS, 
i  Kongres Jedności Robotniczej.

Warszawa jnba cała Polska —  trw a  w napięciu. Dziś zapadną 
bferwsze uchwały* jn tro  o tw arty  zostanie Kongres Zjednoczeniowy. 
Warszawa — ą wTaz z nią ca hi Polska —  czeku,ją na słowa., k tó re  pad-

na Kongresi® Zjednoczeniowym. Bo Warszawa wie — ja k  cała Pol- 
— że za typ“1 słowami pójdą czyny, że klasa robotnicza zwykła 

wJ’gehuać swe zamierzenia i  swój program .

dek. S trażn icy SOKu, M O  czuwają 
nad sprawnością, udzie la jąc wszyst
k ich wyczerpu jących in fo rm a c ji. Na 
obliczach p racow n ików  kolejowych 
znać wyraźne, podniecenie. Wszyscy 
nadsłuchują p iln ie  głosu z m ikrofonu 
in form acyjnego. A  m ik ro fo n  zapowia
da przybycie coraz to innego pociągu- 
„Uwaga, uwaga...“

C Z E K A M Y  N A  D E LE G A TÓ W  
RO BO TN IC ZEJ Ł O D Z I

Godz, 23.JO. D yżu rny ruchu  dzwoni 
do Skie rn iew ic, py ta jąc  o pociąg, wio
zący delegatów z Łodzi 1 wo jew . łódz
kiego na Konkres. Jeszcze niemeklo- 
wany —■ brzm i odpowiedź.

Bagażowi dzisia j odśw iętn ie ubrani 
„ fo rm u ją  szyk i“ . Uwaga, uwaga, czy 
wszystko gotowe?

K ioski z gazetami kończą układanie 
pomysłowej dekoracji. Jest nią ostat
n i num er „P rz e k ro ju “  przedstaw iają

cv na czerw onym  tle  dw ie spracowane 
d łon ie  rob o tn ików  w  bra te rsk im  uści
sku.

Godz. 21.22. Pociąg wiozący pierw
szych delegatów m in ą ł W łochy. Przed 
staw icie le  obu p a r ti i PPR. PPS, in fo r 
m atorzy, kw a te rm is trze , dziennikarze 
wychodzą na peron. Jeszcze k ilk a  m i
nut. Z daleka dochodzi nas gw izd lo 
kom o tyw y. Za chw ilę  w idać potężnie 
jące w  m roku  dwa żółte św iatła . Jesz 
cze k ijk a  sekund i  lokom otyw a ciąg
nąca k ilkanaśc ie  pu lm anow skich w a
gonów ze zgrzytem  ham ulców  osiada 
na m iejscu.

Z wagonów  w ysiada ją  delegaci na 
Kongres. W arszawa w ita  ich  w  całej 
sw o je j przedkongresow ej okazałości. 
Z wagonów  padają ok rzyk i: „N iech 
żyje Kongres! N iech ży je  Zjednoczo
na P a rtia  K lasy  Robotn iczej!“

(Dalszy cdąg n a str. 2-ej).

U lice W arszawy mają odświętny wyg ląd. Cale miasto przecina szachownica 
sztandarów. Na zdjęciu dekoracja przed Ogrodem Saskim.

P rzy wejściu na trasę W —Z brama udekorowana zielenią; nad nią i pod 
nią napisy. W  myśl tych  haseł pracow ano na trasie i dzięki n im  osią

gn ięto tak ogromne rezu lta ty .

Zniesienie systemu kartkowego w r. 1949
zapowiada min. Skarbu Iow. Konstanty Dąbrowski

P o lity k a  b u d żeto w a będzie oparta
na dalszym utrzymaniu wartości złotego

W zw iązku z uchwaleniem  pjr*M Hadę M in is tró w  p ro je k tu  budżetu 
paKstwo\vego na 1949 ro k  rc<ja J to r  P o lsk ie j A ge nc ji P rasowej PAP 
zw rócił się ilu  m in is tra  skarbu R® nslanlego Dąbrowskiego z prośbą o 
k ró tk ie  ści',Krt!ktcryzowaiłfe z js * '“’ lla  k tó rych  budżet ten został zbu

dowany.
Na powyższy tem at m in is te r sWr " 

bu ud z ie lił następującej odpow ie izi:
P ro je k t budżetu na 1949 r  r(jżnd 

się cd budżetu na 1948 ro k  ’pr#:depet 
e onw szystkim  tym , że o b e jm u jv 

teść w yd a tkó w  państwowych a 
n ie; tylk-o w y d a tk i a d m in is tra c ji pań
stw ow ej, lecz rów nież w y d a tk i inwe" 
s tycy jne i  to zarówno adm inistracji, 
ja k  i  przedsiębiorstw  p a ń s tw o ^ * -

W  zw iązku z ta k  znacznym roz
szerzeniem _ zadań budżetu, poważ - 
nym  osiągnięciem jest pełne zrówno
ważenie s tro n y  rozchodowej i  p rzy 
chodowej. w  ten sposób na cele bu 
dżetowe n ić  będziemy czerpać środ
ków  w  drodze powiększenia em isji, 
co pow inno dać w  rezultacie dalsze 
poważne wzm ocnienie wartości na
szej w a lu ty

Oświadczenie o Zjednoczeniu
P o lskie j P a rtii R obotn iczej

transmitowane będzie przez radio
W  ramach inauguracj i  Kongres*1 

Z jednoczenia Polskie j K lasy  Robotni

W  d n ia c h  k o n g re s u  
og n ie  sz tu czn e
n a d  W M § z a w ą

Dla uczczenia Kongre.su Z jednocze'  
niowego Centrala Handlowa Przemy
słu Chemicznego ć rg a^ jzUj e w  War
szawie, przed gmachem Politechnik i’ 
w  k tó ry m  obradować mędą delegaci, 
o lb rzym i pokaz ogni sztucznych.

Im preza tą zorganizowana zostanie 
z n iebyw a łym  dotychczas rozmachem. 
Delegaci i  m ieszkańcy stolicy ujrzą 
nad m iastem wykonane barwnym i 
ogniami sztucznymi aktualne hasła ru 
chu robotniczego, nazwę zjednoczonej 
p a rtii robotniczej o raz różnorodne po
kazy pirotechniczne. Sztuczne ognie 
.odtworzą na niebie barwne, żywe obra 
zy. kaskady w o d o s p a d y  itp.

czej — dn ia 15 bm. — zostanie og ło
szone ośw iadczenie o zjednoczeniu 
Polskie j Klasy Robotniczej, k tó re  bę
dzie transm itowane przez Polskie R a
dio.

O  godzin ie 9.58 na dźw ięk syren zo 
stanie zarządzona k iłkunastom inuto- 
w a p rze rw a w  pracy, w  czasie k tó re j 
pracu jący zbiorą się p rzy  g łośnikach 
rad io w ych  w  przeznaczonych ku te
mu pomieszczeniach, św ietlicach, ha
lach fabrycznych itd ,  po czym  natych 
miast pow rócą do pracy.

W tym  stanie rzeczy budżet na 
1949 rok nie ty lko , że nie zakłada 
ja k ie jk o lw ie k  zm iany w  naszym sy
stemie w a lu tow ym , lecz przeciwnie, 
zdąża do dalszego um ocnienia w a r
tości pieniądza, będącego dziś w  o- 
biegu.

Jeśli chodzi o dalsze zasadnicze 
zm iany w  pro jekcie  budżetu na 
1919 rok, należałoby podkreślić spra 
vvę zniesienia systemu kartkow ego, 
co jest n ie w ą tp liw ie  jednym  z w ie l 
k ich naszych osiągnięć, zwłaszcza 
je ś li przypom nim y, że w  w ie lu  kra  
jaeh zachodnio-europejskich, znacz 
eznie zamożniejszych od naszego i 
znacznie m n ie j zniszczonych działa 
n iam i w o jennym i, system ka rtk o w y  
i  poważne ograniczenia w  konsum- 
e ji obow iązu ją w  dalszym  ciągu. 
Na t le  zrównoważenia budżetu i 

zniesienia systemu kartkow ego zm ie
n i się także uk ła d  p łac na 1949 rok. 
W założeniach budow y budżetu p rzy 
ję ta  została zasada, aby zarówno ce
ny, ja k  i  płace m og ły być stab ilne na 
przestrzeni całego 1949 roku.

W ym ien iłem  ty lk o  n iektó re  zm iany 
w  pro jekc ie  budżetu na 1949 rok. Ob
szerniej budżet będzie om ów iony w 
toku  prac Sejm u nad budżetem.

Obecnie pragnę jedyn ie  p o d k re 
ślić, że wszystkie nasze osiągnięcia 
na odcinku budżetów państwowych 
okazały się m ożliwe przede wszyst 
k im  dlatego, że po tra filiśm y  obro - 
nić wartość naszego pieniądza. 
P o lityka  budżetowa na 1949 rok  bę

dzie w ięc kon tynuac ją  dotychczaso - 
w e j pod tym  względem przez nas sto
sowanej metody.

W przeddzień Kongresu Zjednoczeniowego 
»Soczyste o tw arc ie  w y s ta w y  prac

p r o  i, X . D u n i k o w s k i e g o

Wë M

Zawieszone w  w ie lu  punktach tab lice 
ze sloganami w skazują drogę Z jed 

noczonej P a rtii,

P racow nicy M ie jsk ich  Zakładów  K o
m un ikacy jnych  zie len ią i transparen

tam i dekoru ją  s w ó j:  wozy.

Dn. 13 hm . odbyło się w  M uzeum Na 
rodiowyin uroczyste o tw arc ie  jutoilieu-

Z a  r o z k l e j a n i e  a f i s z ó w

w z y w a j ą c y c h  d o  o h p 0 n y  p o k o j u

policjant francuski bestialsko zamordował
zasleźosiego działacza komunistycznego

PARYŻ, 13.12. (p a p ). W niedzielę 
o godz. 5 ra n o p ci.j.Cj a n tL e Nohan za
strze lił na PYzedmieściu Paryża — St. 
Mande działacza komunistycznego — 
Andre  H o u illie r, k tó ry  rozk le ja ł re 
produkcje  afisza w  Oibron:e pokoju 
pędzla materzą t'o  ugór on. H ou illie r,

b. radca St- Mande oraz dzia
łącz związkowy, bra ł udzia ł w  dwóch 
wojnach światowych. B y ł on dekoro
wany w ysok im i 'odznaczeniami fra n -  ] ciele św iata na uk i i  sz tuk i
rusk im i za waleczność.

, I (Dalszy ciąg na str. 4-ej)
(Dalszy d ą g na stronie 4-ej). 1

szowe.i w ys taw y prac p re f, Xawerego 
D unikowskiego, obejm ującej, o fia ro 
w any Państwu Polskiem u, dorobek 
50 la t tw órczości znakomitego artys ty .

W ystawa urządzona została pod pro 
tek to ra tem  Prezydenta Rzeczypospoli
tej.

Na uroczystość, w  k tó re j w z ią ł u- 
dział au tor ju b ila t, p rz y b y li:  Marsza
łek Sejmu W. K ow a lsk i, p rem ie r Cy
rankiew icz, w icem arsza łkow ie Sejmu 
B a rc ikow sk i i  Szwaibe, w iceprem ier 
K o rzyck i, członkow ie Rządu, szef Kan 
ce la rii C y w iln e j Prezydenta Rzeczy
pospo lite j m in. M ija ł oraz przedstawi,-

Z je d n o c z e n ie  to  s z y b s z y  m a r s z  do  s o c ja l i z m u !
MECH ŻYJE KONGRES JEDNOŚCI KLAS) ROBOTNICZEJ!

»JSBTOa«!.

Na bu do w li M ariensztackie j ro b o tn i
cy w ita ją  zbliżający się Kongres Z je d 
noczeniowy. Czerwony sztandar zat
kn ię ty  na betoniarce i wzmożona p ra 

ca — eto ich słowa powi.Ućai».



CLOS LIED apgîMBTOBaaBRKgiisæa N r  VA

m  tem

Glos p ra w d y  dociera
E  Sglaejua ’b ry ty js k a  BBC jest 

burdno niizSidiOwcOaiia *  w y n ik a  se
s ji O rgan izacji N arodów  Z jednoets  
nyc li. Dlaczego? Przecież pc s łusz
na A m erykanem  „m aszyna do gto- 
sowaada" fun kc jon ow a ła  pom im o 
chw ilow ych  zgrzytów  na csó l tak, 
ja k  sobie życzyła now o jorska W a ll 
S treet i  londyńska C ity?  Przecież 
am erykański D epartam ent Stanu 1 
wszyscy jego wasale „p rzeprow a- 
MałH“  to  wszystko, czego chcieli?
0  co chodzi?

C ii wio.! o sprawą propagandy, e 
wrażenie przebiegu sesji pa rysk ie j 
na całym  ¿wiecie. Pod ty m  w yg lą
dam, stw ie rdza sm ętnie BB C : „W y  
szyński m ia ł lepszą sytuację, p rze
m ów ien ia jego i  p rzedstaw ic ie li 
k ra jó w  E uropy w schodnie j docie ra
ły  do w szystk ich  lu d z i na  .śniecie. 
Natom iast przem ów ien ia ich  p rze 
c iw n ikó w  n ie  b y ły  słyszane w  E uro  
pie wschodnie j."

Oczywiście, BBC „m ija  sią z p ra w  
d Y \ ja k  zw yk le . N ie w  części p ie rw  
EzeJ, oczywiście, gdyż is to tn ie  prze 
m ów ien ia dyp lom atów  radzieckich
1 p rzedstaw ic ie li k ra jó w  dem okra
c ji ludow e j doc ie ra ły  do wszyst
k ich . A le  BBC m y li się w  kom en
tarzu.

To nieprawda, że w  naszych k ra  
jach nie słyszano przem ów ień „p rze  
c iw n ikó w ", ja k  to  określa BBC. 
Zarów no obcojęzyczne audycje 
BBC, ja k  Glosa A m eryk i, są desko- 
na’e słyszalne w  Europie wschod
n ie j j  k to  chciał, m óg ł ich  słuchać 
bez trudu . A le  te audycje  n ie  do He 
ra ły  d la  in ne j zgoła przyczyny. D la 
te j samej, d la  k tó re j przem ów ien ia 
Wyszyńskiego, ModzsOewskiego 1 
innych  docie ra ły  n ie  ty lk o  do nas, 
a’e — ja k  słusznie pow iada BBC 
— „do wszystkich lu d z i na św ieci«“ , 
choć nasze stacje rad iow e słychać 
tom  z pewnością gorzej, niż u nas 
BBC lub  Glos A m e ryk i.

Glos W yszyńskiego docierał wszą 
dzie, gdyż b y ł to glos bo jow n ika  
pokoju, a nie glos podżegacza w o 
jennego. Glos zw o lenn ika  rozbro ję  
nia, a nie zw o lennika w yścigu zbro 
jeń. Głos obrońcy uc iśn ionych nar o 
dów, a nie głos im peria lis tycznego 
gnębicie’». Głos po lityka , szanujące 
go swoje zobowiązania, a n ie  głoś 
krętacza politycznego, k tó ry  dzis ia j 
podpisuje uk łady, a ju tro  t ra k tu je  
swoje zobowiązania jako  .świstek pa 
pier-u. Glos dem okra ty, a n ie  glos 
kapita lis tycznego wyzyskiwacza. 
Glos prawdy, a nie głos k łam stw a.

Jednym  słowem —  głos W yszyń
skiego docierał dlatego, że b y ł g ło 
sem ZSRR, głosem słusznej sp raw y 
najszerszych mas lu do w ych  na ca
łym  świście a n ie  głosem A m e ryk i, 
źródła i  przyczyny wszystkich k ło 
potów  i zm artw ień  ja k ie  m ają  proś 
c i ludzie w  licznych  kra jach .

( w ik )

G łó w n a  K o m is ja  K o o rd y n a c y jn a
Organizacji Społecznych

wita Kongres Zjednoczeniowy
Zebrani na posiedzeniu p lena rnym  G łów ne j K o m is ji K oo rdyn acy jn e j 

przedstaw icie le  Z w iązków : L ig i K ob ie t, L ig i Lo tn icze j. L ig i M orsk ie j, 
Perskiego Czerwonego K rzyża, Polskiego Z w iązku  Zachodniego, T ow a
rzys tw a  P rzy ja c ió ł Żołn ierza, T ow arzystw a P rzy jaźn i PoSske-Radzięc- 
fciej, Z w iązku  B o jo w n ikó w  z Faszyzmem. Polskiego Z w iązku  B y łych  
W ięźn iów  P o litycznych 1 Z w iązku  In w a lid ó w  W ojennych R. P „  docenia
ją c  w  p e łn i doniosłe znaczenie przeżywanego m om entu historycznego, w i
ta ją  z radością Kongres Z jednoczeniow y P a r t ii Robotniczych.

Organizacje społeczne zdają 
spraw ę z tego, że zjednoczenie

sooie 
p a rtii

robotn iczych na gruncie  m arks izm u - 
len in izm u jest n ie  ty lk o  sprawą -we
w nętrzną  tych p a r ti i,  ale ma doniesie 
znaczenie d la  całej k lasy robotniczej, 
w szystk ich  ludz i p racy w  Polsce, d la  
całego narodu.

W szystkie dotychczasowe nasze o- 
siiągnięcia na każdym  odcinku m og ły  
m ieć m iejsce ty lk o  dz ięk i temu, że 
władzę w  Polsce ob ję ły  masy p ra cu ją 
ce. Wszystko, czego dokonano, doko
nano pod przewodem  i  p rzy  decydują
cym  w kładz ie  k lasy  robotn icze j.

P o lsk i re w o lu c y jn y  ruch robotn iczy 
w ysuną ł i  rea lizo w a ł jedyn ie  słuszną 
koncepcję w a lk i zb ro jne j z okupantem  
h itle ro w sk im  w  oparc iu  o sojusz i  p rzy  
jaźń ze Zw iązk iem  Radzieckim , k tó 
rego w k ła d  zadecydował o naszej n ie 
podległości. D z ięk i zw ycięstw u k la 
sy robotn icze j, m iejsce P o lsk i je s t w  
obozie an ty im pe ria lis tycznym  u boku 
Zw iązku Radzieckiego —  chorążego 
w a lk i o wolność narodową postępu i 
poko ju .

K lasa robotn icza zadecydowała o 
tym , że p rzem ysł w  Polsce z .s ta ł una
rodow iony i  że p racu je  w yd a jn ie j niż 
przed w o jną . Robotn icy w  sojuszu z 
b iednym  i  średnim  chłopem w y p a r li 
ze wsi obszarnika.

Te głębokie re fo rm y społeczne i go
spodarcze u m o ż liw iły  oparcie naszego 
życia gospodarczego na zasadach ogól
nonarodowego planu. P ianowa gospo
da rka  i  nowy, w span ia ły  ruch  wspólza 
w odn ic tw a pracy, u m o ż liw iły  tak ie  
osiągnięcia gospodarcze, ja k im i nie 
może poszczycić się żaden k ra j kap i
ta lis tyczny.

W  walce, k tó rą  toczą masy p racu ją 
ce o zbudowanie u s tro ju  sp ra w ie d li
wości społecznej, w  k tó ry m  nie będzie 
■wyzysku człow ieka przez człowieka, 
przewodzi klasa robotnicza.

Dlatego też w ie lo k ro tne  pomnożenie 
s ił, ja k ie  da klasie robotn icze j z jedno
czenie, jest sprawą radosną, oznacza 
w zrost r o l i  i  znaczenia lu du  
pracującego w  życiu państw o
w ym  i  społecznym, jes t w ie lk im  osiąg 
nięciem  całego narodu, wzm ocnieniem  
s il dem okratycznych P o lsk i i  św iata.

w ydajnego m anew row ania h ie lićzhy- 
m i g rupam i swoich Zwolenników , dla 
roz ładow yw ania  n iew ygod iiych  sana
c ji nas tro jów  społeczeństwa, d la  w y 
chow yw ania mas w  duchu faszy
stow skim . Jeś li sanacji -udało się 
w  ten  sposób w yko rzystyw ać 
organizacje społeczne w b re w  w o li i 
rzeczyw istym  in teresom  w ie lu  m ilio 
nów  ich  członków, to  ty lk o  dlatego, 
że k lasa robotnicza b y ła  rozb ita , że u 
w ładzy b y li obszarn icy i  kap ita liśc i. 

Dem okratyczne organizacje spolecz 
ne Odrodzonej P o lsk i są na jśc iś le j 
zw iązane z klasą robotn iczą i  masami 
lu do w ym i. Dążenia mas pracujących, 
k tó ry m  przewodzić będzie Z jednoczo
na P a rtia  K lasy  Robotniczej, są dąże
n ia m i organ izacji społecznych. D la te 
go też w  uroczyste j c h w ili zjednocze
n ia  k lasy robotn icze j w  Polsce przed
staw icie le  organ izacji Społecznych,

zgrupowani w  G łów ne j K o m is ji K oo r 
dynacyjne j O rgan izacji Społecznych 
oświadczają w  im ien iu  w ie lo m ilion o 
wych rzesz członków sw ych organiza
cji* że budować będą pod przewodem  
klasy robotniczej u s tró j sp ra w ie d liw o 
ści społecznej.

Zjednoczenie P artu  Robotniczych 
—■ *° droga do dobrobytu  mas lu do 
wych! .

Zjednoczenie P a r t ii Robotniczych 
przyśpieszy pasz marsz do socja lizm u!

Socjalizm  to n a jtrw a lszy  fundam ent 
niepodległości P olski!

N IE C H  ŻYJE KONGRES JEDNOŚ
CI K LA S Y  R O BO TN IC ZEJ!

Liga Kobiet 
Liga Morska 
Liga Lotnicza
Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Związek Bojowników z Faszyzmem 
Zw , Inwalidów W ojennych RP. 
Polski Związek b. W ięźniów  Po

litycznych
Polski Związek Zachodni 
Polski Czerwony Krzyż

0

Powrót Marszalka Żymierskiego
z  C zechosłow acji

Dnia 13 hm. p o w ró c ił z Czechosło
w ac ji, po k ilk u d n io w y m  pobycie, m i
n is te r obrony narodowej, M arszałek 
P o lsk i ,— M ich a ł Żym iersk i, w  tow a
rzystw ie  szefa głównego zarządu Pol. 
Wych. WP. gen. bryg . W ągrewskiego 
i  wyższych ofice rów  MON.

Na Dw orcu G łów nym  M arszalka 
Żym ierskiego p o w ita li w icem in is tro 

w ie  ob rony narodowej, gen dyw. 
Spychalski i  gen. bryg . Jaroszewicz» 
dowódca w o jsk lądow ych gen. broni 
— Popławski, w  otoczeniu ge ne ra lic ji 
i wyższych o fice rów  oraz d y re k to r 
p ro tokó łu  dyplom atycznego —  Gu- 
bryn-owicz.

Obecny b y ł rów nież ambasador Cze 
cnoslowacji w  W arszawie p. Piazck.

Warszawska Rada Związków Zawodowych 
wita Zjednoczenie Partii Robotniczych

Klasa robotnicza w Polsce p rzeżyj’8 historyczny moment zjedno
czenia robotniczych partii politycznych;

Zw yciężyła idea najlepszych, najofiarniejszych synów klasy robot
niczej.

Spełniły się marzenia w ielu pokoi«» Przodującej części narodu pol
skiego, która w  jedności tej widzi®ia gwarancję wyzwolenia społeczne
go i dojścia do socjalizmu.

Kongres Zjednoczenia ma szczegół»* doniosłe znaczenie dla ludu 
pracującego W arszawy, w  której tradycje jedności najmocniej b iły  
w ser sach dziesiątków tysięcy robotn ików  i  jnteH y ««rjł pracującej.

Ruch zawodowy na terenie W a rs tw y  może poszczycić się znacz
nymi osiągnięciami w walce o jedność działania klasy robotnicze’, 
w walce z ustrojem kapitalistycznym  W dobie przedwojennej na takich 
terenach związkowych, jak: tramwaje, »«»owiani, metalowcy, chemicy, 
skórzani itp.

Od pierwszych dni wyzwolenia W p » » w y , ruch zawodowy cemen
tował jedność działania w  walce z nksioJ^K.ami reakcji, w  walce o od- 
budowę sto licy o wychowanie nowego człowieka, współgospodarza 
i współtwórcę Polski Socjalistycznej.

W  radosnym dniu Zjednoczenia Robotniczych P artii Politycznych, 
Rada Zw iązków  Zawodowych wzywa aktyw  związkowy i cala lud
ność pracującą sto licy do wzmożenia w yillkow  na każdym odcinku
J W r p VS We’ - 1 Sp° ,ecsmT  b>’ pcyd r dia dolskiej Zjednoczonej Fartu Robotniczej przyspieszyć zwycięski marsz do Socjalizmu. '

Min. Minc dziękują mełolowcom
W  dn iu  26 listopada br. P rzem ysł M e ta low y  w yko na ł roczny p lan  p ro 

dukc ji. W  zw iązku z tym  tow . M inc, m in is te r przem ysłu i  hand lu, na
desła ł na  ręce tow . inż. M. Lesza, generalnego dy re k to ra  Centralnego 
Zarządu P rzem ysłu  M etalowego depeszę treści następującej:

„S k ładam  na Wasze ręce serdeczne podziękowanie wszystkim  pracow 
n ikom  przem ysłu m etalowego za przedterm inowe, w ykonanie p lanu p ro 
d u k c ji za  1948 r.

Wasz tw órczy  w ys iłek , uw ieńczony zwycięstwem , jes t najlepszym  w y
razem  radości, z ja ką  klasa robotnicza i  wszyscy pracujący w  fo rm ie  
Czynu Przedkongresowego w ita ją  Zjednoczenie ruchu  robotniczego 
w  Polsce.

Szczególnie serdeczne podziękowania przekazu ję przodownikom  pracy, 
k tó rzy  przyk ładem  sw ym  po ryw a ją  zn sobą całą klasę robotniczą 
do skutecznej w a lk i o przyśpieszenie pe łne j odbudowy k ra ju  i  osiągnię
cia dobrobytu  mas pracujących.

Życzę robotn ikom , inżynierom , techn ikom  i  w szystk im  p racow n ikom  
przem ysłu m etalowego w  Polsce dalszej, owocnej p racy przy pogłęb ian iu  
osiągnięć P o lsk i Ludow e j.

H IL A R Y  M IN C  
M in is te r Przem ysłu i  H and lu

•  *  »
W  zw iązku  z p rzed te rm inow ym  w ykonaniem  p lanu  przez .pracowni

kó w  przem ysłu elektrotechnicznego, m in is te r przem ysłu i hand lu H ila ry  
M inc  w ys ła ł l is t  do Centralnego Zarządu' P rzem ysłu E lektro techniczne 

gó, w yraża jąc uznanie i  podziękow anie d la  p racow n ików  fizyczn ych , 
i um ysłowych, robo tn ików , techn ików  i in żyn ie rów  za ich w spó lny w y 
siłek d la  przedterm inow ego w ykonan ia  p lanu p ro du kc ji w  celu uczcze
nia  Kongresu Jedności po lsk ie j k la ś y , robotniczej.

P o d zięko w an ie  d la  p raco w n ikó w
przemysłu elektrotechnicznego

W icem in ister E. S zyr w ystosow a ł do 
p racow n ików  C e n tra li T eks ty lne j w 
Łodz i depeszę, w  k tó re j czytam y m. 
inn.:

Z  o ka z ji w ykonan ia  p rzed te rm ino
wego p lanu ob ro tów  hand low ych na 
ro k  1948 w yrażam  uznanie d la  D yre k 
c ji i p racow ników  C entra li, oddziałów, 
hu rto w n i, magazynów i  detalicznych 
pu nk tów  sprzedaży.

Przedstawiciel 
duńskie; partii kom. 

w  K rakow ie
W  K ra ko w ie  b a w ił członek B iu ra  Po 

litycznego duńskie j p a r t i i kom unistycz 
nej red. Jorgęn N orlund.

Gość duński zw iedził m iasto i teren 
obozu w  O św ięcim iu po czym w y je 
chał do W arszawy.

Organizacje społeczne przed wrześ
niem  s łu ży ły  sanacji d la  w y tw o rzen ia  
p re s ji i  te rro ru  wobec w sze lk ich  o b ja 
w ów  opozycji, dla prób wprzęgnięcia 
.społeczeństwa w  rydw an  faszystow
skie j p o lity k i. O rganizacje społeczne j n Jm  sztandarem, podbiegają przedsta 
s łuży ły  sanacji d la  tw orzenia pozorów j w io ic le  Polskiego Radia. Rozbrzm iewa 
oparcia w  społeczeństwie i  na jbardz ie j

Delegaci przybywaj na Kongres
Do dużej g ru py  de legatów *  czerwo

( D o k o ń c z e n j e z e  s * r . t ej )

Kam śmierci za sabotaż gospodarczy
Sąd O kręgowy we W roc ław iu  roz

pa trzy ł 13 bm. w  try b ie  doraźnym  
sprawę p rzeciw ko H e n ryko w i K u 
charskiem u, k ie ro w n iko w i hu rto w n i 
PCH w  Zgorzelcu i W ładysław ow i 
C ium anow i, oskarżonym  o św iadom y 
sabotaż gospodarczy, polegający na 
celowym  spowodowaniu b raku  cukru  
na ry n k u  do lnośląskim  we w rześniu 
i październiku br, poprzez przyw łasz 
czenie i sprzedanie na w o lnym  ryn ku  
30 ton cukru , przeznaczonego na roz 
prowadzenie m iędzy robotn ików .

Sąd biorąc pod uwagę przede 
wszystk im  n isk ie  pobudk i ja k im i k ie  
ro w a li się oskarżeni w  swych poczy
naniach oraz to, że przywłaszczenie 
przez K ucharskiego 30 ton  cukru  w  
okresie p rzedkam pan ijnym , zdezorga 
nizowało p ra w id ło w e  zaopatrzenie 
ludności pracującej w  a r ty k u ł p ie rw 
szej potrzeby, w yd a ł w y ro k  skazu ją
cy Kucharskiego na karę śm ierci i 
u tra tę  p raw  publicznych i  honoro
w ych na zawsze, a osk, C ium ana na 

I 13 la t w ięzienia.

gios speakera:
„W  te j c h w ili p rz y b y li do sto licy 

nasi d rodzy delegaci s robotn icze j 
Łodzi i w o jew ództw a łódzkiego. W i
tam y ich  serdecznie, w ita m y  tych, 
k tó rzy  budować będą lepszą p rz y 
szłość k lasy robotn icze j! N iech ż y . 
ją  delegaci robotn iczy i chłopscy na 
w ie lk i Kongres Z jednoczeniow y Par 
t i i  R obotn iczych!“

JEST JE D N A  DRO G A 
DO S O C JA L IZ M U

Do m ik ro fo n u  podchodzą tow. F e lic ja  
Rosccka z K om . W oj. PPR. tow . M a
r ia n  K u liń s k i —  dyr. F a b ry k i Sztucz
nego Jedw abiu w  Tomaszowie M az„ 
tow . B a n ia k  —  w iceprezydent m. Ło-

J u tro  p o w ita m y  w  W arszaw ie
sztafety młodzieżowe na Kongres

W  dniu 13 bm, sztafety z ośmiu krańców  P o lsk i w yruszy ły  do da l
szych etapów, zb liża jąc się coraz bardzie j do Stolicy.

13 bm. o gedz. 9.30 w ys ta rtow a ła  m iejscową ludność. W  drodze do
pu nk tu  etapowego M akowa, p rzy 
łączy ły  się dw ie  sam orzutnie zorga
nizowane sztafety z Dzia łdow a i  I ło 
wa.

bm. o gedz. 9.30 
z Łodzi do następnego etapu sztafeta 
kongresowa W rocław —Warszawa, k tó  
ra  w  godzinach popo łudniowych do
ta rła  do Rawy M azow ieckie j. Na od
c inku Łódź—Rawa M azowiecka bie
gło 190 zaw odników  i  zawodniczek.

uczestników  w  tym  91

Sztafeta Olsztyńska — opuściła dn. 
13 bm. rano M ławę, żegnana przez

Sztafeta szczecińska opuściła K o 
nin  n iezw ykle  serdecznie, żegnana 
przez m iejscową ludność. Na odc in
k i!  K o n in — K u tn o  długości 83 km, bra

ło udzia ł 342 
kobiet.

Sztafeta biegnącą % Katow ic, w y . 
j ruszyła do piątego etapu P io trkó w —■ 
i Nowe^ M iasto. Na odcinku tym  bie- 
! glo 370 uczestników. W Nów ym  

Mieście w  im ien iu  obu p a r ti i robot- 
m szych p rz y w ita ły  sztafetę tłumy 
m ieszkańców miasta

Sztafeta rzeszowska w ystartow ała 
w  godzinach rannych z Radomia do 
Kozien ic Na odcinku tym  biêg}0 183 
uczestników, w  ty jn  35 kobiet.

Zofia Goździejewska-Piecuchowa
współpracownica red akc ji „G łosu L u d u " 

zm arła dn ia 13.XII.1948 roku.
O dacie pogrzebu zamieścimy osobne zawiadom ienie.

M Ą Ż  Z D Z IE Ć M I.

Iow. Zofia Goździejewska-Piecuchowa
współpracownica redakcji „Głosu Ludu“ 

zm arła  dnia 12.X I I . 1948 roku .

W  zm arłe j tra c im y  wartościowe«« w spó łp racow nika.

R E D A K C J A .

W  K u tn ie  przybyw a jących oczeki
w a ło  ponad 8 tyś. ludności. Po prze
m ów ieniach p rzedstaw ic ie li P a rtii P° 
lityczn ych  i  w ładz, odbyła się u ro 
czysta akademia.

*
Sztafeta białostocka w yruszy}* w  

poniedziałek do drugiego etapu W y
sokię M azow ieckie —  Ostrów, d łu 
gości 51 km . W  O strew k i na p rzyby
cie sztafety wyszły t łu m y  ludności. 

*

Sztafeta z L u b lin a  wystartow ała z 
R yk  do G arw olina. Na odcinku 
z W łocławka do Płocka.

*
Sztafeta gdańska — wyruszyła dziś 

z W łocławka do Płocka. Na rynku  
W  Płocku sztafetę oczekiwała 15 

tys. rzesza publiczności.
Na odcinku W łocław ek—Płock bra 

ło  udzia ł 306 zawodników, w tym  *8 
kob ie t.

dzi, to w  M aria M iko ła jczyków »  z O-
środka konfekcyjnego N r  4 —  prze
wodnicząca L  Ł^ K ob ie t ; inn.

„.p rzybyliśm y _  ^w ia d e e a ją  — 
na »***; historyczny Kongres pe łn i 
wiary» -?e Zjednoczona, s ik i a P artia  
K la s f “ batniezej przyśpieszy budo 
wę S*» ła lizn jii w  naszym państwie... 
M y, P,a!e«kaw it!ie le  łódzk ich  robot- 
2i i k 0vyobiec.il jem y dołożyć wszyst
k ich  *’ 1 ** polepszenia by tu  ludzi 

p ra c ^  " '  Polsce. .„Jest jedna droga 
do SocJMsitua — drogą tą Jest je d 
ność fc*«*.! robotniczej...
P łynę  °,Wa delegatów na Kongres 

po faladh eteru do na jda lszych zaką t
k ó w  naS!-eS0 kra ju. Słowa proste, kło
w a robotn ika  polskiego —  bu do w n i
czego flowe.i P o j^ i

Udek o1 owane autobusy odwożą 80 
delegat0^  1 8°ści do hotelu . Podczas 
roz lokow yw ania  w  ¿¡U£yCh » iag, 
nyeh podojach, J0w im v  strzępy zdań 
dzielących się W rażeniami delegatów. 
Jak to / * ° ‘ u^*kacłi i S k ie rn iew icach 
w itano orkiestram i, tańcam i i śpię 
wem , J **  darowano im kw ia ty , ja k  to 
w ie jsk ich  delegatów żegnały wsie całe, 
rodziny i znajom i.

To W- Eolodziejczykowa jes t w łaśnie 
w ie jską  delegatką, D a ru je  nam bukie 
c ik  kw ia tów , wręczony je j przez dzieci 
w  Koluszkach, mówiąc:

M am  czterech ta k k ł i  synów, ja k  
wy. T rzej *4 oficeram i, cwwarty — 
w ykładow ca W P ab ian ick ie j Szkole 
PPR.
Tow . K p iedz i« jeżyków * ma 33 la ła , 

jest ak tyw ną działaczką zSCh, G m in
ne j Rady Narodowej, K o m ite tu  PPR i 
cieszy się ogrom nym  zaufaniem  całej 
grom ady zd row a , p»w , radom szczańi 
skiego.

Tow. Kaczm arek — sekre tarz K o m i
tetu PPR w  PZPB N r  i  (dawn. Szaj- 
b le r i G rohm an) mówi:

— Co w am  to  <luż,o opowiadać. Za
kłady ży ją  Kongresem!

G rupa towarzyszy r 0 zcier«  ręce, 
rozm aw ia jąc p rz y  tym z ożyw ieniem . 
S łyszym y ty lk o  jedno zdanie:

— no i  cóż, teraz jesteśmy rasem  — 
my, z PPR i  w y  z PPS. T w o rzym y  je d 
ną wspólną pa rtią . Wspólnie walczyć 
będziemy o socjalizm .

Tow. Roman Bukowski, k ie ro w n ik  
W ydzia łu Rolnego K w  p p R  w  Łodzi, 
delegat z R aw y Maz. z dumą m ów i c 
rezu ltatach wzmożonego współzawod
n ic tw a  p racy na jego terenie.

—  D zięk i ternu współzawodnictwu 
w ykończy liśm y budowę k ilk u  mostów, 
szkół i  dróg. Pomyśleć ty lko , jacy  u - 
bodzy i b iedn i by liśm y  j>rzed wojną.,. 
a dziś — sami budu jem y, budu jem y 
dla siebie przecie! O bję liśm y opiekę 
nad 46 w s iam i w o j. łódzkiego, poma-ga- 
m y im  we w szystkim .

— Cztery sąsiednie wsie przyszły

m nie żegnać. Aż zażenowany by łem —
opowiada tow . L isek, delegat z pow. 
opoczyńskiego, syn biednego c’r/:opa, 
a dziś p rzedstaw ic ie l wszystk ich chło
pów z jego wsi.

Delegaci są zmęczeni po  podróży. 
Chcą odpocząć. J u tro  czeka ich  praco
w ity  dzień. (be was)

♦
ż  całego k ra ju  nadchodzą w iado 

mości o przygotow aniach do K ongre
su Zjednoczeniowego P a r t i i R obo tn i
czych.

W d n iu  dzisiejszym  Łódź żegnała de 
legatów p a r t i i robotniczych z terenu 
m iasta i  w o jew ództw a łódzkiego, od
jeżdżających na Kongres Zjednocze
n iow y. Na w ie lk i w iec pożegnalny, k tó  
ry  zw o łany został na placu przed 
Dworcem Fabrycznym , p rz y b y li m a
sowo członkowie obu p a r ti i i  zw iąz
ków  zawodowych, członkow ie orga
n izac ji kobiecych, zorganizowana m ło 
dzież, załogi fabryczne i  tłu m y  robo t
n ików .

S tolica w o j. śląsko-dąbrowskiego K a 
tow ice p rzygotow uje  się do godne - 
go uczczenia Kongresu Zjednoczenio
wego P a rt ii Robotniczych. W d n iu  dzi 
siejszym całe m iasto p rzyb ra ło  już  od 
św ię ln y  w yg ląd. Domy, u lice  i  place 
toną w  powodzi flag.

W godzinach w ieczornych delegaci 
od jecha li spec ja lnym i wagonam i do 
sto licy  .

*
Sziaeci.n pożegnał uroczyście dolega 

tów  Pomorza Szczecińskiego, odjeżdża 
jących na Kongres Z jednoczeniowy 
do W arszawy. Na placu O rła  Białego 
zebrały się w  godzinach popo łudnio
wych delegacje zakładów  pracy z 
transparentam i i sztandaram i, stąd 
zebran i przem aszerowali udekorow a
nym i u lic a m i m iasta przed Dworzec 
G łówny.

A K A D E M IA  W  W A R S ZA W IE
Dnia 13 bm. w  sa ii gmachu U n iw e r 

sytetu W arszawskiego odbyta się uro 
czysta akademia w celu uczczenia 
zjednoczenia polskich p a r t i i rob o tn i
czych.

Na akadem ii obecni b y li profesoro
w ie z rektorem  U n iw ersyte tu  p ro i. d r 
Csubalskim  na czele oraz ok. 700 stu 
den tów  U. W.

Z ebran i u c h w a lili rezolucję, k tó ra  
m in . głosi:

„W ita m y  Kongres Zjednoczeniowy, 
o tw ie ra jący  nowy etap polskiego r u 
chu robotniczego. S ilna i jedno lita  
klasa robotnicza P o lsk i {wprow adzi 
cały naród do socjalizm u. Z jednocze
nie polskiego ruchu robotniczego przy 
śpieszy rozw ój i  postęp naszego k ra 
ju  w  dziedzinie gospodarczej, po litycz 
nej, ku ltu ra ln e j i  naukow e j“ .

V/ walc® o poprawę stepy życiowej 
mas pracujących i  rea lizację  planu 
finansowego gospodarki narodowej, 
Wasza Centrala odegrała dużą ro lę  i 
osiągnęła piękne w y n ik i w  rozbudo
w ie socjalistycznego handlu państwo
wego.

E. SZYR
Podsekretarz Stanu

^ f R O  N 7 j(Ą ~ ~ f£ Q l /  TYCZNA,

P R Z Y JĘ C IA  U  P R E M IE R A
W d n iu  13 bm. p rem ier Józef Cv- 

rank lew icz  p rz y ją ł w  Prezyd ium  Ra
dy M in is tró w  delegację Państy/owe- 
go C entrum  W ychowania M orskiego 
w  osobach: dyr. M ichałowskiego, in* 
spektora S. Ludw iga  oraz uczniów : 
n.. Nowaka (Szkoła R ybaków  Daleko 
m orskich) i  J, K a m  as a (Szkolą ju n 
gów).

Delegacji tow arzyszył w icem in is te r 
żeglugi —  d r Petruśewicz i  dyr. de
partam entu —- J. Adamowicz.

P R Z Y JĘ C IA  W  M SZ
M in is te r spraw  zagranicznych Zyg 

m un t M odzelewski p rz y ją ł w  dn iu  
13 bm. ambasadora ZSRR w  Warsza
w ie  p, W ik to ra  Z. Lebiediewa.

-------- o - — ,

W  sprawie dekoracji 
w itry n  sklepowych

Stosownie do apelu Naczelnej Rady 
Zrzeszeń K up ieck ich  RP Zgromadze
nie K upców  m. st. W arszawy w zyw a 
wszystkie f irm y  warszawskie do odpo 
w iedniego udekorowania w itry n  sk le
powych w  dniach Kongresu Z jedno-- 
czeniowego. .

W łaściciele f irm  pow inn i udekoro
wać w itry n y  według w łasnej pom y
słowości i _ stosownie do cha rakteru  
uroczystości.

W itry n y  w in n y  być udekorowane 
w  przeddzień dnia Zjednoczenia Par 
t i i  Robotniczych tj. w  dn iu 14 bm.

Kom unikat 
Prezydenta miasta

W zw iązku 7. uroczystościami K o n 
gresu Zjednoczenia K lasy R obotn i
czej. P rezydent m. st. W arszawy 
zwraca się do ludności sto licy o ude
korow anie w  dniach od 11 do 20 bm. 
domów i zakładów  pracy flagam i pań 
stw ow ym i.

Przodow nicy pracy
przy remoncie sali Roma
Sala „R om y” , m iejsce obrad zjazdu 

PPR, została odrem ontowana o  7 d n i 
przed wyznaczonym  term inem . W yróż 
n ili. się we współzaw odnictw ie w  ra 
mach Czynu Kongresowego sztukato
rz y  Ją ii S tefka, Stefan Szymczyk, 
Leon P ie lewski, oraz stolarze: W łady
sław  Charaszkiewlcz, M arce li K a ro lin  
ski, W ito ld  G rygłas oraz Stefan F ru - 
ba.

Następca Greisera 
przed sądem

W dniu 13 bm. przed Sądem O krę
gowym w Poznaniu rozpoczął się p ro  
ces przeciwko zbrodniarzowi taszy- 
stowskiemu Augustowi F ry d e ry k o w i 
Chrystianowi Jaegerowi, który w  cza 
sie od 12 września 1939 roku  do 20 
stycznia 1945 roku ha teren ie jzw , 
„Warthegau‘‘ był zastępcą Greisera, 

Rozprawie przewodniczy prezes Są 
du Okręgowego Zem brzuskl. oskarża
ją wiceprokuratorzy: Mamys j Leh- 
mann. Na tłumacza powołano sęd« :«~ 
go Suchowiaka.
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R O M A N  W E R F E Ł

N a u k a  m ię d z y n a ro d o w e j  
r e w o lu c j i  soc ja l is tycznej

J A N U S Z  Z A R Z Y C K I
Przewodniczący ZMP

M Ł O D Z I E Ż
ł  ZJEDNOCZENIE KLASY M W T t ZB

ZY ]E M Y  w epoce, w której wszy 
stkie d ro g i prowadzą do komu

nizmu.
O tej prawdzie świadczą wiadomo

ści, napływające dziś z całego świata. 
Kiedy górnik francuski walczy o więk 
*zy kawałek chleba i  trochę mleka 
dla swych dzieci • ' walczy pod sztan 
darami Komunistycznej Partii Francji, 
pod sztandarami komunizmu. Kiedy 
chiński chłop powstaje do walki prze 
ciwko rodzimym i obcym pijawkom— 
walczy pod kierownictwem Komuni
stycznej Partii Chin, pod sztandarami 
komunizmu.

„W idm o krąży po Europie, widmo 
komunizmu —< pisali sto lat temu 
Marks i  Engels. Dziś ustrój socjalisty 
czny, o którym marzyli autorzy „M a 
nifestu“ , stał się rzeczywistością na ol 
brzymich połaciach kuli ziemskiej, 
dziś komunizm przewodzi narodom 
nie tylko Europy, lecz całego świata 
W walce o lepsze jutro ludzkości.

Komunizm to znaczy rewolucyj
ne partie proletariackie, prowadzące 
Za sobą wielomilionowe masy ludo
we. Komunizm ' to znaczy ideolo
gia tych partii, ideologia .marksizmu- 
leninizmu.

Z  cienkiego tomiku „M anifestu Ko
munistycznego“  rozwinęła się nauka, 
która zmieniła oblicze świata, nauka, 
która już dzisiaj określa byt w ielu set 
m ilionów ludzi w  Związku Radziec
kim, w  krajach demokracji ludowej, 
w  walczących o swą wolność kra
jach Dalekiego schodu.

Ta nauka — to właśnie mark
sizm - leninizm. Nauka M ARKSA 
i ENGELSA» rozwinięta odpowied 
nio do warunków nowej doby, cno 
k i imperializm« i  proletariackiej re
w olucji przez Lenina, poprowadzo
na naprzód dalej, w  epoce socjali- 
styczneąo budownictwa w  i
rewolucyjnej w alki proletariatu na 
całym świecie, przez Józefa Stali
na. Marksizm - lcninizm, nauka
M a r k s a , e n g e l s a , l e n in a
i  S TA LIN A .
Marksizm - leninizm zawiera w  so-

>V*.J.nsom nt doświadczenie mię 
dzynarodoWego rewolucyjnego ruchu 

robotniczego, doświadczenie jego 
walk i  jego pracy, jego zwycięstw^ i 
jego przejściowych porażek. M ark
sizm - leninizm zawiera w  sobie skon
densowane olbrzymie doświadczenie 
Walki i  pracy pierwszego kraju socja
listycznego świata — Związku Ra
dzieckiego, doświadczenie jego boha
terskiej wałki w  pierwszych latach 
rewolucji, walki zbrojnej przeciwko 
rodzimej kontrrewolucji.

Marksizm - leninizm, ideologia, któ 
ra kieruje działalnością Wszechzwiąz 
kowej Partii Komunistycznej (bolsze
w ików), pierwszej partii proletariac
kiej świata, która obaliła panowanie 
kapitału i zbudowała ustrój socjali- 
styczny W swoim kraju •— stanowi 
bezcenną skarbnicę doświadczeń i 
Wskazówek dla Walczącej o socjalizm 
klasy robotniczej całego świata.

Marksizm '  leninizm wyrósł w nie 
przejednanej walce z obcymi i  wrogi- 
•ni klasie robotniczej kierunkami, któ- 
re usiłowały sprowadzić na manowce 
partie robotnicze. Na trzy z tych kie
runków niejednokrotnie zresztą 
przeplatające i  łączące się ze sobą, 
•'Warto w  chwili °becnej zwrócić szcze 
Solną uwajj?.

Marksizm '  leninizm wyrósł przede 
Wszystkim w walce z socjaldemokra- 
tyzmem: * Prawidbwym, ugodowym 
w stosunku d° burżuazji nurtem w ru- 
chu robotntczym. Socjaldemokra- 
tyzm wyst?PoWał  i występuje prze
ciwko proletariackiej rewolucji, wprzę 
ga ruch roboiniczy w  system pano
wania burżuazji- Socjaldemokratyzm 
jest bezpośrednim narzędziem burżua
zji w ruchu robotniczym. Marksizm- 
leninizm stanowczo i zdecy
dowanie z socjaldemokratyzmem, de
maskował 0°  Przed masami robotni
czymi, wycfr°v''yWał rewolucyjnych 
fnbotndków *  nieprzejednanej
Walki przecinko socjaldemokratyzmo- 
Wj.

Marksizm '  lcnin iM l wyrósł w nie
przejednanej walce z nacjonalizmem 
w ruchu robotniczym. Nacjonalizm — 
Występujący zresztą w parze z socjal- 
demokratyzmcni odrzuca międzyna 
r °dową solidarność robotników, głosi 
Współpracę robotników z rodzimą bur 
żuazją przeciwko innym narodom. Na 
cK>nalizm — to także podporządko
wanie robotników burżuazji, tym ra

zem pod hasłami rzekomo narodowy
mi. Marksizm - leninizm walczył prze 
ciwko nacjonalizmowi, wyjaśniał ro
botnikom wszystkich krajów, że praw 
dziwę interesy ich narodów są sprze
czne z interesem rzekomo narodo
wych wyzyskiwaczy, że właśnie mię
dzynarodowa walka robotnicza naj
lepiej broni interesów wszystkich na
rodów.

Marksizm - leninizm w yrósł w  nie
przejednanej walce z rzekomo lew ico
wym (jak mówimy niekiedy: ultrale- 
wicowym) awantumictwem w szere
gach ruchu robotniczego. W  okresie 
po Rewolucji Listopadowej na tym 
awantum ictwie żerował trockizm , jed
na z najniebezpieczniejszych agentur 
burżuazji w  ruchu robotniczym. Agen 
tura dlatego szczególnie niebezpiecz
na, że okrywająca rzekomo rewolucyj 
ną, rzekomo komunistyczną maską 
swą rzeczywistą politykę: fanatyczna 
nienawiść do Związku Radziec
kiego, do władzy radzieckiej, do 
W K P (b ), do wszystkich partii ko
munistycznych. Marksizm - leninizm

TUŻ samo stw ierdzenie, że m &rk-
‘  sizsm -  len in izm  jest kam ieniem  

węgie lnym  ideo log ii Z jednoczonej 
P a r t ii stanow i odpowiedź na pytanie : 
kogo uważa ona za swoich poprzed
n ików , co p rzy jm u je  od n ich  w  dzie
dzictw ie, ja k i jęst —  jednym  słowem 
— j«1 rodowód. Jako pa rtia  klasowo- 
rew o lucy jna  i  in ternacjonalistyczna,
Zjednoczona Polska P a rtia  Robotn i
cza uważa się za spadkobierczynię 
n u rtu  klasowo -  rew olucyjnego, in - 
ternacjonalistycznego w  po lsk im  ru 
chu robotniczym .

Zapoczątkował ten kierunek Lud
w ik Waryński, założyciel pierwszej 
p a rtii po lsk ie j k lasy robotniczej — 
„P R O LE T A R IA T “ . Historyczną zasłu 
gą „Proletariatu“ jest wniesienie 
marksizmu do polskiego ruchu robot
niczego, samookreślenie się klasowe 
przez odcięcie się od w p ływ ów  ob
cych klas, prok lam ow anie zasady so
lidarności m iędzynarodow ej. P a rtia  
„P ro le ta ria t“  rozum ia ła  że losy rew o
lu c ji po lskie j są n ierozerw a ln ie  zw ią 
zane z losam i re w o lu c ji rosy jsk ie j. 
W alka „za wolność waszą i  naszą“  by 
la dewizą bohaterskich pro le ta ria tczy 
ków, k tó rzy  zginę li na stokach C yta
de li 28 stycznia 1886 r.

Socjal - Dem okracja K ró lestw a Pol 
skiego i  L itw y , k tó ra  powstała w  la 
tach 90-tych, u progu epoki im peria 
lis tycznej, by ła  bezpośrednią kon ty 
nuatorką ch lubnych tra d y c ji „W ie l
kiego P ro le ta ria tu “ .

Wiele, bardzo w ie le  różn iło  ją  od 
len in izm u —  jedynego konsekwentne 
go m arks izm u naszej epoki. M am y tu  
na m yś li kw estię  chłopską i  narodo
wą oraz zagadnienie przew odnie j ro li 
k lasy robotniczej. A le , ja k  m ó w ił L E 
N IN , w  walce z re form izm em  i  nacjo
na lizm em  ówczesnej p iłsudczykow 
sk ie j PPS, —  S D K P iL , pa rtia  Róży 
Luksem burg, Dzierżyńskiego, M arch -, 
lewskiego i  Kasprzaka, m ia ła  po sto
k roć  rację.

S D K P iL  przez 25 la t  swego is tn ie 
n ia  g łosiła konieczność ja k  na jściśle j 
szego w spółdzia łan ia  z s iłam i re
w o lu cy jn ym i Rosji. Ona byta 
wodzem ideolog icznym  re w o lu c ji 
1905 ro ku  w  Polsce stanowiącej skła 
dową część ogólnorosyjsk ie j rew o
lu c ji.  Ona słusznie przeciwstaw ia ła 
p iłsudczykow skie j stawce na wojnę 
im peria lis tyczną  —  staw kę na rew o
lu c ję  w  im p e riu m  carsk im ; gdyż »yi* 
ko  ta rew o luc ja  m ogła przynieść lu 
dow i po lskiem u w yzw olen ie  socjalne 
i  narodowe.

K om unistyczna P a rtia  Polski, k tó 
re j 30 rocznica powstania przypał1« 
w łaśnie w  tych  dniach, by ła  dalszym 
ogniw em  k ie ru n ku  k lasow o - intesr-

demaskował reakcyjną treść rzekomo 
lewicowego awanturnictwa, faszystów 
ski charakter trockizmu i  wychował 
rewolucyjnych robotników w nieprze 
jednanej walce z nimi. Wszystkie te 
Wskazania marksizmu - leninizmu są 
szczególnie doniosłe i  dla naszego ru
chu.

Socjaldemokratyzm prawicowego 
kierownictwa PPS i nacjonalizm, rów 
nież reprezentowany głównie przez t° 
kierownictwo, zadały olbrzymie szko
dy polskieir.u ruchowi robotniczemu i 
narodowi polskiemu. T o  one sprawi
ły, że w Polsce w r. 1918 utrzymała 
się władza kapitału, która pogłębiła 
zacofanie gospodarcze kraju, przynio
sła masom robotniczym bezrobocie i 
nędzę, doprowadziła naród polski do 
katastrofy wrześniowej. Socjaldemo
kratyczne i  nacjonalistyczne elementy 
w swej walce przeciwko marksizmo
wi - łeninizmowi niejednokrotnie po
sługują się zatrutymi pociskami z ar
senału oszczerstw antyradzieckich, w 
których specjalizuje się trockizm. Ti- 
to zaczął od wyraźnie prawicowych *

nacjom .lis ty  (-/.nogo, k tó ry  zapisał tak 
piękne k a rty  w  dzie jach polskie?« ru 
chu robotniczego.

K P P  zrodziła  się z połącz®1'3 
S D K P iL  i  PPS - le w ic y ; t j .  z tej czy
ści PPS, k tó ra  zerw ała z p o lity k i Pi ł ' 
sudczykowskiego k ie row n ic tw a . KPP 
była  w  okresie m iędzy wojenny»» ier 
dyną w  Polsce s iłą  re w o W ^« ** ’ 
jedyną pa rtią , k tó ra  w a łczy ła  « ° * a- 
lenie panowania fa b ryka n tó w  i  <>bszar 
n ikó w  i  ustanow ienie w ładzy proleta
ria ck ie j, jedyną  pa rtią , k tó ra  uświa
dam iała sobie potężne znaczenie zw y
cięskiej R ew oluc ji Socjalistvcz'iej  d!a 
w a łk i wyzw oleńczej r , . , i s k i € h  „las pra 
cujących.

Zapędzona w  podziem ie konspira
c ji, narażona na nieustanne gwałty i  
represje, K P P  by łą  czołowym oddzia
łem  mas pracujących w  ich walce 
przeciw  ofensyw ie ka p ita łu  i reakc ji. 
W ychow ała ona zahartowany w  bo
jach i  w y ro b io n y  ideologiczni« aktyw . 
W ydała ona ze swego } * na takich bo
haterów , ja k : H ibner, Kniew sld i  R u t
kow ski, Engel i  B o tw tn Maria« B u 
czek i  w ie lu  innych . To' czego doko
na ła K P P  dla  w yku c ia klasowe®0* re ' 
wo lucyjnego św iatopoglądu pr°le ta ' 
r ia tu  polskiego —  to  trw a ły  o^ ła d , 
k tó ry  zachowa swą wartość przez P0'  
kolenia.

Przezwyciężając drogą k ry ty k i i  sa 
m o k ry ty k i n iektóre  błędne poglądy, 
odziedziczone po S D K P iL  i PPS - L e 
w icy, K P P  w  coraz większym  stopniu 
przysw aja ła  sobie zasady program0‘ 
we i  strategiczne lenin izm u, zdobywa 
jąc  sobie prawo d0 m jana p a r ti i m ark

nacjonalistycznych błędów, by ostat
nio coraz wyraźniej ujawniać podo
bieństwo z argumentacją kontrrewo
lucyjnego trockizmu.

Przeciwko wszystkim tym niebez
pieczeństwom uodpamia nas ideologia 
marksizmu - leninizmu. Ideologia mark 
sizalu - leninizmu pozwala nam w y
tyczyć słuszną drogę rozwoju nasze
go kraju, drogę marszu naprzód do 
socjalizmu. Nauka marksizmu - leni
nizmu uczy nas nie trzymać się jakie
goś jednego szablonu, lecz ogólne 
wskazania, ważne dla każdego kraju, 
znajdującego się na danym etapie roz 
woju, stosować do konkretnych real
nych warunków tego kraju. Nauka 
marksizmu - leninizmu pozwala nam 
ujawnić wszystkie formy wpływu bur 
żuazji, wpływu elementów obcych kia 
sowo na ruch robotniczy.

D LA T E G O  K Ł A D Z IE M Y  U  
P O D S T A W  NASZEJ PARTII, 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
P A R TII ROBOTNICZEJ, W S K A  
Z A N IA  M A R K S IZ M U  - L E N I
N IZ M U .

po przew rocie  h itle ro w sk im , K P P  o- 
kazałą się na wysokości zadania, mo
b ilizu ją c  szerokie w a rs tw y  społeczeń
stw a do w a lk i z faszyzmem sanacyj- 
nym , w  obron ie niepodległości, zagro
żonej przez h itle ryzm .

R ozw iązanie K P P  przeż M iędzyna
rodów kę Kom unistyczną w  r. 1938 spo 
wodowane zostało przedostaniem  się 
do k ie ro w n ic tw a  P a rt ii e lem entów 
obcych, agen tu ry  piłsudczykow skie j. 
N ie  przekreśla  to jednak w  żadnym 
stopn iu  w ie lk ieg o  dorobku re w o lu 
cyjnego K P P  i  je j podstawowych 
kad r.

*

p  OiL S K A  p a r t i a  r o b o t n i c z a

pow sta ła  do życia w  ciężkich la 
tach okupac ji, by wypow iedzieć bój 
śm ie rte lny  najeźdźcom. Je j trzonem  
b y li kom uniśc i polscy, k tó rzy  sku
p i l i  w o k ó ł siebie inne  elementy re
w o lu cy jn o  .  niepodległościowe.

BRR mogła dać swoją słuszną kon 
copcję w a lk i o Polskę Ludową, t j.  
w a lk j k lasow e j i  narodowo w yzw o
leńczej, zw iązanej w  jeden #ęzel, 
Sdyż op ie ra ła  się na podstawowych 
założeniach m arksizm u - len in izm u, 
gdyż p o tra fiła  nawiązać do wszyst
k iego co byio słuszne, w ie lk ie  i  n ie 
śm ie rte lne  u je j  poprzedników  w  
Pro le tariusze w  S D K P iL  i  w  KPP, 
odrzucając jednocześnie to, co ha
m ow ało w a lkę  I u trud n ia ło  zwycię- 
stwo nad wrogiem .

W  okresie okupac ji PPR by ła  trzo 
nem i  m otorem  obozu dem okratyczne
go, w  Polsce Ludow ej wysunę ła się 
na czoło, jako na ja k tyw n ie jszy  bu- 
do w n iCZy  dem okracji ludow ej. W  wal 
ce z Wrogiem PPR poniosła ciężkie 
o fia ry , większość je j założycie li — 
M arce l} Nowotko, Paw eł F inder, M a ł
gorzata Fornalska i  inn. —  oddala 
swoje żyCie dla Sprawy.

^«P rze jednana postawa k ie ru n 
ku  m arksistowskiego w  polskim

W ychowanie m łodzieży, przygotow a 
nie do w a lk i o ¡postęp i  spraw iedliw ość 
społeczną młodego, w  życie wchodzą
cego pokolenia, to  jeden z zasadni
czych prob lem ów  de m okra c ji ludow e j, 
to jedno z czołowych ziadań ZjedTi*ocz0 
nej P a rt ii K la sy  Robotniczej.

Jest to zadanie ty m  bardzie j ważne, 
że m łodzież posiada w ie lk ie , n iew yzy- 
skane jeszcze pok łady  ene rg ii i  zapału 
.do p racy i  w a lk i o spraw iedliwość spo 
ieczną i  pełne w łączenie je j w  proce
sy przem ian społecznych może m ieć 
w ie lk i w p ływ  na ich przyśpieszoną re 
alizację.

W chodzim y obecnie w  n o w y  etap 
rozw o ju  naszego k ra ju , w  etap budo
wania podstaw socja lizm u. R ozw ija ją  
się i  pogłęb ia ją  zadania, ja k ie  stoją 
do w ykonan ia  przed młodzieżą. Roz
szerzają się pe rspektyw y młodzieży, 
coraz jaśnie jsza staje się d la  m łodych 
ludz i naszej ojczyzny ich droga życ io
wa, coraz większe i  p iękniejsze stają 
się m ożliw ości rozw ojowe.

Nowe, stające przed naszą m łodzie
żą zadania wym agają dokładnego spre 
cyzow ania ce lów  w ychowawczych i  me 
tod  ich  re a liz a c ji

Celem w ychow ania  m łodzieży poi 
sk ie j w in n o  być związanie je j uczu
ciowo i  rozum owo z ideą socjalizm u, 
w ychow anie  człow ieka w a lk i o spra 
w ied liw ość społeczną, w ychowanie

cza na je j dołowe ogniwa, związane z 
masami. Pod ożywczym  w p ływ em  re 
w o lu c ji 1905 r. dochodzi w  PPS do 
rozłam u: na PPS - Lew icę, k tó ra  co
raz bardzie j zbliżała się do stanow i
ska rew olucyjnego m arks izm u oraz na 
piłsudczykowską PPS - F rakcję .

N aw et w  opanowanej przez piłsud- 
czyków O rganizacji B o jow ej PPS w i
dzim y pewną dwoistość wewnętrzną. 
Z jedne j s trony  P iłsudsk i i  jego n a j
b liżs i współpracownicy, k tó rzy  dzia
łalność bo jową tra k to w a li ja ko  pew 
ną dyw ers ję  w  stosunku do masowe
go ruchu  rew olucyjnego i  d la  k tó 
rych hasło socja lizm u by ło  ty lk o  o- 
szukańczym manewrem, w  celu zdoby 
cia sobie oparcia w  masach rob o tn i
czych, z d rug ie j zaś —  bo jow cy PPS 
typu  O krzei i  Barona, którzy- n iew ą t
p liw ie  szczerze w ie rzy li, że ich  orga
nizacja walczy o niepodległość i  so
cja lizm  i  da li dowód najwyższego bo 
haterstwa w  te j walce.

Tragiczne doświadczenia prze
w ro tu  h itle row skiego w  N iem 
czech i  konsekwentna pozycja jedno- 
lito fro n to w a  K P P  w  ty m  okresie, 
przyśpieszyły proces k rys ta liza c ji le 
wego skrzyd ła  w  PPS. Począwszy od 
roku  1935 u fo rm ow a ł się w ew ną trz  
PPS lew y odłam, reprezentowany 
przez Barlick iego , Dubois i  P róchn i
ka. Do tego w łaśnie odłam u, k tó ry  
sta ł na stanow isku jednolitego fron- 

I tu  z kom unistam i i  domagał się zer
w an ia  z antysow iecką p o lityką  rządu 
i  praw icowego k ie row n ic tw a  PPS, na
wiąże później w  okresie okupac ji 
RPPS. Pozytywne tradyc je  te j o«tat- 
n ie j p rze ję ła  odrodzona PPS, k tóra 
wniosła swój duży w k ła d  w  dzieło bu
dowy P o lsk i Ludow ej i  k tó ra  przeszła 
poważną ew olucję w  k ie ru n k u  m a rk 
sizmu - lenin izm u.

U  podstaw Zjednoczonej P a r t ii 
leży w span ia ły  dorobek re w o lu c y j
ny P ro le ta ria tu , S D K P iL , KPP, 
PPR i  le w icy  PPS. Ideologia now e j 
P a r t ii n ie  jest ja k im ś  zgn iłym  kom 
prom isem  między re form izm em  i re 
w o lucy jnym  m arksizm em , między 
nacjonalizm em  i  in te rnac jona liz 
mem. jest natom iast zwycięstwem  
n u rtu  m arksistowsko - len inow 
skiego nad reform izm em  1 nacjona
lizm em .

*

C  IE D E M D Z IE S IĄ T  la t polskiego 
^  ruchu robotniczego, to siedemdzie 
siąt la t w a lk i najlepszych Synów lu 
du polskiego przeciw  rodzim ym  i  ob
cym  ciemiężcom. W alka ta pociągnęła 
za sobą ogrom  o fia r i  cierpień, lecz 
dała też swoje ob fite  plony.

Jeśli przeżywam y dziś uroczysty 
m om ent zjednoczenia ruchu robot
niczego, to  jest w  tym  o lbrzym ia 
zasługa naszych poprzedników, k tó 
rzy  na swych sztandarach w yp isa li 
hasło rew o lucy jne j jedności po l
sk ie j klasy robotn icze j i niezm or
dowanie w a lczy li o jego urzeczy
w istn ien ie .

TW O RZĄC ZJEDNO CZO NĄ PAR 
T IĘ  M A R K S IS TO W S K O  - L E N I
N O W SKĄ B U D O W N IC ZK Ę  SOCJA 
LIZMLT W POLSCE, S P E ŁN IA M Y  
IC H  TE S TA M E N T  BOJOW Y.

całow ieka o no w e j soc ja lis tyczne j 
m oralności, człow ieka, k tó ry  op iera 
swój św iatopogląd na naukow ych , 
m arksistowsko -  len inow sk ich  zało
żeniach.

W ychowanie to  może odbyw ać się 
ty lko  w  walce z w p ły w a m i re a k c y jn y 
m i. Proces w zrastan ia  w śród m łodzie
ży w p ływ ó w  de m okra c ji i  ku rczen ie  
się, zan ikanie w p ły w ó w  re a kcy jn ych  
w yw o ła ł panikę w  ko łach  re a k c y j
nych, w y w o ła ł p róby  p rzec iw na ta rc ia .

W ałka klasowa, k tó ra  się toczy na 
wszystk ich odcinkach życia naszego 
k ra ju , toczy się także, ze szczególnym 
częstokroć napięciem , na odc inku  m ło 
dzieżowym , bo reakcja  zdaje sobie 
sprawę z decydującego dla n ie j zna
czenia w a lk i o, w ychow an ie  m łodzie
ży.

Z  zagadnieniam i w ychow ania  m ło 
dzieży ściśle wiąże się zagadnienie ja k  
najpełn ie jszego udzia łu  m łodzieży w  
budow nic tw ie  socja listycznym .

Przed młodzieżą pracującą sto ją  za
dania ja k  na jw iększego w k ła d u  w  re  
a lizację p lanów  pro du kcy jnych , pod
niesienia w yda jnośc i pracy.

Przed młodzieżą b iedno i  średnio- 
chłopską stoją zadania pełnego udz ia łu  
w walce k lasow e j, ja ka  się toczy na 
wsi o ograniczenie i  lik w id a c ję  w y 
zysku i c iem noty.

S pecja lne j w a g i zadanie etoi przed 
młodzieżą uczącą się — podnieść w y 
n ik i nauczania, uczyć się szybciej i  le 
p ie j.

Decydującą ro lę  w  rea liza c ji tych  
zadań m a działa lność ideowo -  wycho
wawcza o rgan izac ji młodzieży.

W w y n ik u  w ie lk ich  procesów ideo
w ych w  m łodzieży, nastąpiło z jedno
czenie postępowych, dem okra tycznych 
organ izacji m łodzieżowych w  Zw iązek 
M łodzieży Po lsk ie j.

Zw iązek M łodzieży P o lsk ie j —  to 
organ izacja  p rzodu jące j m łodzieży, 
m ająca za zadanie m obilizow ać ma
sy m łodzieży do bu do w n ic tw a  socja
listycznego, zaznajam iać" sw oich 
cz łonków  z m arks izm em  -  Ien in lz - 
mem, przez udzia ł sw ó j w  w a lce  k ia  
sow ej przyczyn ić się do przyśpiesze
nia budow y u s tro ju  socja listyczne
go.

Zw iązek M łodzieży P o lsk ie j do ło
ży wszystkich sił, aby m łodzież po l
ska pod jego k ie row n ic tw em , p rzy  
boku P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t ii 
Robotniczej da ła sw ó j na jw iększy  
w k ład  w  dzieło budow y u s tro ju  so
cjalistycznego.
Będziemy zawsze obok P a rt ii w  w a l 

ce o w ydajność pracy, o  w yko na n ie  
planów gospodarczych, o podniesienie 
dobrobytu mas ludow ych, w  w a lce  z 
w yzyskiem  speku lantów  i  bogaczy 
w  obronie k lasy robotn icze j, w  ob ro 
nie biednego i  średniego chłopa, w  w a l 
ce o przebudowę społeczną w s i po l
skie j.

K ażdy syn robo tn iczy  czy ch łopski, 
każdy ZM P -ow iec czuje się serdecznie 
i  b lisko  zw iązany z P artią , k tó ra  bę
dzie k ie row ać naszym  narodem  w  bu
dowie socja lizm u, bo w ie, że socja lizm  
to wolność, to  dobrobyt, to k u ltu ra .

W pro jekc ie  S ta tu tu  Z jednoczonej 
P a r t ii K lasy  Robotn iczej je s t pow ie
dziane:

„Z jednoczona P a rtia  dąży do 
wszechstronnego rozw o ju  m łodego 
pokolenia i  zapewnienia m łodzieży 
robotniczej, ch łopskie j i  in te lig en c 
k ie j pe łnych m ożliwości n a u k i i  p ra  
cy oraz otacza opieką ZM P, przodu
jącą organizację m łodego pokole
n ia ".
To stanowisko Z jednoczonej P a r t ii 

zbliża nas do n ie j jeszcze ba rdz ie j, bo 
w iem y, że w  len inow sk ie j p a r t i i s ta tu t 
nie jest a rch iw a ln ym  dokum entem , a le  
podstawą sta łe j, codziennej, bo jo w e j 
i w y trw a łe j p racy w  rea liza c ji zadań w  
Statucie postaw ionych.

Zw iązek M łodzieży P o lsk ie j w  p ra 
cy sw ej będzie w spó łdz ia ła ł ściśle ze 
Zjednoczoną P artią . W szystkie ogniwa 
kierow nicze ZM P będą w spó łdz ia ła ły , 
będą w  sta łym  kon takcie  z ogn iw am i 
k ie row n iczym i P a rtii.  W szystkie koła 
ZM P będą w  kon takcie  z ko łam i P a r
tii.

Do Z jednoczonej P a r t i i będziem y 
we wsze lk ich sprawach szli po radę i 
opiekę, a specja ln ie  będziemy szli po 
pomoc w  p racy  ideowo - w ych ow a w 
czej. Z w iązek M łodzieży P o lsk ie j ze 
swej s trony będzie szedł Zjednoczonej 
P a r t ii z pomocą wszędzie taim, gdzie 
w  walce z reakcją , w  walce o rea liza
c ję  p lanu gospodarczego, w  walce o 
dobrobyt i zniesienie wyzysku, w  w a l
ce o naukę i k u ltu rę  d la  mas lu do 
wych, w  w ie lk ie j w a lec o socja lizm  
potrzebny będzie udzia ł m łodzieży.

Zw iązek M łodzieży Polsk ie j radoś
nie  w ita  Zjednoczenie P a rt ii K la s y  Ro 
Lotniczej.

Wzmożoną pracą, wzm ożonym  
szkoleniem  ideow ym  w ykażem y swą 
radość z powodu historycznego zw y  
cięstwa po lsk ie j k lasy robotn icze j. % 
powodu zw ycięstwa idei m a rks izm u , 
len in izm u, ja k im  jest po w ita n ie  P o l 
s k ie j Zjednoczonej P a r t ii R o b o ta ^  
c*ej.

ruchu robotniczym  oddzia ływ ała
sisłowsko - len inow skie j- Zwłaszcza i na zdrowe elementy w  PPS. zwłasz-

Amba-sador R p  w  Pradze Józef Olszewski Przekazał czechosłowackiemu 
m in is tro w i kom un ikac ji W acław ow i Petru model polskiego transa tlan 
ty k u  „B a to ry “ . W uroczystym przekazani« tego daru uczestniczyli m in. 
Peter z na jb liższym i swym i w spółp racow nikam i i  ambasador O lszewski 

z członkam i ambasady.

T A D E U S Z  D A N IS Z E W S K I

N A S I  P O P R Z E D N I C Y
S T O IM Y  DZIŚ  w  obliczu w yda rżenia o prze łom ow ym  znaczeniu dla 

k lasy robotn icze j i  całego na rod u  — powstaje pierwsza w  d z ie j# *  
polskiego ruchu  robotniczego Z jednoczona  P artia , k tó re j program , sta" 

tu t, stra teg ia  i  ta k ty k a  oparte są na g ran itow e j bazie m arks izm u - le
n in izm u.

Wchodząc w  nowy, n iezm iern ie  doniosły etap naszej w a lk i prowa
dzący od dem okrac ji ludow ej do socjalizmu,  ̂ oglądam y s}ę 
wstecz, na drogę ju ż  przebytą. Z bogatych doświadczeń 70 la t  polskie®0 
ruchu robotniczego, ze wspaniałych tra d yc ji rew o lucy jne j w a lk i, między
narodowego p ro le ta ria tu  i  jego aw angardy W KP(b) czerpiem y obeoi»e 
pełną garścią, w yciąga jąc w łaśc iw e  w n iosk i i  n a u k i d la  dn ia  dzisiej
szego.
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CZESC KOBIETOM-BOHATERKOM PRACY 
bu d u jącym  nową P o ls k ę , s z c z ę ś liw ą  O jczyzn ę  swych d z ie c i!

E d w ard a  O rło w s k a

RUCH
m i ę d z y  I - s z y m

W IE L K IE  są zdobycze ko b ie ty  po lsk ie j w  okresie  1945 —  1948 ro k . Dzię. 
k i  słusznej po lityce  rządu i  p a r t i i z rea lizow ana została zasada rów ne j 
p łacy  za ró w n ą  pracę. Zorganizowano na szeroką skalę, szkolen ie za

w odow e kob ie t, podnoszenie ic h  k w a lif ik a c ji.  M asowo wciągano kob ie ty  do 
p ro d u kc ji.

T a k  np. w  ro k u  1931 cgólna liczba kob ie t za trudn ionych  w  przem yśle w y 
nos iła  160 tysięcy, w  ro ku  1948 —  zaś w zros ła  do 336 tys ięcy. W  przem yśle 
w łók ie nn iczym  w  1937 roku  p racow ało  101 tys ięcy kobiet, a w  ro k u  1948 — 
170 tysięcy. W  Zw iązkach Z aw cdow ych  m am y obecnie 847 tys ięcy  zorgan i
zow anych kob ie t, oo s tanow i 25 proc. ogółu cz łonków  Z w iązku .

W  końcu 1949 ro k u  w  każdej gm i
n ie  będzie ju ż  położna.

KO BIECY
a  Il-gim z j a z d e m  P P I R

M am y obok ZSRR na jb a rdz ie j w  
¿wiecie przodu jące ustaw odaw stw o w  
dziedzin ie och rony m acierzyństw a, za
bezpieczające kobiecie pracu jące j 12- 
tygo dn iow y  u rlo p  p ła tn y  przed i  popo- 
łogow y i  w prow adza jące zakaz w ym a
w ia n ia  p racy  kob iecie  c iężarnej.

O  W  ro k u  1939 —  liczba żłob
k ó w  w ynos iła  w  ca łe j Polsce 32 i 
obe jm ow a ła  520 dzieci. Obecnie ma 
m y  309 ż łobków , ogarn ia jących  12 
tys ięcy  dzieci. *

O  Przedszkoli p rzy fab rycznych  
przed w o jn ą  w  ogóle n ie  by ło . W  
1945 ro k u  liczba ich  w ynos iła  67 
d la  6.500 dzieci, a w  1948 ro k u —  
w zrosła  do 380 d la  39 tysięcy dzie
ci.

O  W  k ra ju  m am y obecnie w  
przedszkolach przeszło 223 tysiące 
dzieci. Na ko lon iach le tn ich  spędzi
ło  w  tym  ro ku  w akac je  ponad m i
lio n  dzieci,

□  M in is te rs tw o  P rzem ysk i u -  
tw o rz y ło  w  1946 ro k u  Fundusz 
A k c ji Socjalnej, z k tó reg o  ¡przezna
czono w  1948 ro k u  na  opiekę nad 
M a tką  i' Dzieckiem  3 m ilia rd y  547 
m ilio n ó w  złotych, c z y li ponad 50 
proc. całego budżetu A k c ji Socja l
ne j. W  1949 ro k u  c y fra  ta  będzie 
podw ojona.

O  C a ły  fundusz soc ja ln y  w y 
niesie oko ło  14 m ilia rd ó w  z ł z cze
go przeszło 7 m ilia rd ó w  z ł przezna 
cza się na opiekę nad M a tką  i  
Dzieckiem .

O  W  trosce o zdrow ie  kob ie ty  
w ie js k ie j ■— k tó ra  od w ieków  k o 
rzys ta ła  z porno :y  .babek“  — M i
n is te rs tw o  Z d ro w ia  pow o ła ło  w  
1947 ro k u  in s ty tu c ję  położnych 
gm innych. Obecnie w  Polsce na 
3,016 is tn ie jących  gm in  w ie jsk ich  
—  w  1,420 są położne gm inne.

Nowe p ra w o  c y w iln e  —  w prow adzo
ne przez nasz Rząd da ło ca łkow ite  i 
fak tyczne  rów noupraw n ien ie  kobiecie.

T roska  naszej p a r t i i o zak tyw izow a
nie i  podniesien ie poziom u życia ko 
b ie t oraz szybkie tem po odbudow y k ra  
ju  p rzyczyn iło  się do wciągnięcia dzie
sią tek tys ięcy kob ie t do czynnego u - 
dzia łu  w e w spó łzaw odn ictw ie  pracy,

\ M am y w  k ra ju  ponad 10 tys ięcy p rzo
dow n ic pracy, p rzy  czym  liczba ich sta P0^
le w zrasta. 83 proc, uczestników  ruch u  w śród n ic h 50 proc. PPK-ówek. 
w ie low arszta tow ego w  przem yśle w łó 
k ienn iczym  —  to  kob ie ty.

sklepow ych, w  o rgan izac ji k o n tro li 
ż łobków , przedszko li i  św ie tlic  dzie
cięcych, w  społecznej k o n tro li szpi
ta l i  itp .
N iezw yk łe  u a k tyw n ie n ie  da je  się za

uw ażyć rów n ie ż  wśród kob ie t w ie j.  
skich, co znalazło w yra z , zwłaszcza w  
odbyw a jących  się obecnie w yborach  
do zarządów  grom adzkich  Z w ią zku  Sa 
m opcm ocy C h łopskie j .Poprzednio w  
Zarządach grom adzkich prawne w  o- 
le  n ie  b y ło  kob ie t. Obecnie w g n iep e ł
nych  danych, na zebraniach grom adz
k ic h  w yb ra n o  ju ż  przeszło 19 tysięcy 
kob ie t do Zarządów  G rom adzkich , 6 ty  
sięcy zaś kob ie t —  ja k o  de legatk i na 
w a lne  z jazdy gm inne.

W ie lką  ro lę  w  te j p ra cy  odegra ły  w-, 
jew ódzkie  i pow ia tow e R ady Kobiece 
p rzy  Zarządach ZSOh, k tó re  ju ż  is tn ie 
ją  w e  w szystk ich  p ra w ie  pow ia tach i 
liczą ponad dw a tysiące cz łonk iń , a

__. 75 proc.
p ierw szych nagród za najlepsze w y n i1.- 
w spółzaw odn ictw a w  przem yśle w łó 
k ienn iczym  —  o trzym a ły  kob ie ty .

Z ogrom nym  zapałem odezw ały się 
kob ie ty  na apel p rzedkongresow y gór 
n ik ó w  Zabrze -  Wschód.

Zobow iązanie załogi PZPB N r  3 pod 
p isa ły  przodownice tow . tow . K m in  
Genowefa, K aźm ier czak K azim iera . 
F a b ryka  ta  zobow iązała się do 20 l i 
stopada zakończyć roczny  plan, a  ukoń 
czyla go w  dn iu  18 listopada b r.

Gorące pragn ien ie , b y  dać ja k  n a j
w iększy  w k ła d  w  dzieło odbudow y o- 
gam ęło  n ie  ty lk o  robotn ice, za trud n io 
ne w  przemyśle. Gospodynie dom u za
d e k la ro w a ły  na ro k  1948 tysiące godzin 
dobrow o lne j p i l ic y  na rzecz odbudowy 
k ra ju , p racu jąc  p rz y  usuw aniu  g ru 
zów, o rg an izac ji og ródków  jo rda now 
skich, p iln o w a n iu  stanu sanitarnego y 
sw ych osiedlach itp .

Szerokim  echem odb ił się apel żc: 
p rzodow n ików  p ra cy  przem ysłu w ę 
glowego, w zyw a jących  kob ie ty  do 
uczczenia Kongresu Z jednoczenio
wego —  przystąp ien iem  do ozyntnej 
p racy  społecznej, a szczególnie do u - 
dz ia łu  w  Spółdzielczych K om is jach

Wybory do Komitetów górniczych we Francji
i  uzupełn iające w y b o ry  m iejskie

w y k a za ły  przyw iązanie Francuzów do C G  T  
i  P a rtii Komunistycznej

P A R Y Ż , 13.12. (PAP) — Ostateczne 
w y n ik i w yb o ró w  do kom ite tó w  gór
n iczych tzw . k o m is ji m ieszanych w  ko 
pa ln iach potasu i  zagłębia Haute R h i- 
ne, p rzyn ios ły  przygn ia ta jące zwycię
stw o CGT.

W  kom isjach lo ka ln ych  w szystkie 
m iejsca p rzyp ad ły  CGT. W kom isjach 
m iędzyloka lnych na 6.885 .głosów CGT 
otrzym ała 4.721, zdobywając 5 m iejsc.

Chrześcijańskie zw iązk i zawodowe 
o trzym a ły  1.049. zdobyw ając jedno 
miejsce.

Rozłam owa Force O uvriè re  o trz y 
m ała zaledwie 181 głosów n ie  zdoby
wając żadnego m iejsca.

W kom isjach reg iona lnych CGT 
otrzym ała w szystkie  trz y  m iejsca. 
CGT wyszła w  w yborach  zwycięsko,

zw iększając swoją ogólną liczbę gło
sów o 12% .

Jak w y n ik a  z nadchodzących do Pa 
ryża w iadomości, uzupełn ia jące w ybo 
ry  m ie jsk ie  p rzyn ios ły  dalsze sukcesy 
p a r t i i kom unistycznej.

W  P lev in  w y b ra n y  został radcą 
m ie jsk im  kandyda t p a r t i i kom unistycz 
ne j, zdobywając 55%  głosów. W 1947 
r. lis ta  kom unistyczna o trzym a ła  tam  
46 proc.

W  Callae zw yc ięży ł rów n ież  kandy
dat kom unistyczny, m im o iż  p rzec iw 
s taw ia ła  się m u koa lic ja  SFIO  i  gaul- 
lis tó w  z RPF.

W Seloncourt (departam ent Doubs) 
lis ta  u n ii repub likańsk ie j ruchu  oporu 
uzyskała w  Radzie M ie jsk ie j 6 m iejsc.

Zamordowanie działacza komunistycznego w Paryżu
(Dokończenie ze str. 1-ej)

O aktyw nośc i kob ie t św iadczy ró w 
nież fa k t, że w  sk ład w o jew ódzkich , 
pow ia tow ych  i  dz ie ln icow ych w ydz ia ." 
łó w  kobiecych wchodzi 2,100 cz łonk iń , 
stanow iących na jb a rdz ie j dynam iczną 
siłę w e w szystk ich  ogniw ach ruchu  ko 
biecego.

Rady kobiece w  zw iązkach zawodo
w ych  liczą 8 tysięcy kob ie t. W  pracach 
Zarządów  w o jew ódzkich , po w ia to 
w ych i  m ie jsk ich  L ig i K ob ie t bierze 
czynny udz ia ł 2.600 kob ie t, w  ty m  50 
proc, cz łonk iń  PPR.

W ie lokro tn ie  w  ciągu ostatn iego ro 
k u  wzrósł udzia ł kob ie t w  Radach Za
kładowych, w  k tó rych  p racu je  obecnie 
2.540 radczyń. Do zarządów okręgo
w ych i  oddzia łów  zw iązków  zawodo
w ych wchodzi 301585 członkiń .

Wielką^ zdobyczą ruch u  kobiecego 
jest fa k t is tn ien ia  — zam iast przedw o
jennych 30 rozproszonych przeważnie 
fila n tro p ijn y c h  k le ry k a ln y c h  o rg an i
zacji kobiecych —  je dyn e j, m asowej, 
dem okratycznej o rgan izacji —  L ig i K o 
biet, liczącej 730 tys ięcy członkiń .

Ten w ie lk i w zrost po lityczn e j św ia
domości kobiet, osiągnię ty pod k ie 
row nictw em  naszej P a r t ii,  na fa li o- 
gólnego u a k tyw n ien ia  m ilion ow ych  
mas pracujących —  wskazuje ja k  
w ie lk ie  m am y m ożliwości m ob ilizo
wania m ilionow ych  rzesz kobiecych 
do twórczej p racy  p ro d u k c y jn e j i  
społecznej,
I  tym  ja sk raw ie j w ystępu ją  poważne

b ra k i i  niedociągnięcia w  nasze,j p racy
wśród kobiet, w  k tó ry c h  n a jd o tk liw 
szymi są: niedostateczna troska  o co
dzienne bolączki ko b ie ty  pracu jące j, 
niedostateczne o rgan izacyjne ujęcie 
mas nbiecych, niedostateczna praca 
uśw iadam iająca i  u leganie nac iskow i 
otoczenia drobaiomieszczańskiego, 

pod k ie row n ic tw em  i  p rz y  pom ocy 
Zjednoczonej P a rtii k lasy robo tn icze j 
— brak i te będą przezwyciężone. 

M ilionow e masy kob ie t m iasta i  w si 
będą w  aczone do czynnego udzia łu  w  
bu do w n ic tw a  socjalizmu.

Artystyczne zespoły
ro b o tn ic z e  i  c h ło p s k ie

na scenie T e a tru  P olskiego
Ze wszystk ich s tron  P o lsk i z je cha ły  się do W arszawy artystyczne 

zespoły św ie tlicow e, by  uczcić Z jednoczenie P a r t ii robotniczych.
Dziś w ieczorem  delegaci na  K o n 

gres u jrzą  na scenie T ea tru  Polskie 
go fragm e n ty  wspaniałego w idow iska  
„P łeśń o Indzie  naszym “ , oraz w z ru 
szające swą głęboką treśc ią  sceny 
,,Rapsodu Górniczego“ ,

P rzygotow anie tego w idow iska , w  
k tó ry m  bierze udz ia ł 900 osób, w y  
magało o lb rzym ie j p racy zarówno 
aktorów , ja k  i  reżyserów.

Pierwsza część „ba jecznie ko lo ro  
w a “ , skup ia  na scenie lu d  po lsk i z 
gór, z szerokich ró w n in  Mazowsza, 
k rako w ia ków , ślązaków, lu d  z L u b e l
szczyzny, K u ja w  i  Pomorza.

U dzia ł w  n ie j b io rą : chór h u ty  „F lo  
r ia n “ , zespół taneczny h u ty  „P o k ó j“ , 
zespół taneczny h u ty  ,,B a to ry “ , zespół 
taneczny Państw. Z ak ładów  Przem. 
Bawełnianego N r  8, zespół recy tacy j- 
ny  kopa ln i „N iw k a “ , m iędzyśw ie tii- 
cowy zespół fa b ry k  warszawskich, 
zespól ko le ja rzy  s ta c ji W arszawa — 
W schodnia oraz m iędzyśw ie tlicow y 
zespół z K rakow a ,

Oprócz w ym ien ionych  zespołów ro 
botniczych b iorą  udz ia ł 3 zespoły Sa
mopomocy C h łopskie j i  U n iw e rsy te 
tów  Ludow ych.

Druga część oddaje w ie rn ie  życie 
i pracę gó rn ika . Topien ie „M a rza n 
n y 1“, sym bolu z im y i  ciężkiego okre 
su jes t w idow isk iem  na w ysok im  po
ziomie artystycznym . W ykona ły  ją  
zespoły kop a ln i »A nna“ , „E m m a“ ,

„M od rze jó w — N iw k a ", „S zom b ie rk i“ , 
,,K a ro l“ , „W ieczorek“  oraz zespół 
dziecięcy kopa ln i „W yzw o len ie “ .

W  program ie  te j części znajdzie się 
rów nież m ontaż sceniczny w ykonany 
przez zespół Samopomocy C h łopsk ie j 
z K rako w a  i  P aw łow ic  oraz chóru 
Domu W ojska Polskiego w  W arsza
wie.

N a jm łods i ak to rzy  z zespołu kop a l
n i „W yzw o len ie “ , zasługują na n a j
gorętsze oklaski. Ich  śpiew, tan iec i  
przejęcie się ro ią . muszą każdego 
w idza głęboko wzruszyć.

N a js iln ie jsze akcenty ma scena koń  
cowa. Pod czerwonym  sztandarem  
jednoczy śię lud  w ie js k i z ro b o tn i, 
kam i. P iękna recytac ja  w iersza M a
jakow skiego „P a rt ia “ , uzupełn ia tę  
scenę.

W idow isko kończy się odśpiewa
niem  przez ca ły  zespół „M iędzyna ro 
d ó w k i"

Pracę a k to ró w  i  reżyserów, szcze
góln ie Józefa W yszom irskiego i  Ja
d w ig i M ie rze jew sk ie j oraz dyrygen
ta tow . M. Lewandowskiego, należy 
ocenić ja k  n a jle p ie j, W ciągu zale
dw ie trzech dn i zmontowano na sce
nie  T eatru  Polskiego to o lbrzym ie  
w idow isko , k tó re  jest wyrazem  rado
ści z powodu tak  ważnego mom entu, 
ja k im  jest Kongres Z jednoczeniowy 
P a rt ii Robotniczych.

(Kas)

W przeddzień Kongresu Zjednoczeniowego
u r o c z y s t e  o t w a r c i e  w y s t a w y  p r a c

p r o f .  X .  D u n i k o w s k i e g o  
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Zagaił uroczystość d y re k to r  M uze
um  Narodowego pro f. d r  S. Lo ren tz  
podkreśla jąc szczególne znaczenie w y 
s taw y dorobku artystycznego X aw ere -

Ufclad ze  R a d z ie c k im

gwarancją bezpieczeństwa i niepodległości CSU
Uroczystości w V rocznicę podpisania paktu międy Czechosłowacja a ZSRR

i v r n i C i T r  w  a  i  q  i  o  / - d  a  r >  .•:  . „ ¿ „ ł  • _ .

P o lic ja n t Le  Nohan podszedł do 
H ou illie ra , oddając bez ostrzeżenia 
s trza ł z rew o lw eru , co p o tw ie rd z iły  
towarzyszące zm arłem u osoby.

N ależy podkreślić, że kom u n ika t 
francusk ie j agencji prasow ej w  te j 
spraw ie ukazał się dopiero w  k ilk a  
godzin po zabójstw ie, zaw iera jąc fa k  
ty , niezgodne z rzeczywistością.

Dopiero d ru g i kom u n ika t agencji 
p rzytoczył w łaśc iw y  przebieg w ypad
ku  za dz ienn ik iem  „Ce S o ir“ .

Powszechną uwagę zwraca fa k t, że 
p o lic ja n t Le  Nohan przebyw a do tych 
czas na wolności.

Z abó jstw o H o u illie ra  w yw o ła ło  o l
b rzym ie  oburzenie wśród m ieszkań
ców sto licy.

„C e S o ir“ , s tw ierdza jąc, że chodzi 
tu  o bestia lskie m orderstw o, pisze: 
„M e tody  rządu i  p o lic ji,  ż k tó ry m i 
związane jest nazw isko Mocha, p rzy 
noszą owoce“ .

Delegacja ZSRR na ONZ
opuściła P aryż

O  P A R Y Ż. W icem in is te r spraw  za
granicznych ZSRR A n d rze j W y

szyński oraz in n i cz łonkow ie  delega
c j i  radzieck ie j na  trzecią  sesję Zgro
madzenia Generalnego OiNZ opuścili 
w  poniedziałek Paryż, udając się sa
m olotem  w  drogę pow ro tną  do M o
skw y. .

A n d re  C a rre l s tw ierdza w  opub liko  
w anym  w  „Hum anate“  a rtyku le : 
„O skarżam  rząd, k tó ry  jest m ora lnym  
sprawcą m orderstw a na towarzyszu 
H eu illie re . Czynię to  z 3 powodów, a 
m ianow ic ie :

I Rząd jest m ora ln ie  odpow iedzia ł 
ny, ponieważ k w a lif ik u je  każdą 
akc ję  i  propagandę na rzecz poko ju  

ja ko  zamach na bezpieczeństwo pań
stwa. Rząd ściga m ilio n y  tych, k tó rzy  
oświadczają, że naród francusk i nie 
będzie n igd y  prow adzić w o jn y  p rze 
c iw ko  Z w ią zkow i Radzieckiemu. Rząd 
ściga tych, k tó rzy  w zyw a ją  do akc ji 
p rzec iw ko  podżegaczom w o jennym  — 
im peria lis tom  am erykańskim , W  St. 
Mande pad ł b o jo w n ik  o pokój. P o lic 
ja n t  zab ił człow ieka, k tó ry  b y ł zbrod
n iarzem  w  oczach Q ueuille , Mocha i  
Ramadiera.
O  Rząd jes t m o ra ln ie  odpow iedzia ł- 
“  ny , ponieważ —  ja k  ośw iadczył 
Thorez —  stara się w y tw o rzyć  a tm o
sferę pogrom ów przeciw ko obrońcom 
k lasy  robotn icze j i  przeciw ko bo jow n i 
kom  o wolność i  pokój.
O  Rząd jes t m ora ln ie  odpow iedzia l- 
^  ny, ponieważ pozwala na tw orze
nie w  ca łym  k ra ju  pa ram ilita rn ych  
g ru p  gau lłis tcw sk ich . D la nas będzie 
to nauką na przyszłość. B ardz ie j n iż . 
k ie d yko lw ie k  konieczne jest zjednoczę j i 
n ie  w szystk ich  szczerych Francuzów j i 
dem okra tów  —  w  obronie wolności, j I 
poko ju  i  R e p u b lik i“ . 11

M O SKW A, 13.12 (PAP) —  B aw iący 
w  M oskw ie p re m ie r rządu  czechosło
wackiego A n to n in  Zapo tocky w yg ło s ił 
przed m ik ro fonem  rad ia  m oskiew skie
go przem ów ien ie z o ka z ji p ią te j rocz
n icy  podp isan ia u k ła d u  o  p rz y ja ź n i i  
w za jem nej pom ocy pom iędzy Czecho. 
s.owacją a ZSRR.

„Czesi i  S łowacy —  ośw iadczył p re 
m ie r Zapotocky — zdają sobie doskona 
le  spraw ę z o lb rzym iego  znaczenia te 
go uk ładu . O dczuwają o n i dobrze róż
nicę pom iędzy uk ładem  p rzy ja źn i za
w a rtym  ze Z w ią zk iem  R adzieckim  a 
poprzedn im i uk ładam i, k tó re  R e pu b li
ka Czechosłowacka zaw iera ła  w  okre 
sie p rzedw o jennym  z k ra ja m i k a p ita łi 
s tycznym i. Doświadczenie w ykazało , 
że tam te u k ła d y  nie  b y ły  do trzym yw a  
ne i  dlatego R epub lika  Czechosłowac
ka dostała się pod ja rzm o  oku pa c ji fa 
szystowskie j,

W przeciągu p ięc iu  la t  od c h w ili pod 
pisania u k ła d u  z Czechosłowacją Z w ią  
zek Radziecki da ł w ie le  dow odów  sw ej 
p rzy jaźn i, Bohaterska A rm ia  Radziec
ka p rzekroczy ła  K a rp a ty  i  D una j n io 
sąc w yzw o len ie  n a ro d o w i czechosło
wackiem u. Radzieckie oddz ia ły  pancer 
ne p rze k roczy ły  gó ry  i  u d e rzy ły  na h it  
le row ców  niosąc Czechom pom oc w  
czasie m ajow ego pow stan ia w  Pradze 
w  1945 r.

W czasie ka ta s tro fa ln e j suszy ja ka  
naw iedziła  Czechosłowację w  1947 r. 
Zw iązek R adziecki pośpieszył Czecho
s ło w ac ji z pomocą przesyła jąc w ie lk ą  
ilość zboża. O to dow ody p rzy ja źn i 
Z w ią zku  Radzieckiego. D latego też 
p rzy jaźń  czechosłowacko -  radziecka 
będzie trw a ła  n ie  20 la t  ja k  p rze w id u 
je  uk ład , lecz będzie trw a ła  w iecznie“ .

W zakończeniu swego przem ów ien ia 
p re m ie r Zapotocky podkreś lił, że ¡kon
sekwentna poko jow a p o lity k a  Z w ią z 
ku  Radzieckiego odniesie n ie w ą tp liw ie  
zwycięstwo nad podżegaczami w o jen
nym i.

*
M O S K W A , 13.12 (PAP) —  Z okaz ji 

p ią te j roczn icy podpisania paktu  o

p rz y ja 2 1 1 Pomocy w za jem nej m iędzy 
ZSRR J 1 Republiką Czechosłowacką 
dziemu-* „P raw da“  zamieszcza a rty k u ł, 
w  k tą rym  pisze m. inn .:

„12 grudnia 1943 r .  podpisany został 
w  M oskw ie układ o  w za jem ne j pom o
cy  i  pr^yiazn: m iędzy obydw om a k ra 
ja m i. Dokument ten  z rodz ił się w  
ogniu w a tk i z faszyzmem. O kres 5 la t, 
dzielący uas od te j da ty , w yka za ł ży
wotność ego sojuszu, opartego na za
sadach prawdziw ie dem okra tycznych. 
Odegrał on 'Ważną ro lę  w  dziele zb li
żenia obu narodów, zw iązanych w ie lu  
w spólny®11 mteresami.

Na te ry to rium  ZSRR pow sta ła  nowa 
a rm ia  cżecnosłoWacka> k tó ra  u  boku 
A rm ii R a d e c k ie j w y z w o liła  Pragę i  
całą Czec* °stowację od najeźdźców. 
N aród  radziecki z zadow oleniem  śle
dz i postępy dem okracji w  Czechosło
w a c ji, gdzie Pod k ie row n ic tw e m  p a rti i 
kom unistycznej zdołano z likw id ow a ć  
rządy^ obszarników, w ykonano p lan 
2-le tn i i P%ystąpiono do rea liza c ji p la  
nu  5~letciego. W ydarzenia lu to w e  r. 
1948 dow,;0' ły  całemu św ia tu  —  że 
rządy ludow o - dem okratyczne, op ie
ra jące  sió na p a rtii kom un is tyczne j,

cieszą się poparciem  szerokich mas na
rod u  czechosłowackiego.

N aród czechosłowacki z rozum ia ł i 
wysoko ceni bezinteresowną przy jaźń 
ł  pomoc, okazywaną przez Zw iązek 
Radziecki. Pomoc gospodarcza Z w iąz
k u  Radzieckiego p rzyczyn iła  się do 
kon so lida c ji życia gospodarczego Re
p u b lik i Czechosłowackiej. Na podsta
w ie  uk ładu  o  w spó łp racy i  p rzy jaźn i, 
p o w ita ła  zakro jona na szeroką skałę 
współpraca gospodarcza m iędzy obu 
k ra ja m i.

PR AG A, 13.12 (PAP) —  W szystkie 
dz ien n ik i czechosłowackie zam ieściły 
a rty k u ły , om aw ia jące znaczenie u k ła 
du i  ¡przyjaźni m iędzy obu narodam i.

W iceprem ier rządu czechosłowackie
go F ierlringer s tw ierdza w  dzienn iku  
„R ude P ravo “ , że uk ła d  ee Zw iązkiem  
Radzieckim  s ta ł się fundam entem  po
l i t y k i  zagran iczne j R e pu b lik i Czecho
s łow ackie j. U k ład  ten stanow i gw arań 
c je  pokojowego, dem okratycznego roz 
w o ju  państwa. „P rz y ja ź ń  i  sojusz z 
państw em  socja lizm u —  pisze F ie r lin -  
ger —  zapew nia ją  wolność naszego na
rodu i  gw a ra n tu ją  naszą niepodleg
łość".

go Dunikowskiego. A rtys ta  ten  w  pe ł
n i s ił tw órczyeh w yka zu ję  w n ik liw e  
zrozum ien ie prob lem ów  uspołecznie
n ia  sz tuk i i  nowego życia, kszta łtu jące 
go się na nowych zasadach.

Polskę Ludow ą budu ją , obok robo t
n ika  ram ię  p rzy  ram ien iu  —  artyśc i, 
uczeni, p racow n icy  ośw ia ty  i  k u ltu ry . 
W ystawą zam anifestować chcem y łącz 
ność naszą z ca łym  św iatem  pracy, za
deklarow ać dalszy, ja k  na ju s iln ie jszy  
w ys iłek  w  dziele odbudow y ł  rozbudo
w y  k u ltu ry  po lsk ie j oraz ja k  na jszer
szego upowszechnienia dó b r k u ltu ry . 
W  ten sposób —  zakończył d y r. L o 
ren tz  — p ragn iem y się przyczyn ić  do 
budow y wspólnego nam  w szys tk im  Do 
m u.

Z kole i zab ra ł głos X a w e ry  DuniUcow
ski, k tó ry  ośw iadczył m. inn .:

Jestem praw dz iw ie  dum ny, że o tw a r 
cie te j w y s ta w y  zbiega się z  K ongre
sem Zjednoczonych Polskich P a r t ii Ro 
botniczych te j naszej od k ilkudz ies ię 
c iu  la t czo łów ki na drodze postępu o - 
raz spraw ied liw ośc i społecznej.

W iem  co to jest praca fizyczna, sta
n o w i ona bow iem  lw ią  część w y s iłk u  
rzeźbiarza. W iem, co to  znaczy tru d  
i  pot lu d zk i i  zmaganie się z  m a te ria 
łem, ab y  zeń w y n ik n ą ł wyższy sens na  
szego is tn ien ia  na ziemi.

T o  nu pozwala, sądzę, le p ie j po jąć 
doniosłość c h w ili, ja k ą  przeżyw am y 
wszyscy w  k ra ju  i  m ieć niezłom ną pew  
ność je j  w ie lk ie j życ ioda jne j na  p rz y 
szłość mocy.

P rzem ów ienie znakom itego a rty s ty  
p rzy ję te  zostało d łu g o trw a ły m i oklas
ka m i zebranych.

W ystawa, k tó re j poświęcono haU  
g łów n y  Muzeum, podesty oraz ga le rię  
obiegową obe jm u je  ponad 150 rzeźb, 
ko ło  20 p rac o le jnych  oraz k ilk a d z ie 
siąt rysun ków  a rtys ty .

Dalsze 4 państwa 
„zaproszono“ do rozm ów  

o pakcie atlantyckim
LO N D Y N . 13.12 (PAP) —  Agencja 

Reutera donosi z W aszyngtonu, że je 
szcze 4 państwa, a m ianow ic ie ; Da
nia, Norw egia , Is land ia  i  P ortugalia  
zostaną zaproszone do udzia ł'11 w  roz
m owach 7 państw  na tem at tzw. „p a k 
tu  północno -  a tla n tyck ig o “ , które to 
czą się obecnie w  Waszyngtonie pod 
pa tronatem  USA,

15 km id  P i l i i i i  -  40 km od Nankinu
z n a jd u ją  się c h iń s k ie  w o js k a  lu d o w e

C ałko w ite  rozprężen ie  w  a r m i i  K u o m i n t a n e u
BVN. 13 19 , D A T > ,  „ _______ ,  _______  .  _  . “. k °  (PAP). Jak  donosi agencja Reutera z N an ldnu . m l-

n1 u tvc7b rf  K i . f C" el'a l H “ ' Y in * ' c h in  ośw iadczył na posiedzeniu Rady 
L t  S m  r  Ze 0li£i'/ ia ,y  o idóskie j a rm ii ludow e j p rze rw a ły

^  Mm n len Tsm -  Pukow na Południe od Czun Sień w odległości 40 kim  na połnoc od Nankinu.
Ta samą agencja podaje że w  zagłę

b iu  tongozańskim  w  ręce ch ińsk ie j a r
m ii ludow ej w p ad ły  nieuszkodzone u- 
rządzenią kopalniane oraz zapasy wę 
gla, sięgające m iliona  ton.

Agencja France Presse donosi z Pe- 
k in u , że w  niedzielę w ieczorem  ch iń 
skie wojska ludowe zna jdow a ły  się o 
16 k m  od m iasta. W alk i toczą się w  
Czing-Ho na północ od P ek inu  na l i 
n i i ko le jow e j, prowadzącej do K a ł- 
ganu.

N ank ińsk i korespondent „O bserve
ra “  donosi o zupełnej dezorganizacji 
rządu nacjonalistycznego. N o w y  p re 
m ie r n ie  o b ją ł dotychczas swego sta
nowiska, zaś w  N ankin ie pozostało je 
dynie k ilk u  m in is trów , k tó rzy  fa k ty 
cznie już  się niczym  nie zajm ują- 
Czang-Kai-Szek, według koresponden
ta, zrezygnował z naczelnego dowódz-

Cześć walczącym proletariuszom Francji
Hołd bohaterom (¡reckiej Armii Demokratycznej 
Chwała z w y c ię s k ie j Chińskiej Armii Ludowej!

tw a. O ddzia ły rządowe operu ją obec
nie na w łasną rękę bez żadnych roz
kazów centra lnych.

M A C  A R TH U R  P R ZYZN AJE...
P AR YŻ. 13.12. (PAP). D z ie n n ik i pa

rysk ie  zamieszczają ośw iadczenie gen. 
M ac A rth u ra , stw ierdza jące niepow 
strzym any postęp ch ińsk ie j a rm ii lu 
dowej, co oznacza osłabienie pozycji 
S tanów  Z jednoczonych na D a lek im  
Wschodzie.

Waszyngtoński korespondent „P aris  
Presse“  donosi, jakoby Stany Zjedno
czone rozważały projekt stworzenia 
nowej armii japońskiej, którą by u- 
żyto do walki z wojskami ludowymi 
w Chinach.

„P aris ien  L ib e re " przytacza pogłoski, 
jakoby T rum an m ia ł o trzym ać 0d K ra  
jo w e j Rady Bezpieczeństwa U S A  żale 
cenie zrezygnowania z Ch in i  przerzu 
cenią całego ciężaru p o lity k i daleko
wschodniej na Japonię.scnoamei na Japonię. „ lVh , . ‘ '

Zdaniem  „P op u la ire “ , S tany Z jedno- . ^ ^ y c h .

w ie  stworzenia rządu tymczasowego.
G łów nym  zadaniem tego rządu było 
by naw iązanie kon tak tu  z ch ińsk im  
r -*%dem ludow ym .

„L ib e ra tio n “  komunikuje zaś, że 
przywódcy p a rtii, zwalczających 
Czang-KarSzeka, udali się do Charbi 
nu celem ¡podjęcia rokowań w spra
wie utworzenia rządu koalicyjnego 
pod przewodnictwem Mao-Tse-Tunga.

------ o— -

Ludność K orei P ld , 
domaga się

wycofania wojsk USA
M O S K W A , 13.12 (PAP) —  Jato do

nosi rad io  Penjan, w  K o re i po łudn io  
w e j wzrasta niezadowolenie i oburza 
nie  przeciw ko marionetkowemu „rzą 
dowi* L i  Syn Mana. W  Seulu, Fuza- 
nie, i  w  innych  m iastach odby ły  się 
s tra jk i protestacyjne, w  k tó rych  wzię 
ło  udzia ł ponad 50 tysięcy rob o tn i
ków  i  6 tysięcy uczniów  szkół śred-

czone wywierają silną presję na 
Czang-Kai-Szeka celem rozpoczęcia 
przezeń rozmów pokojowych z rzą
dem ludowym.

Zarówno „P opu la ire ", jak i  „Ce Ma 
Mn“  podają że now y p re m ie r ch iń 
skiego rządu nacjonalistycznego Sun- 
Fo m ia ł roz iK ą ją ć  rozm ow y w  spra -

W  niedaw nych dem onstracjach *  
udzia łem  oko ło 150 tysięcy osób m a
nifestanci dom agali się niezwłoczne
go w yco fania w o jsk  am erykańskich, 
oraz _ustąpięn ia terrorystycznego rzą 
du L i  Sy Mana. Dem onstranci n ieś li 
sztandary koreańskie j R e p u b lik i L u 
dowo a D em okra tyczne i
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K IE D Y  o jciec w ychodz ił —  jeszcze 
s p a li K ie d y  w ra ca ł — ju ż  spali. 
W iadomo, m ura rz  na budow ie ! 

N ieraz n ie  w id z ie li go przez k ilk a  ty 
godni. Najm łodsza siostrzyczka,- od 
^Wyczajona od ojca, u jrzaw szy go w  
którąś niedzielą, zapytała ze zdziw ie
niem : —  Mamo. k im  jest ten  pan?

1 M a tka , wzdychając, niachylała się 
Pad ba lią  t  ¡jawziącie ta r.a  obcą bie
liznę spuchniętym i, czerw onym i ręko
ma. A le  i  ojcu i  m atce tru d n o  by ło  
zarobić na pól tuzina szkrabów.

Dzieci, ledwie trochę dorastały, 
szły do pracy. Kom u tu  myśleć o nau 
ce! Na W o li b y l°  15/KM tak ich , co po- 
w in n ib y  się by li uczyć i  szkoła na 
200 m iejsc. N iektórzy rodzice obcało- 
w y w a li nauczycie 3̂ rękach, żeby 
p rz y ją ł ich  pociechę, żeby z dziecia
ka  człow iek wyrósł światlejiszy, nie 
ta k i zahukany i c iem ny, ja k  oni... —

przeważnie be0Slk® eczirl' el' 7rm' z 
r y  m achali rę l« : i  ta k  Staśkowi, czy 
W ładce n ie  Pil9ane Przekroczyć g ra 
nicę tego najpcdlejszego ze św ia tów  
—  św iata robotniczej nędzy. N.eoh 
n ie  m arzą o r^uce, n iech wcześniej 

Zaczną zarabiać!
A  przecież nauka była. T y lk o  nie 

tą  o fic ja lna . K ilk u le tn i Leonard, sku
lo ny  w  kącie ciasnego pokoiku, bacz
nie  w słuchiw a ł sió w  rozm owy, k tó re  
p ro w a dz ili zbierający się w ieczoram i 
towarzysze pracy starszego b ra ta  Sta
n is ław a i siostry W ładzi. Padały t r u 
dne słowa: ,,walka klas , „k a p ita ł , 
„ś rodk i p ro du kc ji“ , „w artość dodatko
w a “ . Z  początku Leonard słuchał, nie 
rozum iejąc. Później zaczęło m u się 
Przejaśniać w  głow ie — sp rzy ja ły  te 
mu w a ru n k i życia. N ie  w iedz ia ł jesz
cze, że b ra t jest członkiem  S D K P iL ,  
a siostra nalepy do PPS Lew icy. 
W iedział jednak dobrze, że chodzi o 
Walkę z ohydnym , w ro g im  ustro jem , 
o  zbudowanie innego zupełnie, lep
szego i  sprawiedliwszego życia. P ie rw  
szy egzamin ze świadomości k lasowej 
zda ł Leonard Zeleżkiew icz ja ko  sześ
c io le tn i chłopiec, k iedy, w raz  z ob ia
dam i d la  pracującej w  przędza ln i na 
Bema siostry , przem ycał na teren fa 
b ry k i rew olucyjn i* błpułę.

1 ...Tak zaczyna się opowieść o życiu 
człow ieka P a rtii.  Będzie tu  m owa o 
delegacie na Kongres Z jednoczenio
w y , towarzyszu Żeleżkiewiczu, sekre
ta rzu  K o m ite tu  Fabrycznego PPR u 
„G erlacha“ . Będzie mowa o  W łady
sław ie Jene z .M ostosta lu“ , przodow
n ik u  pracy, rów nież delegacie na K on 
gres. Będzie m owa o H en ryku  W ójc i
ku , s tarym  kapepowou, przodowniku 
Pracy z od lew ni P K P  na Bródnie. 
A le  n ie  ty lk o  o nich. W  losach ich 
znajdziesz u łam ek losów w łasnych, 
Swego ojca. brata, towarzysza. Sensu 
tych życiorysów nie zm ierzy się m ia 
rą  przeżyć jednostek, —  choćby na
w e t ludz i czołowych i  n a jo fia rn ie j
szych. TU chodzi o całe pokolenie poi 
sk le j klasy robotn icze j, pokolenie, z 
którego W.yrasta trzon P a rtii. Będzie 
to  zatem opowieść o P a r t i i —  i  tak 
należy ją  czytać.

Z YC IE  ó y ł°  ciężkie, Leonard w  
przeciw ieństw ie do starszego ro - 
dzeństw a ’ Jednak poszedł do 

szkoły. A 'e carska szkoła n ie  dawała 
m u radości- Spode łba, czu jnym i oczy 
ma pa trzy ł na św iat. M ia ł osiem lat, 
k ie d y  w)®uch ł w span ia ły  ro k  1905. 
Później, e°raz Pewniej rozg lądając się 
Po życiu, wszedł w raz  z ko legam i w  
epokę stro ików  szkolnych i  m an ife 
stacji. Ra* m atka za n ie ła tw o uc iu ła 
nego rubl® k u p iła  m u  nowe kam a
sze. N osił ie przez n iew ie le  dn i, k ie 
dy wypad!3 demonstracja. W yszli o 
św icie z czerw onym i sztandaram i, 
w ró c ili późny™ wieczorem . M atka 
spojrza ła 0a stopy Leonarda i  zała
m ała ręce: 2 now ych bu tów  zostały 
strzępy. -— Czekaj —  z pj,aczem n ie 
m a l rzekła  —  czekaj, niechno
ojciec przyTĆtó®- Zm ęczony o jciec 
spo jrza ł n® drżącego ze strachu chłop 
ca i  k ró tko  —  Gdzie? —■ Ca
ły  dzień chodził pod czerwonym  
sztandarem "  P°-c'Jkai-żyla się m atka. 
O jciec odwrócił się i  m ru k n ą ł: — To 
kup m u noWe- A 1« mocniejsze, juch 

towa.

Inn ym  r i ze™’ w  niedzielę, w raz z 
kolegam i sprzedawał przed kościołem 
„K u r ie ra ” porannego". Do .gazet w k ła 
da li nielega® 6 u lo tk i. W tem  z koś
cioła w ypad ł tłus ty , sapiący ze złoś
c i ksiądz K raw czyk, k tó ry  rz u c ił się 
na chłopaków i  zaczął im  drzeć gaze
ty , częstując c0 m niejszych i  slaib-

szych kuksańcam i. Leonard  szybko na 
c h y li ł się. i  podn iós ł kam ień. Ksiądz 
co fną ł się, rozc iera jąc w  grubych  
w argach obelżywe w yrazy. Q d tego 
czasu Leonard  a n i razu  n ie  b y ł w  
kościele. M atka, ciemna i  samotna, 
um ie jąca ty lk o  przed Bogiem  w y p ła 
k iw ać  sw oje liczne zm artw ien ia , czy
n iła  m u w y rz u ty : —  Przecie to  nie 
po ludzku, poszedłbyś choć raz  na 
m iesiąc do kościoła. — To nie  d'1a 
mnie, m a tko  — odpow iada ł paruna- 
sto le tn i. —  Ja w ierzę w  inne  szczęś
cia.

Niepodległość! Polska obszarn ików  
i  kap ita lis tów  rozpoczęła swoje is t
n ien ie  od w a lk i z robo tn ikam i. W 
19X8 r. m ło dy  Żeleżkięw icz, członek 
KP P , w y lądow a ł w raz  z in n y m i to 
warzyszam i w m od lińsk ie j tw ie rdzy. 
To i  dobrze —  m ó w ił na jstarszy z 
w ięźniów , p ro le ta ria tczyk  M arc in  
Wojszcz. Wam. m łodym , oszczędzono 
złudzeń, k tó re  m yśm y m ie li W wa
szym w ieku.

Po pół roku  część w ięźn iów  zwol
niono. W śród n ich zna jdow a ł sJę Leo
nard. Opuszczał tw ierdzę, bogatszy 
w  nowe doświadczenia, s iln ie jszy, ba r 
dziej zdecydowany. Przem ierzając 
podwórze, n ie  b y ł pewien, czy go od 
b ram y n ie  zawrócą, tym  razem z w y
rob ionym  poglądem na jego szkodli
wość. Pod podszewką jes ionk i m ia ł 
bow iem  wszyte grypsy od tow arzy
szy: do KC, do KW . do towarzyszy 
na wolności, do rodzin. Nieopatrzni 
żandarm i n ie  przeprow adzili jednak 
dokładnej re w iz ji. Zeleżkiew icz zna
laz ł się w  W arszawie i  wszystk ie gryp 
sy t ra f i ły  do w łaściw ych rąk. S tary 
Wojszcz w ys ła ł m. inn . l is t  do córk i 
Z o fii. Leonard! zapoznał się z młodą 
rew o luc jon is tką . Od razu oboje po
czuli w  sobie b ra tn ie  dusze.

P Ł Y N Ę Ł Y  lata. Czegóż nie było w  
ty m  życiu? I  bu n t oddziału w o j
skowego na fronc ie  podczas w y 

praw y k ijo w s k ie j, i  miesiące ukryw a 
ma się przed szpiclam i, i bezrobocie, 
i  szarże konne j p o lic ji na m an ifestu
jących. A  nade wszystko — w a lka. 
W alka nieubłagana, zacięta, bezkom
prom isowa. K ie d y  by ła  praca —  ty 
ra ło  się w  dzień na budowie, a ' w ie 
czorami w  K lu b ie  M łodzieży Robotni 
czej na W olskie j 44 urządzało się po
gadanki, dyskusje, wciągało się no
wych lu d z i do Kom unistycznego Zw iąż 
k u  M łodzieży, k tórego K lu b  b y ł ja k 
by przedszkolem. Nad K lubem  na 
poddaszu m ieszkał m ura rz  Bok, poe
ta —  on uk ład a ł słowa, a in n y  tow a
rzysz, student konserw atorium , dora
b ia ł melodie, — tak  pow staw ały no
we piosenki rew olucyjne, k tó re  obok 
starych hym nów  zagrzewały do w a l
k i. N iejeden zaczynał od pieśni, a koń 
czył przed p lu tonem  egzekucyjnym . 
Zeleżkiew icz pamięta jeszcze poważ
nego Kmiewskiego i  żwawego, czU" 
purnego Rutkowskiego... N ieraz lokal 
grom iła po lic ja  albo bo jó w k i sprze
dawczyków z p ra w icy  „socja lis tycz
n e j“ . W yb ijano  szyby, łam ano meble, 
da rto  transparenty. Wreszcie k lu b  
został d e fin ity w n ie  zam knięty.

P ły n ę ły  lata, garbiąc plecy i  odbar
w ia jąc  w łosy  Leonarda Ż e ieżkiew i- 
cza. Po pew nym  czasie udało m u się 
zostać szoferem. Rodzina rosła; p rzy
sz ły  na św ia t córk i: Lucyna, A lina  i  
Janina. A le  kom uniśc i mogą starzeć 
się c ia łem  —  duchem  pozostają w.ęcz 
n ie  m łodz i! Na wschód od Polski 
k rzep ło  i  p ię ło  się w  górę szczęśliwe 
państwo zwycięskiego socjalizm u, z 
zachodu pada ł z ło w rog i cień h it le 
ryzm u. Zeleżkiew icz u fn y m  i  ciepłym  
w zrok iem  spoglądał n.a wschód, nieng 
w is tn ym  i  czu jnym  na zachód. W ie
dzia ł. że h is to r ia  n ie  może stać w  
m iejscu. O bow iązkiem  działacz* ro 
botniczego jest przyśpieszenie h isto
r i i  w e  w łaśc iw ym  k ie run ku . I  oto roz 
gorzała w o jna  domowa w  Hiszpanii.

Ze leżk iew icz w z ią ł czynny udzia ł w  
akc ji w e rbunkow e j ochotn ików  dó 
A rm ii R epub likańskie j. „N eu tra lna“  
sanacja n ie  mogła na to  pozwolić. W 
1937 roku , oskarżony o szpiegostwo 
na rzecz Z w iązku  Radzieckiego, zna
lazł się czterdziestoletni, dość już ste 
rany n ie le kk im  życiem  robociarz w  
pojedyńczej celi na M okotow ie.

Ś ledztwo trw a ło  rok. N a jp ie rw  w y  
b ili zęby. Później w le w a li wodę do 
nosa, w sadza li drzazgi pod paznok
cie, b i i i  pa łkam i w  p ię ty . N ie  wytrzy
mam. m yś la ł ch w ila m i Zeleżkiewcz. 
Ale po c h w ili odpędzał te m yś li: lu 
dzie la ta siedzieli, znos ili może jeSZ- 
cze w iększe to rtu ry , a ja  po ro ku  n e  
w ytrzym am ? W ytrzym am ! K ie d y  Pr0 
wadzono go na przesłuchanie, myślał
0 Len in ie  i Dzierżyńskim . Wraca!
bo ia ły, n ieprzytom ny. A le  wytrzymał-' 
Czasem próbow ali z n im  inaczej. Ła 
godnie, współczująco: —  ja k  pan żył, 
jak pan się w ychow yw ał?  Odp<W,ia" 
da ł op rysk liw ie : żyłem , ja k  p.itił- A 
wychowanie w y m i tu  dajecie! I  in0~ 
w u zam yka ł się w  sobie. Wytrzymał-

N astąp iły  lata okupac ji. Z poczt tk 'u 
P a r t ii n ie  było. Z b ie ra li się luźny™' 
grupkam i, czy ta li „Zagadn ien ia  Ieni'  
nizrmu“ , dysku tow a li. P rzychodzili tez 

| now i ludzie , trzeba b y ło  im  rńżne
1 rzeczy c ie rp liw ie  tłum aczyć, urabiać, 
przygotow yw ać do przyszłej P»rtd, 
k tó ra  powstanie. W  styczniu 19ł2 r -

| z ja w ił się towarzysz Łęczycki i ra_
> dośoie pow iedzia ł: —- No. marny 

pa rtię . I  sta rzy kapepowcy w r&z z 
n iek tó rym i now ym i, m ło d ym i towS_ 
rzyszami zabra li się do organizowa'  
nia kom órek Polsk ie j P a r t ii Rob0® ' 
czej. Znow u, ja k  d a w n ie j — N oń’ 
bibuła, kon tak ty , agitacja. A le  tym 

j raeem ze wschodu dochodziło <lud"
• menie zwycięskich a rm a t A rm ii Czer 
| \yonej, tym  razem w iedz ia ło  S' Ę: 

w a lka do końca, do naszej P o lsk i

T O W AR ZYSZ Leonard  Zeleśkie- 
w icz nie jest dziś m łodym  ‘-zi0'  
w iek iem : m a 51 i at, a wy# ^ 3 

chyba naw et starzej, w  1945 roku 
| w ró c ił z B uchenw aldu 2 odbitym P®
' cem. A le  w  czym  jest szczęści k0~
. m unisty? Na to  pytan ie  odpow #*2' ^  
j niegdyś K a ro l M arks: w  walce. S2C7-ę3 
1 cie Leonarda Zeleżkk:w ieża JeSt w 
i walce, w  niezm ordow anej dziś!3® 0®'

ci, w pracy bez odpoczynku. L u ty  
1945 —- martwa Warszawa. Ni®PrirA’_ 
da! Peperowcy pokażą, że w *r3Z5lwa 
żyje! W blokach robotniczych na K o "
ie museą być dla  w racający«*1 całe,
niezrabowane m ieszkania ,yU9i być 
ciepła s traw a i  opał j  czystość Lo m® 
drobiazg! Naszą jest nowa Po!ska 1 ^ 0 
nas te sp raw y należą, w  ni«us® nnei 
trosce i  ruch u  m ija  ro -̂ Tow.
Zeleżkiew icz jest sekre tarz™  P o 
dz ie ln icy  PPR Koło. Rok l947- T ow ' 
Ze leżkiew icz je® t' k ie row nik!*™  świe
t lic y  u Gerlacha. — tc/warZys/.e w y 
suwają go na stanow isko sekretarza 
K om ite tu  P arty jnego fabryki- Nie 
ma zagadnienia, k tó re  go nie obcho
dzi. P rodukc ja  m usi wzrastać — i!o 'ś" 
ciowo i  jakościowo. Trudno to roz'  
wiązać w  fabryce, g^zio w y ra0'a 
na jbardz ie j precyzyjne narzędzia. A  
przecież ro b i się! K w estia  szko!enia fa 
chowców, kw estia  op ieki nad młodzie 
żą, kw estia  słusznej ka lku lacji, kw e
stia wysuwania robo tn ików  na k ie ro 
wnicze stanowiska. Zeleżkiewicz dw oi 
3łę i  tro i. W na wale zadań praktycz
nych, nie zapomina o teorii. Czyta 
„T rybunę  W olności“ , „Nowe D rogi“ .

„K ró tk i kurs h is to r ii W KP(b)“  jest 
jego książką Podręczną, w ie lokro tn ie  
w ertowaną skarbnicą doświadczeń, do 
k tó rych  zawsze odwołuje się w  chw i

lach niepewności czy niew iedzy. Leo
n a rd  Zeleżkiew icz, ak tyw is tą  p a r ty j
ny, o jc iec j  mąż pa rty jn iaczek, jeśt 
zadow olony z życia. K ażdy dzień p ra 
cy  jego i  towarzyszy p rzyb liża  erę 
soc ja lizm u w  Polsce. Zeleżkiew icz 
w ie rzy , że doczeka się socjalizm u. 
P raw o  do tego dało m u  jego dzieciń
stwo, m łodość i  w ie k  do jrza ły .

D z i e c i ń s t w o ... H e n ry k  w ó jc ik
jes t starszy od Żeleżkiewicza, u - 
ro d z ił się w  1809 r., W ładysław  

Jene —  roczn ik  1918 —  jest znacznie 
m łodszy od obydwóch. A  przecież 
dz iec iństw o wszystk ich trzech można 
opisywać jednakow ym ; słowam i. Gdy 
b y  da ty  szczegółowe zostały kiedyś 
zapomniane, o każdym  z n ich można 
b y  b y ło  powiedzieć: u ro d z ił się, jako 
p ro le ta riusz, w  okresie w yzysku ka
pita lis tycznego, biedy, ucisku, bezro
bocia. I. niezależnie od różn icy  tych 
dw udziestu lub  trzydziestu  la t, będzie 
w iadom o, co to znaczy.

O JC IE C  Jenego b y ł uczestnikiem  
R e w o luc ji P aździern ikow ej w  Ro 
s ji. N ieraz późnie j p rzek lina ł 

swoją decyzję p o w ro tu  dó k ra ju . 
Przez d łu g ie  la ta  nędza an i na c h w i
lę  n ie  opuszcza ich  izby. B y ło  w  d °* 
m u p ięc io ro  dzieci, o jciec zarabia ł 15 
sd tygodn iow o , p racu jąc  na publicz
nych robotach i co dzień maszerując 
W ty m  ce lu  z W o li na B ie lany, W dó 
m u często n ie  by ło  co jeść. Ojciec 
zaciskał ty lk o  pięści i  m ó w ił: —  Do
czekają się, dranie, ta k  im  zrobimy- 
ja k  w  Rosji. We W ładku  rodz iła  .»'ę 
n ienaw iść do w yzyskiw aczy i  tęskno
ta do innego, lepszego życia, o k tó rym  
w iedzia ł, że jeśt, że droga do niego 
prow adzi przez rew olucję . W  1933 ro 
k u  w s tą p ił do Kom unistycznego Zwiąż 
k u  M łodzieży. Jene niechętnie m yśli 
o tam tych  czasach. D n i b y ły  szare, 
nieciekawe, każdy w ló k ł za sobą przy 
k rośc i i  upokorzenia. N aw et zajęcia 
w  K Z M - ię  —  wiece, agitacja, rozda
w anie  u lo tek, samokształcenie —  nie 
daw a ły  m u  pełne j sa tys fakc ji. Ogrom 
na b y ła  n iec ie rp liw ość w  m łodym  
Spawaczu, podsycana jeszcZe wspom 
n ien iam i ojca o Rosji. Całą swoją 
działa lność tra k to w a ł iafco coś przejś 
ci owego, jako  przygotow anie do w ie l
k ich  dn i, k tó ry c h  bliskość zw iastowa
ły  rozm a ite  wstrząsy w  k ra ju  i  zagra 
mcą. A le  to przygotow anie przeciąga 
ło się. N astąp iła  w o jna  i  h itle row ska 
okupacja. B y ło  jeszcze ciężej, by ło

n ie do w ytrzym ania. L o n t t l i ł  się, 
podsycany stałym ; kon tak tam i z to 
warzyszem „B y s try m “ , ju ż  członkiem  
P o lsk ie j p a r t i i Robotniczej. K ie d y  w y  
buchło powstanie, W ładysław  Jene 
p rzys tąp ił doń, ja ko  żo łn ierz A rm ii
Ludowej.

W ie lk ie  dn i byłego kazetemowca 
rozpoczęły się w e w rześn iu  1945 ro 
ku, k ię d y ( w brew  przeszkodom i  szy
kanom  ze strony „w y z w o lic ie li“  ame 
rykaóskich  w y rw a ł się z n iem ieck ie - 
8°  obozu i w ró c ił do k ra ju . W  P o l

Zm oteryzow ana przychodnia lekarska w  ambulansie dociera do n a j
ba rdz ie j od ległych od m iast w s i, niosąc pomoc ubogiej ludności.

sce dokonywała się rew o luc ja ! Jene 
natychm iast po przyjeździe został 
członkiem  PPR. K ie d y  zapytano go, 
na ja k im  chce stanąć posterunku, w y  
ciągnął przed siebie swoje tw arde  
d łon ie  i  pow iedzia ł: —  One są do pra 
cy. Jestem spawaczem. Ci. k tó rz y  go 
daw n ie j znali, d iz iw ili się: —  W ięc to 
są tw o je  w ie lk ie  dni? Jaka jest ro la  
spawacza w  rew o lu c ji?  W ładysław  
uśm iechnął się tajemniczo.

A  ta jem nicy żadnej w  tym  nie  b y 
ło. On po prostu zrozum iał, że rola 
Spawacza, w  ogóle ro la  rob o tn ika  w 
re w o lu c ji polega na w łożen iu  w  dzie
ło  odbudow y i  budow y całej swojej 
energ ii, pomysłowości, am b ic ji i  za
pału. Polega na tym , żeby tw orzyć. 
Twórczość stanowi, przesłankę socja
lizm u.

Zaczęło się p rzy  pontonach. B y ło  
ich  sześciu: w  tym  p ięc iu  peperow- 
ców i  jeden towarzysz z PPS. Zada
nie  polegało na zw ija n iu  i  spawaniu 
z b laszanych arkuszy tzw . p a li R ay
monda pod przyczó łk i. R ob iło  się to 
ręcznie na m eta low ych ru rach  — w y  
chodziły cz te ry  sztuk i dziennie. Za
potrzebowanie by ło  znacznie większe, 
k ie ro w n ic tw o  ro b ó t postanow iło  zwró 
cić się do p ry w a tn e j f irm y . W tedy 
grupa Jenego po naradach i  g ru n tów  
nym  nam yśle oświadczyła, że pode j
m u je  się po tro ić  sw oją produkcję . Po 
trzeba jes t m a tką  w yna lazków : zbu
dow a li maszynę—może n iezbyt skom 
p likow aną  z podstaw y, k o rb y  i  trzech 
r u r  —  ale g ru n tow n ie  zm ienia jącą sy 
tuac ję  na przyczó łku . Zam iast czte
rech powstaw ało dziennie co n a j
m n ie j 12 pa li, a nieraz w ięce j, kiedyś 
osiągnięto naw et reko rdow ą  liczbę 
siedemnastu.

Po dzień dzisiejszy p racu je  W łady
sław  Jene w  „M ostosta lu“  p rzy  bu
dow ie m ostu Ś ląsko-Dąbrowskiego. 
Jest p rzodow n ik iem  pracy, jes t a k ty 
w is tą  p a rty jn y m , jes t od g rudn ia  1945 
r. n iezm iennym  członkiem  rady zakła 
dowej. W  tym  cha rakterze musi trosz 
Czyć się o tak  rozm aite  spraw y, ja k  
fundusz socja lny, ja k  ub ran ia  dla 
m ontażowców (a tu  cieśle narzekają, 
że i im  należałyby się ub ran ia  —  cóż. 
k iedy  nie m ai), ja k  p rzy jm ow anie  
nowych lu d z i do pracy, często ze wisi, 
takich, k tó rych  W ie lk i P lan O dbudo
w y  awansował na rofoociarzy, a k tó 
rzy  n ie  zawsze od razu p o tra fią  iść 
w  nogę z przodującą starą załogą „M o  
stośta lu“ . Jene m a m łodą żonę —  też 
członka P a r t i i —  i  półrocznego syna, 
pod jogo opieką zna jdu ją  się też sta
rzy  rodzice. W a ru n k i m ieszkaniowe 
są ciężkie —  k ie d y  Jene zmęczony 
przychodzi do domu, n ie  zawsze uda
je  m u  się odpocząć. Pow odów  do na
rzekania znalazłoby się może sporo. 
A le  peperow iec W ładys ław  Jene jest 
zadowolony. To jego w ie lk ie  dn i trw a  
ją  i  pędzą. Budow niczow ie m ostu u - 
chw a lil i,  że na Kongres Zjednocze
n iow y  zdążające ze w szystk ich  stron 
k ra ju  m łodzieżowe sztafety, w in n y  
móc przejść suchą nogą przez most. 
Tak jest! Lecz to  nie ty lk o  sztafety 
przybędą na Kongres. To 30-le tn i 
spawacz —  p a r ty jn ia k  przekroczy 
now y most, dzie lący go od jeszcze 
w iększych, jeszcze zuchwalszych, jesz 
cze gorętszych d n i przyśpieszonej 
(jrog i do socjalizm u.

W Ł A D Y S Ł A W  Jene jes t synem  u -  
czestnika R ew o luc ji Październi 
kow ej. H e n ryk  W ó jc ik , k ie row 

n ik  robó t od lewniczych na PKP-— 
Bródno, eam b ra ł w  n ie j udzia ł. M o- 
żna i  tu  zacząć od jednakow ej p ra 
w ie  h is to r ii dzieciństwa: bieda, sześ
cio ro  dzieci, m atka  um arła , p ra k tyka  
młodego H eńka ną od lewni ko le jo 
w e j, zetknięcie się z m yślą socja li
styczną. A le  istotn ie jsze jes t św iado
me, czynne życie H enryka, k tó re  za
częło się później, Zaw ierucha p ie rw 
szej w o jn y  św ia tow e j rzuc iła  rodzinę 
W ójc ików  w  giąb Rosji. M łody W ój
c ik  pracow ał na k o le i w  Jeka tew no- 
s ław iu , a później w  Kałudze. Przez 
dworzec przetaczały się ponure, roz
goryczone masy żołnierskie. W ó jc ik  
obserwował, ja k  rodzą się i  rozsze
rza ją  nastro je  rew olucyjne. Sercem i  
duszą b y ł z ro s y js k im i towarzyszami. 
W ciągnął się do bo lszew ickie j kons
p ira c ji. K ie d y  w yb uch ła  rew olucja , 
m łody  w arszaw iak został członkiem  
R ady Robotniczej m iasta K a łu g i i 
przewodniczącym  ra d y  w  od lew ni. 
Po ro k u  w ró c ił do k ra ju . Uczestnik 
R ew o luc ji P aździernikowej n ie  m ógł 
się wahać, po k tó re j m a stanąć s tro 

nie. N a tychm iast po p rzybyc iu  wstą
p ił do KPP. W Polsce do socja lizm u 
było  daleko, panow ał bu rżu a zy jn y  
te rro r, zdrada i  rozb ic ie  w  szeregach 
robotniczych. K P P  w alczyła . S tarzy 
towarzysze, gdzie on i dz is ia j, i lu  do
czekało? U m ie ra li w  w ięzien iach sa
nacyjnych i  obozach h itle ro w sk ich , 
na js iln ie jszych naw e t d o b ija ły  .a-a 
bezrobocia, głodu, wyzyisku, A le  ja k  
p iękne za to są w ieści o tych. k tó rz y  
p rz e trw a li, ja k  p iękne są p o w ro ty  po 
la tach! Chęcińsk; i  Sędziński w  1922 
r. w yś lizgnę li się depcącej im  po p ię
tach defie. Po latach dobtógia wieść 
o C hęcińskim  z inne j zupełnie s trony: 
w a lczy ł w  H iszpan ii o naszą i waszą 
wolność. A  Sędziński po dw udziestu  
trzech la tach w ró c ił do W arszawy w  
1945 r. W ó jc ik  i on d ługo spoglądali 
na siebie: tak. obaj są starzy, nie do
p isu je  im  zdrow ie, ale entuzjazm  ten 
sam. ale radość jaka, że się spo tka li 
w  w o lne j Polsce Lu do w e j!

Styczeń 1945 sta ł się nową wiosną 
ięh życia N atychm iast w ró c ił do p ra 

cy. On i  in n ; towarzysze sami odbu
dow a li od lew nię P K P  na Bródnie, 
sami ją  u ru cho m ili. W ójc ik , na jle p 
szy fachowiec, został k ie row n ik iem  
robót odlewniczych. N ie by ło  lekko: 
na ©5 robo tn ików , pracujących p rzy  
żeliw ie, ty lk o  pięciu znało się na rze
czy. Pod k ie row n ic tw em  W ójcika i  
w ed ług  jego pom ysłu ulepszono mo
dele, aby u ła tw ić  niedoświadczonym  
pracę. Do po łow y ro k u  p rodukc ja  
podwyższała się bardzo pow o li, cza
sem naw et opadała. W  czerw cu zor
ganizowano ną now ych podstawach 
współzaw odnictw o prący f  oto w y 
n ik i:

M iesiąc Ilość że liw a
V I 55.392 lig
V I I 90.364 „
V I I I 102.195 „
IX 114.006 „
X 136.475 „
X I 168.097 „

W ó jc ik  nie p rzyzna je  się do te j za
sługi. M ów i: m y. Zapewne ma rac ję
— k o le k ty w  to -wielka siła. A lę  robo
tn ic y  m ów ią: W ójc ik . I  też m ają  ra 
c ję  —  ro la  organizatora, p rzodow ni
ka, k tó ry  uczy i  św ieci p rzyk ładem , 
jest ogromna.

W ó jc ik  n ie  jes t bezkry tycznym  en
tuzjastą. B ys trym  okiem  starego pa r
ty jn ia k a  nieraz dostrzega, że n ie  
wszystko jest w  porządku. Często nie 
sp ra w ie d liw ie  oblicza się no rm y  i  
prem ie. T rudn o  jest m u w n ikną ć  w  
n iektó re  inżyn ie rsko -kance la ry jne  za
w iłości, aby je  w yprostow ać, ale prze 
konany jest, że muszą znaleźć się 
sposoby na lik w id a c ję  resztek b iu ro - 
k ra tyczno -kap ita l i stycznego stosunku 
do robotn ika. Dosięgniem y, m yś li. 
P lenum  S ie rpn iow e dało p rzyk ład ! 
K ongresow i Z jednoczeniowem u, o- 
prócz la t w a lk i 1 obecnej o fia rn e j 
pracy, przynoś; W ó jc ik  z P K P  tę sw o 
ją  troskę j  n iepokój. Bez te j tro sk i 
me b y łb y  —  ja k  Zeleżkiew icz j  Jene
—  cz łow iek iem  trudnego szczęścia...

W T Y M  m iejscu u ryw a  się opo
wieść o trzech prostych lu 
dziach, o trzech robotn ikach, o 

członkach naszej P a rtii. Jest jch  w ie 
lu  —  takich , ja k  Zeleżkiew icz, W ó j
c ik , Jene. W ie lu  jest m łodych, k tó rzy  
n ie  m ają tak ie j przeszłości; k tó rzy  u -  
czą się na przykładach daw nych k a -  
pepowców i  kazetem owców. sam i —  
stosownie do zm ienionych w a ru n kó w  
—  łącząc się z ta m tym i w  tw órcze j i  
o fia rn e j pracy, da jąc p rzyk ład  te j pra 
cy  jeszcze m łodszym, stojący™  u  p ro  
gu w ielkiego, choć trudnego szczęścia 
k tó rem u  na im ię  P a rtia .
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R ozczulił się na chw ilę  
ciarz, ale b rak czasu nie 
rozwodzić się d łużej. Prz 
czeka. N ad jecha li w łaśnii 
M Z K . Na w ysokim  techi 
mochodzie wiozą setk i r 
Trasa samochodu prowai 
A l Je rozo lim skim i. Nowy 
dale j A le ją  S talina. Ras;

W S P Ó L N Y  0 0 M

M S M

P rzy g o to w a n ia  do Kongresu trw a fą

Warszawa w czerwieni sztandarów
Cała stolica od k ilk u  dni przyo dziewa się w  odświętną szatę. Zb liża 

jący się Kongres znać na każdej warszawskie j u licy, na każdym  placu 
i domu. Gorączkowe przygotowań ia trw a ją  dzień i noC. Samochody, 
c iągn ik i i wozy rozwożą części de koracyjne. G rupy robo tn ików , m ło
dzieży, wojska oczyszczają wyznaczone tereny i wznoszą tam wysokie, 
białe maszty na flag i.

Gmachy państwowe i  spółdzielnie 
rozciągają rów nież m onum entalne de 
koracje. W ystarczy w ym ien ić  dom 
P M T  czy PMS na Pradze. W ystarczy 
spojrzeć na gmach Z w iązków  Zaw o
dowych. M in is ters tw a O św iaty, i ty le  
ty le  innych.

W w ie lu  punktach W arszawy zak ła
da się przewody elektryczne i  umiesz 
cza żarówki dla w ie lk ie j, w spania łe j 
ilum in a c ji, jaka nastąpi w  dn iu  K o n 
gresu.

PIERW SZE F IR A N K I W G M A C H U  
M IN IS TE R S TW A

Na placu 3 K rzyży  oddzw aniają a- 
k u ra ł południe.

—  Już przerwa obiadowa, 
ten m arm urek został!

„M a rm u rek “ waży co praw da k ilk a  
dziiesiąt k ilo , jednak mocne ręce obra 
cają g° lekko, w yró w nu ją c  d łu tem  
pod lin ię  chropowaty brzeg ta fli.  ,

W olbrzym ich konw iach przywożą 
obiad. Robotnicy jedzą z pośpiechem. 
Po chw ui znów w  ruchu  łopaty, d łu 
ta, betonowe tafle, układające się w  
gładki.; szeroki chodnik. Duży plac 
przed gmachenj, w ysypany żw irem  i 
tłuczona eegią, zaczyna znów pow o li 
ugmatao ciężki walec.

G W IA Ź D Z IS T Y  P LA C

N iezw ykle efektow nie  wygląda de
koracja  na Placu Zbaw icie la . Na 
k w ie tn ik u  ustaw iono tu ta j wysokie 
maszty z d ug im i, czerw onym i flaga
mi. K rąg  placu przyozdauia ją małe 
czerwone chorąg iew ki, umieszczone 
pękam; na oprawach ulicznych la ta r 
ni. Całej dekoracji nadaje s;ę tu ta j 
kształt, p rzypom ina jący gwiazdę. Plac 
Zbaw ic ie la  spraw ia wrażenie o lb rzy- 

uego pola, zasłanego czerw onym i 
kw ia tam i.

Z daleka bije ju ż  w oczy wspaniała 
dekoracja P lacu U n ii Lube lsk ie j. T u
ta, wokot cokołu pom nika w b ito  w 
ziemi j  cztery m aszty z podłużnym i 
flagam i. Od s trony M okotowa usta
w iono w pó łko lu  30 b ia łych slupów. 
Na słupach umieszczono napis: „N iech 
żyje Zw iązek Radziecki g w a ra n tu ją 
cy pokój i rea lizu jący zasady pełnego 
soe ja lizm ii“ .

N A  SZCZYCIE  PKO
Pom ysłowo umieszczono dekoracje 

na odbudow ującym  się obecnie gma' 
chu przy ul. M arsza łkow skie j. Na sa
m ym  szczycie dachu zatkn ię to gęsio 
czerwone flag i lak. że spraw ia to w ra 
żenie. jakby czerwony dach w zb ija ł 
się wysoko na k ilkase t m etrów  i n ik 
nął w chm urach

Na odc inku  poszerzonej M arsza ł
kow sk ie j, flag i u tkane ja k  szachowni 
ca. rozciągają się od u licy  Sw ię tokrzy 
skie j aż po Ogród Saski. T u ta j łączą 
się z podobną dekoracją, ęp ia ta ją  plac 
Żelaznej Bram y, zajezdnie autobuso
wą. biegną poprzez Chłodną, W olską 
Leszno do M łyn a rsk ie j — da le j w y 
padają w prost na dzie ln ice rob o tn i
cze. Te w łaśnie zaką tk i W arszawy wy 
glądaja nie m n ie j kw ieciście od śród
mieścia — cieszą radu ją  oczy.

DAW NO  C Z E K A Ł E M  N A  TE 
C H W ILĘ

K ie d y  zapyta liśm y robociarza, p ra 
cującego przy us taw ian iu  dekoracji 
na rogu W olskie j i M łyn a rsk ie j — 
„ ja k  Wam się dzis ia j W arszawa po
d o b a 1 — odpow iedzia ł naprawdę wzru 
szony:

»— Dawno czekałem na taką rh w i 
lę, od na jm łodszych ła t nie pam ię
tam, aby W arszawa była  tak  udeko 
row ana. Należało się je j to — do
da ł po ch w ili. Wola, Powązki, Ocho 
ta. Czerniaków , zapomniane przed 
wojną, dziś nareszcie od k ry ty  swoje 
piękne, choć sterane, w a lką  oblicze,
I  pomyśleć sobie, że to my, roboeia 
rze doczekaliśm y ta k ie j c h w ili*1

a jeszcze

W oltnach wiszą już pierwsze fira n  
k i. Jeszcze raz sprawdzi się ty lk o  o 
św ietlenie pod sufitem  i  można w sta
w iać rneble.

W dzień Kongresu o lb rzym i gmach 
M in isterstw a Przem ysłu i  H and lu  bę
dzie getow do użytku.

26 D N I W CZEŚNIEJ
.. .D W a tygodnie tem u ca ły narożn ik

AVł P°hnH do ruchHwego m row iska. 
Samochody skręcające z Nowego 
Św iatu A l. S ikorskiego m us ia ły  o-

m ijać  wozy z wapnem  i  cegłami, w jeż 
dżające do bram y rosnącego ja k  na 
drożdżach Domu K u ltu ry .

Dziś czuje sią odprężenie w  pracy. 
Z tw a rzy  krzą ta jących się na ruszto
w aniach rob o tn ików  b ije  duma. Sta
rann ie  m a lu ją  na czerw onym  m urze 
białe lite ry : „W ykona liśm y pracę 26 
dn i przed te rm inem “ .

Szczelny dach p o k ry ł iuż dw up ie tro  
w y  budynek, teraz trzeba ty lk o  usu
nąć d rew n iany p ło t i w yrów nać chód 
n ik .

Jest to jeden z w ie lu  czynów przed
kongresowych rob o tn ików  budow la
nych stolicy.

N IE  M A  JU Ż  PRZEPAŚC I

...Codziennie się jechało tram w a jem  
nad głębokim  tunelem . Bardzie j ner
w o w i odw raca li g łowę od okna i m y 
śleli. czy aby „p rę dko  zasypią ten 
średnicowy“ .

Zasypano go dosłownie w  ciągu k i l 
ku  doi. W ypros‘owatno n a jp ie rw  je
den to r tram w a jow y , potem drug i Na 
miejscu głębokiego do’u ukazała sie 
jezdnia, chodn tk i a nawet »bramowa 
n v  betonowym i k raw ężn ikam i tra w 
n ik .

K iedy  tram w a ja rze  i drogowcy za
pew n ia li gorąco, że wykończą wszyst 
ko  do dnia Kongresu — b y li tacy, co 
mocno w ą tp ili.

Rozczarował; się m ile.
Czyn Przedkongresowy Sł oHcy dał 

poważne rezu lta ty  we w szysikich 
dziedzinach życia.

Wręczenie nagród 
przodownikom  pracy
D ziś, d n ia  14.12. o godz 16.30, w  D om u  

K u lt u r y  R o b o tn ic z e j (P I. In w a lid ó w  10) o d 
będ z ie  s ię  u ro c z y s te  w rę c z e n ie  n a g ró d  
p rz o d o w n ik o m  p ra c y  — S P B  — Ż o lib o rz .

Z  ż y c i a  

organizacji warsz.
P  P  K

U C H W A Ł A  K O Ł  P A R T Y J N Y C H  
PP R  I  PPS

P R A C O W N IK Ó W  N A U K O W Y C H  S. G. H . 
W  O B L IC Z U  Z J E D N O C Z E N IA  K L A S Y  

R O B O T N IC Z E J
Z e b ra n ie  K ó ł P P R  i  PPS P ra c o w n ik ó w  

N a u k o w y c h  S z k o ły  G łó w n e j H am ilow fe j 
w  W a rsza w ie  z rado śc ią  i  w z ru sze n ie m  
w ita  K o n g re s  Z je d n o c z e n io w y  P P R  i  
PPS.

W ty m  h is to ry c z n y m  m o m en c ie  p ra c o w 
n ic y  n a u k o w i S .G .H .. P P R -o w c y  i  P P S - 
o w cy , a w k ró tc e  c z ło n k o w ie  Z je d n o c z o 
n e j P a r t i i ,  s ta w ia m y  sobie  za ce l:

R ozszerzen ie  i  p o g łę b ie n ie  w p ły w u  
K o ła  Z je d n o c z o n e j P a r t i i,  je j  id e o lo g ii 
i  p ro g ra m u , na te re n ie  S .G .H

P rze z w y c ię ż e n ie  w ła s n y c h  d o ty c h c z a 
s o w ych  b ra k ó w  w  za kres ie  a k ty w n o ś c i 
p o lity c z n e j, b ra k ó w  id e o lo g ic z n y c h , b ra 
k ó w  w  o p a n o w a n iu  m a rk ^ iz m u - le n im z -  

m u  i  jeg o  zastosow ań do  d y s c y p lin , n a 
u cza n ych  w  Szko le .

W y c h o w a n ie  m ło d z ie ż y  s tu d iu ją c e j na 
ś w ia d o m y c h  id e o w o  i  dobrze  p rz y g o to 
w a n y c h  n a u k o w o  i  p ra k ty c z n ie  p ra c o w 
n ik ó w  w ie lk ie g o  d z ie ła  b u d o w y  so c ja 

l iz m u ; p o d n ie s ie n ie  p oz io m u  nau cza n ia , 
p o w ią za n ie  n a u k i z p ra k ty k ą  dokon .y- 
w u ją c e j się  sp o łe czn e j re w o lu c ji ,  ro z 
sze rzen ie  m e to d  ze spo ło w e j p ra c y  w y 
ch o w a w c z e j i  n a u k o w e j, zac ie śn ien ie  i  
p o g łę b ie n ie  s ta łego , b ieżącego k o n ta k tu  
7. m łod z ieżą  s tu d iu ją c ą .

J a k  na jszyb sze go  p rze p ro w a d ze n ia  sku  
to c zn ych  ś ro d k ó w  u do s tęp n ie n ia  c a łk o 
w ite g o  i  p ra k ty c z n e g o  s tu d ió w  w  S zko
le m ło d z ie ż y  ro b o tn ic z e j i  c h ło p s k ie j 
ju ż  w  r .  akad , 3949/50.

W y c h o w y w a n ie  k a d r  p rz y s z ły c h  n a - 
u k o w c ó w -m a rk s is tó w , zw ią za n ych  śc iś le  
7. k lasą  ro b o tn ic z ą , je j  id e o lo g ią  i  w a lk ą .

Ś c is łe  w s p ó łd z ia ła n ie  ze Z w ią z k ie m  
A k a d e m ic k im  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j, za- 
p e v /n ie n ie  m u  na te re n ie  S z k o ły  s k u 
teczn e j p o m o cy  i  o p ie k i 
N a u k o w e  p o g łę b ia n ie  w  duch u  te o r i i  

m a rk s iz m u  - le n in iz m u  zagadn ień  e kon o 
m ic z n o -sp o łe czn ych , p o w s ta ją c y c h  w  to k u  

b u d o w y  s o c ja liz m u  i  w  w a lce  k la s o w e j
0 -jego re a liz a c ję : p rz y s w a ja n ie  d o ro b k u  
n au ko w eg o  ZSR R  w  te j d z ie d z in ie .

D e m a sko w a n ie  k laso w e go  sensu i  k la -  
sow o-spo łecznego  c h a ra k te ru  b u rż u a z y j-  
n y c h  n a u k  e k o n o m ic z n y c h , sp o łe czn ych
1 p ra w n y c h .

M ocne , k laso w e  zw ią za n ie  S z k o ły , ca
łe j je j  o rg a n iz a c ji,  a d m in is t ra c ji  i  n a 
u k i,  z n u r te m  re w o lu c y jn y c h  p rz e m ia n  
sp o łe czn ych  w  Polsce.
W y k o n y w a ć  b ęd z ie m y  ten  p ro g ra m  na 

k a ż d y m  k ro k u ,  s ys te m a tyczn ie  i  sta le  
ro z p ra c o w u ją c  k a ż d y  k o n k re tn y  szczegół 
i k o n t ro lu ją c  c iąg le  s to p ie ń , zasięg i te m 
po re a liz a c ji  ca łego p ro g ra m u . T y m  p ra g 
n ie m y  u czc ić  z jed n o czen ie  k la s y  ro b o tn i
cze j, ta k  ś w ia d czyć  o naszym  z w ią z k u  z 
k lasą  ro b o tn ic z ą , z je j  b o jo w ą  a w a n g a r
dą — Z je d n o czo n ą  P a r tią , z P o lską  mas 
lu d o w y c h , z c a ły m  m ię d z y n a ro d o w y m  
obozem  w a lk i o p o k ó j, postęp  i  so c ja 
liz m .

r f  nom,, r Ł Kmachu CentralneK° I w formie prostokąta o wymiarach 
fibotnicłp• ooezonej Partii K ia-I 92X76 m. Cztery bloki składające się 

y . „rzestr,i saninvi ważny ełe- na ten prostokąt zamkną dziedziniec 
rnent przestrzennego rozwiązania
lego terenu między lin ią  mostu Po- 
niatowSpeso i  A le i Jerozolim skich 
oraz miedzy ulicą Książęcą, Placem 
Trzech , u licą N ow y Świat.
Gmachy sejm u oraz M uzeum  N a ro 

dowego w  połączę 
n iu  z nowopowsta 
jącym  budynkiem  
Centralnego Domu 
stanow ią kom plek 
sy wolnostojące, 
zgodne z założenia 
m i parkow o-prze- 
s trzennym i skar - 
powoge fron tonu  
miasta, sięgające
go na po łudnie po
przez górny U jaz
dów z zam kiem  
ks. M azowieckich, 
aż do Belwederu.

Gmach C entra l
nego Domu Z jed
noczonej P a rtii bę 
dzie się sk łada ł z 
budynku b iu row e
go i sali zebrań.

Gmach b iu ro w y 
zbudowany będzie

ca- 1 o w ym iarach  59X47 m. C entra lna ta
część budynku posiadać będzie 7 ken 
dygną ej i nadziemnych, a kubatura  Je 
go wyniesie około 140.000 m sześć. 
Obejm ie ona k ilkaset pokoi b iu ro 
wych, sale konferencyjne, w ystaw o
we, b ib lio te k i i  czytelnie. Część k lu 
bowa w raz z m aią salą zebrań oraz 
urządzeniam i gospodarczymi będzie 
się mieście w  podziemiach, a raczej 
w  c o k o le ,  k tó ry  na skutek spadku te 
renu od strony wschodniej, uzyska 
taką wysokość, że pomieszczenia te 
będą mieć bezpośrednie św ia tło  dzień 
ne.

D ruga część gmachu, to wo lnosto
jąca sala zebrań, obliczona na 800 
osób. Podstawą je j będzie cokół tak  
u form ow any, że stanow i jedną całość 
z cokołem biurowca. Znajdzie m ie j
sce w  n im  przeważająca cześć po
mieszczeń, niezbędnych dla obsługi 
sali.

Większą część budynku konstruu je  
się w  żelbetonie. D la b loków  z pod
cien iam i p rzew idu je  się konstrukc ję  
stalową.

Całość prac arch itektom cznyeh spo 
ożywa w rękach a rch itek tów  K łyszew 
skiego, M okrzyńskiego, W ierzb ick ie 

go, Majewskiego, natom iast prace 
konstrukcy jne  prow adzi inżyn ie r W i- 
nokur.

Gmach będzie wyposażony w  nowo 
czesne urządzenia techniczne, ja k  np. 
ogrzewanie przez prom ieniowanie, 
obsługiwane przez ko tły  spalające 
m ia ł węglowy, ośw ietlenie przez łam  
py fluo ryzu jące oraz w enty lac ję  me
chaniczną i  k lim atyzację .

Budowa po trw a  do końca 1950 r.
P ierw szy element kons trukcy jny , 

pierwszą stopę fundam entow ą za ło
żono dn ia 22 lipca 1948 r., jeszcze w  
trakc ie  w ykonyw an ia  zasadniczej ma 
sy robót ziem nych i  rozb iórkow ych. 
Dotychczas kom ple tn ie  urządzono 
plac budojyy ze w zorow ym i urządze
n iam i społecznymi d la  robo tn ików  
oraz wykonano:
Robót z iem nych 22.000 m 1
Robót rozb ió rkow ych  40.000 „
Betonu w  ko n s tru kc ji 2.400 „
S ta li zb ro jen iow e j 195.000 kg

E lem enty grzejne m ontu je  się i  be 
tonu je  równocześnie z w ykonaniem  
poszczególnych stropów. Wszystko to 
jes t dziełem rą k  rob o tn ików  13-go 
oddziału Państwowego P rzedsiębior
stwa Budow lanego p rzy współpracy 
ins ta la to rów  z oddziału 4-go PPB i 
i,-7 -,s ię b io rs tw a  robót elektrycznych 
SPB.

t e
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P A M I Ę T A J ,
że cennym podarunkiem

GWIAZDKOWYM
jes» nie tylko książka beletrystyczna,

d e  także D Z IE Ł O  N A U K O W E  

i S P O Ł E C Z N O -P O L IT Y C Z N E

P o r a d ź  s ię  K a ta lo g u  G w ia z d k o w e g o

Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza i Książka“ r. 1918

Do dyspozycji w każdej księgarni
3659-K

Centralny 1M4 Przemysłu Metalowego
poszukuje:

I N S P I K T ® ® ^  K O N T R O LI 
finansowo-w lm ilv ’st<'a c r*nej  d la  Warszawy, 

Gdańska, W rocław ia i Poznania.

Wwaagredzen1® < *ow iązu jącyh  pttsepi- .i™ o fe rty  z życiorysem  nadsyłać _  Na
czelny inepckto ra t  K o n tro li C. Z. P. M. W ar
s z a w a , u l  Putowska la . 3650K

B&ŁBSZESIIA
DROBNE

HANDLOW E
WYROBY jUtnUu-sjde -a ze
garki. Kupno — sprzeda* 
— ocen*. Rowy Świat 4«. 
Kowale. są#

P R A C A
p o s z u k i w a n a

klEROWCA-szofer mech* •
n ik  poskuteu.1« pracy. Z g ło 
szen i* oo B iu ra  0g!o»ąeń  
„Prasa" Smolna l i .  te!. 
858-23, G o łębiow ski. 978K u p i m y

ło ż y s k o  rolkowe dwurzędne, w a h l iw e  N r 33130
« wym iarach: średn. wewa. 150, zftwn. ®30 

grubość 80 m 'm

O fe rty  z podaniem ceny składać w  W y
dziale Zakupu H. Cegielski Sp. Akc. pod ty m 

czasowy«1 Zarządem Państwowym ,
Poznań, u l. Daszyńskiego 136.

3646 K 1

ZGUBY
S K R A D Z IO N O  stałą leg i
ty m ac ję  P P R , w ydaną na 
ftąawisko O iam and H alin a .

aas

Z G U B IO N O  leg. P P R  N r. 
805535 u0 nazwisko GnlaOa 
Józef. ast

Z A G U B IO N O  kartę  re je 
s tracy jną  H K U , dowód  
oc-obisty. leg. PPR — 
12HS6, Odcinek: zam eldo
w ania  n *  nazw isko Pódć- 
tn iak P io tr. 988

-PIŻMOWCE. .W  1 mne
skórki fitterk-pwe k a p u je 
m y, dobra« płacitoy, 
3zawft, ulica Chtpnielti* *„ 4141H 4“

SM4-K

C E N TR A LA  h a n d l o w a  p r z e m y s ł u  
c u k r o w n ic z e g o

p o s z u k u j e
1. s z e fa  D z ia łu  K s ię g o w o ś c i,
2. E k o n o m is tę  ze znajomością ję z y k ó w  

o b c y c h .
3. Planistę.

5. Rutynowane m aszynistki.
Zgłoszenia w raz z życiorysam i należy składać 
do Działu Osobowego C.H.P.C. A le ja  N iepod
ległości 161. 3651K

LODOWk i  — odkuł-*»*?* 
froterki elektryczne 

K U P tfO  — S P R Z E D A Ż  
J. J Ó Z E F O WSKi 

Wjir8Z»wa, M okotowuka 2*
m m

i i M ir a c u lu m B i

rw* w*

K R E M Y  I  O L E J K I  -  S Z A M P O N Y
P U D R Y  -  K R E D K I  D O  W A R G  
K O S M E T Y K I  S P E C Y F I C Z N E  
Z A S Y P K A  D L A  D Z I E C I  
P A S T A  I  P R O S Z E K  D O  Z Ę B Ó W  

3656 k  W O D A  k o l o ń s k a

Sprzedaż hurtowa:
O D D Z I A I T  I  P O D O D D Z I A Ł Y ;

CEHTRAU HANDLOWI;? PBZEl iYSŁy £HEMi&ZHE£6

. M U  PAPIEROSÓW CMI
f& pńntoggM nyth 0 m w ck 
V *  1935-1338 i (346-1948

#  mUlćrmjcŁ nJikk

asm w w w i
Zapaśnicy polscy zw y c ię ża ją  

w  C zechosłow acji
Trzeci .występ zapa ln ików  po lskich 

m ia ł miejsc® w  Taborze. Zapaśnicy 
polscy, w ystępujący ja ko  repreze ti a- 
cja’  Warszawy, pokona li reprezentację 
m iaśta W Stosunku 5:3.

W yn ik i poszczególnych w a lk  b y ły  
następujące: waga musza — R o k ita  
(W) po ióżył na ło p a tk i Odehnala; w . 
kogucia — Tobola (W) przegra ł z Do-

le js im ; w . p ió rko w a  —  K auck (W) po' 
loży! na ło p a tk i S1 »Janowa; w. lekka 
— Św iętósławski p rzegra ł z Sekalem; 
■»'. pó łśrednia —  Gołaś (W) w y g ra ł 2 
Kratoszfcą; w. średnia —  Radoń (W) 
położył ńa ło p a tk i Kradala; w. półcięż 
ka — B a jo rek  w y g ra ł, z Chudeczką; 
w. ciężka —  Szajewgki (W) został po
łożony na ło p a tk i przez Kechnera.

L ekko a tlec i radzieccy o pobycie  
w  P o l s c e

Młodzi Sportowcy radzieccy L u d m i
ła Anokina i  Ju ri iiiasów w rozmowie 
7, korespondentem TASS-a podzielili 
się swymi wrażeniami z pobytu w 
Polsce.

„P od róż  po m iastach pe lsk ich —- 
ośw iadczyli sportowcy radzieccy — 
na d ługo pozostanie w  nkszej pa
m ięci. Sportowcy polscy 1 pub licz
ność p rzy jm o w a li na# nad wyra« 
serdecznie“ . M ów iąc o zniszczeniu

W arszawy, przypom nie li, że ekipa 
radziecka sw ym  udziałem  w  odgru
zowaniu W arszawy w łożyła  symbo- 
lłcany w k ła d  w  odbudowę, zniszczo
nego prze* h itle ro w ców  m iasta.

„Nasz pobyt w  Polsce zacieśnił 
w ięzy przy j;# ,n i m iędzy sportowca
m i P o lsk i I Zw iązku Radzieckiego"
— pow iedz ie li na zakończenie spor
tow cy radzieccy.

TABELA WYSIANYCH 54 LOTERII
6 -ty  d z ie ń  c iq q rv a n io  4 -e *  k la s y

C . H . M . B .  C E I I I A L A  H M  U LO W A
MATERIAŁÓW 9B00W IA R TC R

p r z e d s i ę b i o r s t w o  p a ń s t w o w e  w y o d r ę b n i o n e

W -wa, AL Niepodległości 188 tel. 83-101, 83-102, 822-00

S0STAROZA WSZELKIE MATERIAŁY BUDOWLANE HA ODBUDOWE KRAJU 
DYSTRYBUCJĘ i DOSTAWĘ PRZEPROWADZAJĄ

B R A N Ż O W E  B IU R A  S P R Z E D A Ż Y  1 W O J E W Ó D Z K IE  O D D Z IA Ł Y

B I U R A  S P R Z E D A Ż Y ;

Biuro SiKy.eaaży Cementu:
gOSLOWmc, 3-go Maja 18, tel. 
gjO 04. Cement hu tn iczy, port- 
ijadżK i, przedni. D o lom it palony, 
p ły ty  !’SuW m a “ , „E te rn it“ .

B ju fo w n W ja y  Surowców M in e ra ł' 
UyCJl*

JCLENIA GÓRA, 3-go Maj« W, tel. 
33-73. Gsps SEtukaiorśkd i m odelar
ski- A nh yd ry . skaleń, do lom it, 
glinka czerwona i  biała. —  K ao lin  
au *» **: , .

feiuro Fajansu Sanitarnego:
R A P ° m - Żerom skiego 53, te l. 15-32 
pa j»ns, sańrtarny. P ły ty  fajansowe 
 ̂ (¿Trakowe. W yroby szamotowe.

B iu ro  Sprzedaży C eram ik i:
W ARSZAW A, W spólna 37, tel. 
8S0--63. Cegła, pustaki, dachówka, 
dreny, ka fle , doniczki.

B iu ro  Sprzedaży Wapna:
W ARSZAW A, Z ie lna 49. tel. 861-13. 
K am ień wapienny. Wap.no palone, 
hyd ra tyzow an i, hydrauliczne- Męcz 
k i wapienne. G rys ik i m arm urowe.

B iu ro  Sprzedaży W yrobów  Kam ion
kow ych:

W RO CŁAW , u l. Ruska 13, tel. 36-67. 
K am ionka kwasoodpom a, kanaliza
cyjna, aanitąrna. K lin k ie r  budow la

ny. Naczynia kamionkowe. P ły tk i
śoienne mrozocdP°rne.

B iu ro  Sprzedaży PaiW i  Izo lac ji:
, K A T O W IC E  3 M aja 24, te l. 331-41, 

Papa dachowa 1 b4tuińicz.na. Wełna 
żużlowa. Wata szklana. CeS > łe r - 
m olitow a. Sznury izolacyjne. M aty 
z przędzy szklanej.

B iu ro  Sprzedaży „ „  . ,
W ARSZAW A, Wspólna 27, tel. 
853-11, Szkło' ciągnione 2 m m  —- 
6 m m  surowe, ornamentowe, kate
dralne, zbrojone, matowe. Cegła i 
dachówka Szklana.

O P D Z I A Ł Y  W O J E W Ó D Z K I E  o r a z  P O D O D D Z I A Ł Y :
B iA t-Y S TO K , Dąbrowskiego 26, tol. 

4-0?-
b y d G0 8 ZCZ, M arsza łka Focha 4, 

tel. 36-15-
G DAŃSK-1SOPOT, S a lin a  71)8, tel. 

5J5-43. E lb ląg, Grażytny 1, tęil. 76.

^w . Jan« 1 '— 3, tęl- 
336-02, Będzin, Kościuszki 50. te!. 
7 j 4-6®, B ie lsko, M ostowa 2, teł. 
24-02, Bytom , A ig ie llońska 4 tel. 
ąo-03, Dąbrow a G ó rn i« » , Koś

ciuszki 1, tęi. 88059, Opole, Odro
dzenia 14, te l. 0-22.

K IE LC E . Żelazna 31, tel. 10-10. 
Częstochowa, P io trkow ska 31, tel. 
22-75, Radom, Żeromskiego 114 — 
116. tel. 12-96, S a n d o m ie rz , K ra 
kow ska 26, te l. 44.

K R A K Ó W , Potockiego 1, tel. 571-81.
L U B L IN , Kościuszki 3. teł, « 1-86. 
LÓD?.. K iliń sk ieg o  70. tel. 131-60. 

P io trkó w  T ryb ., sjowackiego 34, 
tel. 11-68.

OLSZTy n  Lanca 8. tel. 2S-48, Nie- 
dziwę, x M aja 10, tel. 53, Szczytn«.
Ogrodowa 32, teł. 15.

POZNa N Marcinkowskiego 13, tel. 
22-18. ’

RZESZÓW, Daszyńskiego 15, tel. 1-6®, 
SZCZECIN, Żołnierza Polskiego 5, 

teł. 20-18.'
W A R S ZA W A , Jasna 10, tel. 852-13- 
W RO CŁAW , K o łłą ta ja  21, te l, 24-#. 

^ b n i a  Góra, pi. B ieruta, te l. 22-®5

Poza asortym entem  B iu r  Sprzedaży terenowe p laców ki C. H . M . B. dostarc zają potrzebne budow nictw u: żelazo,
dru t, okucia, a r ty k u ły  elektrotechniczne i insta lacyjne, fa rby , a r ty k u ły  chem iczne, k sy lo lity , P**sek' łw i lL /,i,t j!V 
1 3661-K

Restaurację
1-ej ka tegorii «Obr*« p ro 

sperującą w  śródm ieściu

sprzedam
oferty  pod „R estauracja"  

k ierow ać do tor! egam i 

„W olność" u l. M arsza łko

wska 35. 3605 K

POWIELACZE
w s z y s tk ie  sys te m y , re 

m o n t, n a p ra w a

MASZYHY
do pisania  

liczenia

Kupno — Sprzedaż

A. Ostrowski 
0. Walewski

W arszaw a, u l. Zgoda  8.
M it K

W ygrana 500.000 ?.l padła na N r 
33604 w  Warszawie.

W ygraan 300.000 zł padła na N r 
85811 w  T orun iu

W ygrana 200.Ó00 zł padia na N r 
26886 w  Łodzi, N r  48976 w  Często
chowie.

W ygrane po 109 000 zł padły na 
N r N r 9861 28833 31083 40998 53511 
95372 69764 91866 93934.

W ygrane po 50.080 zi padły na N r 
N r 20347 83097 39230 43507 83311
77149 81737 95668 97093. •

W ygrane po 20.000 z ł padły na 
N r N r 9826 15007 18323 19334 20211 
20633 23825 26643 28854 30869 3295? 
37382 40175 43776 47251 52978 34i 22 
54207 61600 81854 73573 74032 75372 
84832 86481 93088.

W ygrane po 10.000 zł pad ły na N r 
N r 1600 1 64 i  2675 3562 3753 4129 
4882 5123 5289 3643 5991 6544 7081
7958 9159 11049 11288 11715 12751
13495 13893 14027 17156 17364 17548 
17690 17881 18424 18460 18524 18671 
20238 223452 2342 24253 28578 28662 
28154 28294 28506 28591 28685 28813 
29202 31492 33045 33115 34355 34725 
35995 36380 36858 3744« 37851 37819 
38182 38542 39994 41504 41552 43502 
44021 45100 45266 46451 45566 48553 
47017 47872 47926 47987 50397 51347 
711 53806 383 720 54567 724 558S8
67014 444 946 58262 262 58315 60586 
70» 858 62007 64302 66437 63750 990 
60479 89845 70057 71719 72009 583 
76007 194 242 019 78872 79434 82237 
849 81558 86089 367 88498 569 90376 
92174 675 774 93296 955 94758 95189 
98574 97222 456 800 98114 99716.

W ygrane po 5.900 * ł podły na N r 
N r 40 355 501 1444 3095 099 107
5782 6Ó73 7206 8445 519 622 793 804 
910« 8S3 314 10090 913 11408 438 472 
831 12522 093 1S081 479 796 14302
791 921 15001 481 13467 576 877 17375 
661 18843 19048 20459 632 044 21555

879 22219 25801 26496 947 27869
28355 515 657 823 29516 774 30408
31018 224 32172 754 34042 049 093 
916 35-194 399 689 668 713 722 785 
38022 471 626 760 37529 732 38168
333 556 39808 40393 41565 641 817
42234 43663 971 44541 45123 241 620 
46570 791 835 877 47579 850 49519
528 50605 889 51487 891 52030 389
614 675 53451 54218 595 55501 886
978 56764 58230 59290 403 965 60685 
61687 796 953 621461 405 923 63000
518 754 64733 S58q9 888 66176 227
500 971 67160 . 68497 69130 259 235
70123 183 308 942 73022 275 870 943 
74347 892 75549 76474 615 77672
78070 79478 80756 957 81226 32735
83206' 409 898 904 953 84519 746 85232 
518 88165 8678« 830 912 87178 88086 
440 884 89739 881 91193 744 92302
537.830 93139 221 94824 891 95697
9SC85 97455 99037 191.

X

Dalszy ciąg wygranych po 4-0e0 i ł
z 1 -go dnia ciągnienia
62047 59 60 242 86 411 677 »1 

702 661 907 25 42 6300« 40 61 75 167 
81 94 243 426 41 75 84 90 520 2 50 67 
706 34 93 812 64005 25 60 111 211 3S 
341 367 84 433 73 522 653 70 1 703 33 
815 60 932 57 65-026 58 80 8 203 26 385 
433 6 71 9 97 557 83 4 637 91 5 729 
91 805 40 50 955 7 8 65 81 66010 30
105 65 233 305 400 7 56 621 71 88 762 
83 87017 121 220 415 448 503 618 35 
7 727 54 835 8« 953 76 68103 39 272
309 439 52 587 622 3 72 821 69088 9
81’ 164 9 72 98 239 81 96 337 84 403 
59 570 621 4 31 48 80 812 70044 56 36 
109 10 224 8 45 376 418 064) 732 5 9’.5 
6 63 94 71062 11 68 79 94 6 9 205 31 
83 370 429 514 55 78 86 516 67 37 735 
800 25 6 967 72002 60 5 87 92 278 412 
42 623 98 941 87 73019 187 9 94 203 
97 328 30 44 65 82 441 66 712 38 808 
48 !>S 982 74128 5 8 213 366 73 407 590 
878 722 62 92 825 41 82 022 55 75061 
,97 150 98 364 78 474 83 521 35 78 603 
651 703 48 59 831 93« 94 76043 61 131 
2 75 98 275 456 502 71 626 782 6 810

Dalszy ciąg w ygranych  podany będzie ju tro

Teatr Nowy przed Kongresem
W okresie przedkongresowym  w

dniach od 30 listopada do 10 grudn ia 
T eatr N ow y w ys tąp ił z n iezw ykłą, 
pierwszą tego rodza ju  in ic ja ty w ą  i  
dał 10 przedstaw ień „D om u O tw arte 
go“ dla św iata pracy po cenach n a j
niższych od 30 do 150 złotych. Na 
przedstaw ieniach tych, na k tó re  b i
le ty  zostały rozprowadzone przez 
Dzie ln icowe K o m ite ty  P arty jne  by ło  
ponad 9 000 osób.

Teatr N ow y także pierwszy we 
wrześn-iu br. dał specjalne zupełnie 
bezpłatne przedstaw ienie d la  Przo

dow n ików  Pracy, .P o rw a n ie  Sabi-
nek", na k tó re  b ile ty  zostały rozpro
wadzone przez CKZZ.

W in ic ja ty w ie  upowszechnienia «stu 
k i tea tra lne j Teatr N ow y bez w ą tp ie 
nia da ł bardzo cenny w kład.

W  okresie przedkongresowym  ró w 
nież w  świetlacaih fabrycznych W ar
szawy odbyw ają się codziennie ko n 
certy z udziałem  artys tów  T ea tru  No
wego, k tó re  p racow n icy fa b ry k  i  in 
s ty tu c ji warszawskich p rz y jm u ją  z o l
b rzym im  entuzjazmem.

P rz e ta rg  n ieo g ran iczo n y
K u ra to riu m  O kręgu Szkolnego Gdańskiego 

w  SOPOCIE

ogłasza PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y  
na w ykonan ie  m ebli szkolnych i dla do
m ów  dzieokk, warsztatów  stolarskich, elek
trotechnicznych, Snitroligatorsidch, ro ln i- 

cwnych, w  te rm in ie  do dn ia 15 m arca 1949 r.
T erm in  rozpoczęcia przetargu wyznacza się. 

na dzień 22 g rudn ia  1948 r. godz. 11, do k tó 
rego to czasu należy składać o fe rty  w  zala
kow anych kopertach z napisem: „O fe rta  prze 
targow a na w ykonan ie  m ebli szkolnych''.

O fe rty  można przesyłać pocztą, względnie 
składać do sk rzynk i o fe rtow e j w  K u ra to r iu m  
O. S. G.

Do o fe rty  w in ie n  być dołączony k w it  U rzę
du Skarbowego w  Sopocie na wpłacone w a 
dium  do oferow anej sum y W -wysokości 2%.

Kuratorium zastrzega sobie praw o swobo
dnego w yboru  oferenta bez względu na ce
nę. podziału robót pom iędzy poszczególnych 
oferentów, ja k  rów nież praw o uznania, że 
przetarg n ie  da ł pozytywnego w yn iku .

Bliższych in fo rm a c ji udżie li K u ra to r iu m  
O.S-G., pokó j N r  17, gilz ie oferenci mogą 
otrzymać za zwrotem  kosztów —  w a ru n k i 
przetargowe, ślepe kosztorysy i rysunki.

pe łny teks t „W ezwanie do składania o fe rt"  
w  Monitorze Polskim .
3653-K K u ra to r O kręgu Szkolnego

SPB S P O Ł E C Z N E
PR ZE D S IĘ B IO R S TW O

B U D O W L A N E

W a r s z a w a ,  S t a l i n a  2 7

P R O W A D Z I

P O S IA D A

wszystkie roboty budowlane, 
inżynierskie i instalacyjne

16 oddziałów wojewódzkich 
3 oddziały branżowe

własne zakłady produkcyjne
*SMK
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M IASTO  JASKIŃ
W przęd/aini, pralni i wykofiozainl
/C

(A rty k u ł napisany specjalnie dia »Głosu Lu d u «)
W okresie zw ycięsk ie j ofe nsywy ch ińsk ie j A rm ii Lu do 

w e j n in ie jszy o ryg in a ln y  op is  z n iedaw nej przeszłości w y 
raźnie obrazuje postęp, ja k i został osiągnięty w  Chinach w 
ostatn ich k ilkuna s tu  miesiąc ach.

*  *  ' n ich  nawet gwoździa. Ramy o-
k ien  i d rzw i, a nawet

SERGIUSZ O BRAZCO W

E. S PER A N SKI 
k ie ro w n ik  lite ra c k i

KUSO W  
artys ta  tea tru

Yenan, przez 20 la t  by ło  sto
licą  i bazą operacyjną kom u n i
stów chińskich. Gdy przyjecha 
lam  tam  — zobaczyłam m iasto 
jaskiń.

W ieśniacy te j części Ch in od 
tysięcy la t  m ieszkają w  ja s k i
niach. T rudno  jest o drzewo: 
okoliczne góry od dawna ogoło 
cone są z lasów. Jeszcze t ru d 
n ie j je s t o metale. Toteż m ie
szkańcy- w yko pu ją  ja sk in ie  w  
:b ity m  loessie, pok ryw a jącym  
zbocza skał, zam ykając ścianę 
fron tow ą okrę tow aną ram ą, w  
k tó re j umieszczają d rz w i i  ok 
na. Są to zupełnie wygodne po
mieszczenia: Przez pół roku  
m ieszkałam  w  tego rodza ju  ja 
skin i. La tem  by ło  w  n ie j chłód 
n ie j, a w  zim ie cieple j n iż  w 
budynku, ponieważ ziem ia jest 
dobrym  m ateria łem  izo la cy j
nym. Jask in ia  m oja  by ła  ob
szerna, m ia ła  około 3 na 5 m. 
pow ierzchn i i  w ysoki, łu kow a
to sklepiony, su fit.

Zaletą takiego m ieszkania 
jest jego taniość. Pojedyncza ja 
sk in ia  kosztu je  w  Yenanie za- 
.dw u jask in iow e“  m ieszkanie 

chłopskie, kup ione za buszel 
(125 kg.) zboża W  jask in iach  
tych niem a żadnych części me- 
a low ych —  nie znajdziesz w

zawiasy
zrobione są z drzewa.

Jaskin ie Yenanu budowane 
b y ły  szeregami w  sąsiadują
cych ze sobą wąwozach. Przed 
w o jną  z Japonią Yenan by ł 
u fo rty fik o w a n y m  miastem, 
którego centrum  leżało na j 
skrzyżow aniu trzech w ąw o- 
2Ów, Po bom bardowaniach j 
nie ocalała ani jedna bu- i

ośrodki roz leg łych p ro w in c ji, 
liczących łącznie 168 m ilionów  
ludzi.

R yzyku jąc zbytn ie upraszcza 
nie obrazu spróbuję jednak na 
kreś lić  lin ię  po ip /ozną . w y tk irę  
tą przez M ao-Tse-Tunga:

I) C h iny są kra jem  na pó ł- 
feudainym , na p ó ł-ko lo n ia l
nym . N a jb liższym  celem lu 
du chińskiego jest rew olucja  
nie socjalistyczna, lecz demo 
kratyczna, k tó ra  zabezpie
czyłaby niezależność narodu 
przed obcym im peria lizm em ,

B. TTJSTUKOW 
dekorator

N o w y  nu m e r  
c z a s o p i s m a

ZDROWIE PUBLICZNE“
O statn i num er (7 — 8) czaso

pisma „Z d row ie  Pub liczne“ 
wydawanego przez L e ka rsk i 
In s ty tu t Naukowo -  W ydaw n i
czy zaw iera w ie le  c iekawych 
a rtyku łów , dotyczących pracy 
i e ty k i lekarza.

Cenną pozycją nowego nu 
m eru jes t a r ty k u ł w icem in is tra  
d r J. Sztachelskiego „Służba 
zdrow ia wobec uchw a ł Plenum 
sierpn iowego“ .

A u to r tego a rty k u łu  omawia 
jąc znaczenie uchw a ł P lenum  
sierpniowego K C  i  dotychcza
sowe osiągnięcia S łużby Z d ro 
w ia, stw ierdza, że „trzeba  upo
rządkować zasadniczo system 
S łużby Z d row ia  przez sprow a
dzenie go do poziomu państwo
wo - samorządowego. Trzeba 
go budować ze świadomością, 
że tw orzym y socja listyczny typ  
organ izacji S łużby Zdrow ia, 
trzeba ją  pchnąć naprzód i  za
pew n ić je j m ożliwość lepszego 
niż dotychczas spełn ian ia swo
ich  zadań wobec k lasy robo t
n iczej i  wobec biednie jsze j czę
ści w s i“ .

O opiece nad m acierzyństwem  
w  Polsce pisze obszernie prof. 
d r  M . Kacprzak.

D r J. Suchanek pisze o do
tychczasowych w yn ikach  a kc ji 
„W “ .

Prócz tego num er przynosi 
obszerne in fo rm ac je  o o rgan i
zacji i  osiągnięciach Służby 
Z d row ia  w  ZSRR.

dowla

f & V 'JS
Rozdział ziem i w  Chinach.

. w  mieście. Wobec 
tego m ieszkańcy w yw ęd ro w a li 
do sąsiednich wąwozów i  tam  
za p rzyk ładem  chłopów, wykopa 

l i  sobie jask in ie : Potem m og li 
kp ić  sobie z bom bardowań. N a
w e t bomba atomowa _ po
w iedziano m i w  Yenanie — 
nie w yrządz iłaby pow ażnie j
szych szkód tem u rozsypanemu 
na przestrzeni b lisko 30 km  
kw . i  w  górach zakopanemu 
miastu.

W centrum , blisko ru in  daw 
nego Yenanu, powstało n iew ie l 
k ie  m iasto handlow e z nowo
czesnym budynkiem  banku 
państwowego, skonstruow anym  
ze szkła i kam ienia. Na po
łu dn ie  od banku* zna jdu ją  się 
gmachy rządowe i un iw ersyte t 
Yenda, k tórego 9 p ię ter w y 
żłobionych zostało w  w ie lk ie j 
skale. 5 km . w  k ie ru n ku  połud 
n iow ym  rozciąga się fa rm a do
świadczalna. Ńa północ od ru 
in  m iasta leży wzgórze stac ji 
rad iow ej. Tu w  szeregu ja 
sk iń  m ieszkają pracow nicy ra 
dia i  prasy, połączeni siecią ra 
d iową ze światem. O k ilk a  k i
lom etrów  da le j leży wąwóz, w  
k tó rym  m ieszka personel korn i 
te tu  centra lnego p a rtii,  liczący 
k ilkase t osób, i  jeszcze dale j o- 
gród dak ty low y, gdzie ma sie
dzibę sztab A rm ii Ludowej.

Ze wszystk ich wyzw olonych 
te ry to r ió w  ak tyw iśc i p a r ty jn i 
przyjeżdżają do Yenanu z ra 
po rtam i i  na narady. N ie  ła t
we są dla n ich podróże. Potrze 
ba 4 tygodn i, aby dostać się 1u 
z Szantungu, a 8 tygodn i, by 
przebyć dystans z Charbinu. 
Podróże odbyw ają  piechotą, na 
m ułach, lu b  na wozach.

Tu w łaśnie, w  te j zacofanej 
i n ieurodza jne j części C h in  r o l
niczych, rozw ija ła  się d z ia ła l
ność kom unistów  chińskich, 
działalność, k tó ra  pozw oliła  im  
rozciągnąć władzę na kluczowe

obalenie feudalizm a 1' uprze
m ysłow ienie k ra ju  na zasa
dach kap ita lizm u i  dem okra
c ji. Ponieważ jednak rew o lu 
cja dem okratyczna przyszła w 
Chinach stosunkowo Późno, 
w  schy łkow ym  okresie ka
p ita lizm u , w  okresie rozw oju 
socja lizm u w  ZSRR i  w k ra 
czania na drogę socjalizmu 
k ra jó w  dem okrac ji ludowej 
— klasa robotnicza w  C h i
nach jest w  stanie dopuścić 
do pewnych fo rm  kap ita liz 
mu i  zachowując nad n im i 
kon tro lę , prow adzić k ra j do 
ostatecznego celu, ja k im  jest 
socjalizm .

2) W  przeciw ieństw ie do
k ra jó w  Zachodu, rew oluc ji 
dem okra tycznej n ic  dokona 
tu ta j burźuazja. Nie będzie 
tu  również, ja k  w  ZSRB, dyk 
ta tu ry  p ro le ta ria tu . Rewoluc
ja  dem okratyczna Vi Chi
nach będzie dziełem pro le
ta ria tu , k tó ry  poprow adzi u-
bogie chłopstwo i poza tym  
elem enty postępowe z innych 
k las społecznych, n ie  w y k lu 
czając drobnomieszczaństwa 
i  pewnych odłamów7 burżu- 
azji.

3) Obdzielenie ziem ią chło
pów jest naczelną zasadą so- 
spcdarczą. Feudalizm  musi 
być obalony.

4) Wszelka działalność prze 
m yślowa — publiczna, spół
dzielcza i  p ryw a tna  — m usi 
spotkać się z zachętą wzm o
żenia p ro d u kc ji i  zniszczenia 
feudalizm u. K lasa robotnicza

i zw iązk i zawodowe muszą 
stać na w ysokim  poziomie 
organ izacyjnym , aby nie do
puścić do przerostów ka p ita 
lizm u i  w ym ykan ia  się jego 
spod k o n tro li robo tn ików . Da 
się to osiągnąć w sku tek upad 
ku kap ita lizm u światowego 
w7 ogóle i  słabości ch ińsk ie j 
bu rżuaz ji w  szczególności, A - 
ie czujność jest potrzebna.

5) Ponieważ C h iny są o l
b rzym im  k ra jem  i  zna jdu ją  
się pod różnym i w p ły 
w am i, icb ekonom iczny i 
po lityczny rozw ó j nie bę
dzie rów nom ierny, podob
nie, ja k  nie będzie rów no 
m ie rny  rozw ó j ich dem okra
tycznej rew o lu c ji. A b y  więc 
rew o luc ja  mogła się rozprze
strzeniać, muszą powstać w 
różnych częściach k ra ju  zbró j 
ne bazy operacyjne.

6) W szystkie feudalne s iły  
Chin, wspomagane przez ob
cych im peria lis tów , zaatakują 
okręgi, opanowane przez re 
w olucję. O kręgi te mogą być 
z powodzeniem, n ie  ty lk o  bro 
nione, lecz te ry to r ia ln ie  roz
szerzane. D latego potrzebny 
jest nowy typ  a rm ii, ściśle 
zw iązanej z ludem . Potrzeb
na jest strateg ia nowego t y 
pu, stra teg ia  op ierająca się w7 
pe łn i na ludzie, zdolna orga
nizować swoją siłę i  rozb ra 
jać s iły  p rzec iw n ika  częścio
wo w  bitw ach, częściowo zaś 
przez przeciąganie prostego 
żołnierza na stronę rew o luc
j i .  W ojna tego typu  będzie 
długa, należy w ięc n ieustan
nie wzm acniać s iły  ludowe i  
nie niszczyć ich przez e fek
towne, iecz nieprzem yślane 
uderzenie.
Oto są ogólne zasady p o lity k i 

kom unistów  chińskich, rozw i
jane w  ciągu 25- le tn ie j w a lk i 
i sprecyzowane ostatecznie w  
kom unistycznej s to licy —• Ye
nanie. D zięk i stosowaniu tych 
zasad, kom uniści s ta li się pa r
tią  do jrza łą  i  zjednoczoną, l i 
czącą ponad 3 m ilio n y  człon
ków  i panująca w  M an dżu rii i 
na większości obszaru C h in  pół 
nocnych.

F i l i  § PRACY WŁÓKNIARZA
W  Ins ty tuc ie  F ilm o w ym  w  

Łodzi odbył się zam kn ię ty po 
kaz długometrażowego f ilm u  
p ro d u kc ji po lsk ie j, k tó ry  
przedstaw ia pracę w łókn iarza 
i  stosowanie ulepszonych m e
tod wytwórczości, dzięki m a
łe j rac jona lizac ji.

Praca nad rea lizacją tego 
f i lm u  trw a ła  5 miesięcy, Dy-

w  przędzalni, tk a ln i i  w ykoń- 
czałni.

Treść f ilm u  uczy, 'ja k  na le
ży uczynić pracę ludzką lże j
szą, przyjem niejszą i  bezpiecz 
niejszą, w  ja k i sposób można 
zwiększyć wydajność mas-zyn 
przy m nie jszym  nakładzie s ił 
obsługi, uzyskiwać lepszą p ro
dukcję, oszczędność surowca, 

re k to r “ in s ty tu tu “ 'FŁtaowego ^ y “ ów Pomocniczych i cza
su. W idz zapoznaje się naocz
nie ze sku tkam i złej pracy, któ  
ra może u trud n ić  działalność 
wszystkich dz ia łów  produkcji, 
a w  całorocznym  bilansie w y 
twórczości zmarnować o lb rzy
m ie ilośc i cennego surowca.

F ilm  u ła tw i nowym  pracow 
ni-kom przem ysłu w łókiennicze 
go poznanie całego cyk lu  p ro
dukc ji. W ten sposób ujęte pro 

Nad stworzeniem  scenariu- bierny , m ają o lbrzym ią w a r-

k ie ro w n ik  p ro d u kc ji B ćrnard  
M arw ińsk i, reżyser Janusz 
S ia r i grono w spó łp racow ni
ków. w ykończy li nakręcanie 
i m ontaż f i lm u  o 40 dn i wcześ 
n ie j przed p ro jektow anym  te r 
m inem , aby w  ten sposób ucz
cić Kongres Zjednoczenia k ia  
sy robotniczej, k tó rem u f ilm  
ten poświęcono.

.sza pracow ali: p ro f. Paweł 
F rind isz, p ro f. Józef Nożyoz- 
kow ski i inż. W ito ld  Jezierski, 
O pracowanie lite rack ie  spoczy 
wa lo w  rękach red. Griicza. 
Bohaterem  f ilm u  jest 13-ty- 
sięczna załoga FSPB N r I.  5 
tys, m etrów  taśm y film o w e j 
składającej się na kom pozycję 
całości, k tó re j w yśw ie tlan ie  
na ekranie trw a  3 godziny, 
przedstaw ia dzieje powstawa 
nia tk a n in y  baw e łn iane j w  
trzech zasadniczych Stadiach:

tość dydaktyczną, są dokumen 
tern życia podchwyconego w  
w ie lk ie j fabryce, zmuszają do 
obserwacji i samodzielnego w y  
snuwania wniosków.

Obecny na pokazie dyr. 
CZPWL, Kołacz oświadczył, że 
f ilm  jest. dziełem na m iarę 
m iędzynarodową i  w in ien spei 
nić ro lę  doskonałego nauczy
ciela inżyn ie rów , m ajstrów , 
techników, ja k  j w ielotysięcz
nych rzesz w łókn ia rzy  p o l
skich..

Hajwyższe obserwatorium géiskie
Na jednym  ze szczytów g ó r i go dom t 

Kaukazu, Kazbelc, znajdu- ku. 

je  się na jw yże j położone obser 

w a to riu m  górskie. Na wysoko
ści 3.360 m, w  m a lu tk im , n ie 

pozornym  dom ku stale zamiesz 

ku je  siedm iu ludzi, k tó rzy

kołn ierz ch ińsk ie j A .L . na po
sterunku.

dniem  i  nocą pracują, zapowia

dając w ie lu  m ilionom  rodaków7 

obniżenie lu b  podwyższenie 

tem peratury, pogodę, burze 

śnieżne, m rozy. Przestrzegają 

lotników przed zbyt ry zyko w 

n y m i lo tam i w  okresie srogich 

Śnieżyc i  w ich ró w  i zachęcają 
ich do lo tó w  w  dniach pomyśl 
ne j pogody.

Codziennie o określonej go

dzin ie pracow nicy obserwato

r iu m  opuszczają swój domek, 

opasują się lin a m i i  wspm ają 

się do miejsca, w  k tó ry m  znaj 

du ją  się przyrządy m eteorolo

giczne.

Zc św iatem  łączy ich jedynie 

radio, k tó re  słuchają w godzi

nach w o lnych od pracy. Z M o

skw y i T b ilis i p łyn ie  na falach 

żywe słowo i tęskna pieśń ra 
dziecka, k tó ra  przenika p o k ry 

te w iecznym  śn’:eg'em góry 

Kaukazu i  dostaje się do male-

!tu na szczycie Kazhę-

Gdy miliony ludzi 
głodu jq,..

Prasa Kanady pica podaje, Se 
rząd kanadyjski zamierza znisz
czyć od 8 do 10 milionów bwsilł 
(buszel — około 27 kg.) kar
to fli ze zbiorów bież■ roku. Ce

lem zachowania cen na kartofle 
-rząd kanadyjski zakupuje do 10 
milionów" buszli ka rto fli w nad
morskich prowincjach Kanady i  
pozostawia je na polu, gdzie 
zgniją doszczętnie,

Aie, pierwszy to wypadek, w 
dziejach kapitalizmu, ale zawsze 
godny zanopowania.

—  Jeśli będzie wojna, to  Józef też pójdzie.«
— Józek jest mocny. A  Leoś — ja k  nieboszczyk 

Nncnim... Józek nie tra c i przytom ności. Powiem ci — 
po prawdzie, to  ja  boję się Józka. Śmieszne —  niań- 
czylam go, a boję się.

—  Dlaczego boisz się?..;
—  Bo milczy.
—  Bo on — jak  dziecko —  nic. nie po tra fi o sobie 

opowiedzieć. Zdaje się, że go już zrozumiałam... Z nim 
nawet szczęście nie jest potrzebne. Ale trudno, och, 
ja k  trud no ! Nie mówię o nim. Żyć jest trudno. A  prze
cież jeszcze nie żyłam, o t tak —  pieściłam się życiem. 
A  mimo to — trudno...

Chana p rzytu liła  ją  do siebie jak  Alę.
—  Wiem, wszystko wiem... Aby ty lko  wojny nie by

ło ! A  to ułoży się... Ot i ułożyło się już, ot i zasy
piasz...

Umęczona Raisa zasnęła obok Chany; przez sen 
lekko uśmiechała się — nie w tak i sposób, jak  wtedy, 
kiedy tańczyła z Polońskim; uśmiech je j był teraz 
lekki, spokojny. Chana zasnęła również. Oddechy mie
rzy ły  czas niby zegar. A noc czerwcowa była krótka.
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1— Trzeba jeszcze z godzinkę pospać — powiedział 

feldfebel Grün, którego przezwano „Karaluchem“ , po
nieważ zabawnie poruszał swoimi długim i, rzadkim i 
Wąsami.

Wkrótce jednak wstał, klnąc i  ziewając:
—  Sen nie bierze —
Nocy te j nikogo sen nie brał. Dziesięć dni kwatero

wali już w te j wsi, omdlewając od upału, komarów, 
niepewności; a oto, nareszcie, kres wątpliwości.

M łodziutki żołnierz o twarzy dziecinnie pulchnej 
i  o bardzo jasnych zdumionych oczach k lą ł brzydkim i 
wyrazami i  spluwał, a raczej udawał, że spluwa — 
w gardle zaschło mu zupełnie. Był to Klepper, syn 
kamienicznika z Hamburga. Tchórzył, ale chciał być 
odważnym: niech L o tta  dowie się. że jest mężczyzną, 
a nie uczniakiem... Strach tk w ił gdzieś w dolnej czę
ści brzucha. Klepper rozważał na głos:

— Paul opowiadał, że kiedy już w Niederstem 
skończyli ze wszystkimi, pozostał tam jeszcze jeden

64)

komunista, był mańkutem, i Paul mówił, że możnaby 
go rozdusić jednym palcem, ale oni nie m ogli go zła
pać, no i  wpadli ja k  śliwka w kompot, bo ten mańkut 
brzytwą zarżnął Stramera. A  kiedy otoczyli dom, 
w k tó rym  się schował, to zabił jeszcze dwu sztur
mowców, ten właśnie przeklęty mańkut, pocili się 
przez niego całą noc. Jeśli w Rosji jest dużo komuni
stów, to my też wpadniemy w ta k i diabelski bigos.

—  No, no, chłopcze, nie przesadzaj — odrzekł Ka
raluch —  tw ó j mańkut był Niemcem, a tu  są Rosja
nie. Widziałem jednego Rosjanina, nie um iał nawet 
nosa wysmarkać. Mogli sobie wojować, kiedy walczo
no kosami i  widłami, ale wobec naszych zabaweczek 
nawet zipnąć nie zdążą.

Karaluch był już w  Polsce i  we Francji, więc z nie- 
ostrzełanymi smarkaczami rozmawiał w sposób po
błażliwy.

—  To, chłopcze mój, nie żadne wybory, czy jest ko
munistą czy też nie jest — a opamiętać się nie zdąży. 
Jednego mi ty lko  szkoda — dlaczego nie jesteśmy w 
czołgach? Zawsze jesteśmy na końcu. Mój młodszy 
brat jesit czołgistą, te szelmy zbiorą zawsze samą 
śmietankę. Kiedy nadjeżdżamy, to stare butelki są 
już opróżnione, a młodziutkie dziewczęta popsute.

Klepper dokonał wewnętrznego wysiłku i  głośno 
roześmiał się. Przyszło mu do głowy, że nieźle był-o 
by sfotografować się z jakąś dziewczyną i  zdjęcie

przesłać do Lo tty . Niech wie, że jest prawdziwym 
mężczyzną,., Jednak strach nie m ija ł, teraz kręcił 
gdzieś w dołku. Klepper niedbałe spytał Karalucha:

—  A  czy kiedykolwiek trafia łeś w parszywe sy
tuacje ?

—  Nie wyłaziłem z parszywych sytuacji. Kiedy 
podchodziliśmy do Saumur, czołgi nasze były już w 
La Rochelle. Wtem, niewiadomo skąd —  oni... Czy 
może myślisz, że to by li Francuzi? A ku ra t! B y li to 
czarni i zabrali się do nas jak  do afrykańskich kóz. 
Trzeba było zdrowo się pomęczyć aż do zmroku... To 
naturalnie paskudna rzecz, ci Senegalczycy, ale 
umiera to jak  i  reszta. Rc-sjanie mogą sobie, jeśli im 
przyjdzie do głowy, wysmarować gęby szuwaksem, to 
wszystko jedno, wobec naszych zabaweczek nie będą 
mieli czasu na zblednięcie...

Gefrejter z „żelaznym krzyżem“  podtrzymał Kara
lucha.

— Kiedy m ieli carów i niemieckich generałów, to 
jeszcze jakoś się bronili. Teraz umieją ty lko  agitować. 
T o -— kolos na glinianych nogach.

— Mówią, że drogi mają do niczego.
— No, jeśli przejechaliśmy przez Polskę, to przeja

dziemy i przez tę tartarię...
Klepper nie mógł się uspokoić, ponownie splunął i 

rzekł:

—  Ale fiih re r ogłosił, że oni zamierzali na nas na
paść. W ynika z tego, że mają dużą armię...

—  A  ty, chłopcze, co myślałeś? że to Luxemburg? 
Naturalne armię posiadają dużą. a  więc będziemy 
musieli zbudować duże obozy dla jeńców.

Czterdziestoletni podoficer Bauer, dawniejszy na
uczyciel rysunku, marszczył się: co za bzdura!... Po 
co się pchamy do Rosji ? Czy j Rosjanie również ma
ją  się stać nazistami ?... Wystarczy, że w Niemczech 
zmuszono nas do maszerowania według widzi - mi - się 
tych smarkaczy. W kogo się zamieniłem? Polkom w y
kradam kury. A k u ra t  dziesięć la t temu, nie. nie w  
czerwcu, w sierpniu, miałem wyjechać do Moskwy, 
zapisałem się w „fu turyście “  na Unter den Linden!,. 
Poszliśmy tam z Fritzem. Ale później Krause zapro
sił mnie do Georingsdorfu, więc nie pojechałem. D la
czego jestem tu ta j?  Co mi zrobili Rosjanie? Absolut
nie nic. A  nazi zrobili ze mnie łajdaka. Na pewno za
raziłem tamtą dziewczynę, w Kielcach... Nazywała się 
Janina... Wstrętne! A ci idioci cieszą się...

Klepper postanowił napisać do L o t ty ; pisał zawile, 
usiłując nie zdradzić swoich uczuć: dziewczyny lubią 
dumnych uwodzicieli. „Okropna noc ostatniego oczeki
wania ... Starannie kreślił słowo „okropna“  i nadpisał 
„złowroga” . „W  Polsce dużo ładnych dziewcząt, kole
dzy nieraz zagapili się na nis. A  moje m yśli są dale
kie. Podążają tam, na Wschód, gdzie wschodzi słoń
ce i gdzie, być może, zagaśnie moje życie!... Za godzinę 
— w bój. Czy pamiętasz naszą przechadzkę w Ober- 
wald ? spełnię wszystko, co powiedziałem. Się ci 
uśmiech z przedniego skraju naszych pozycji“ ... Po 
skończeniu lis tu  w y ją ł notes, k tó ry  podarowała mu 
Lotta, i zapisał: „21 czerwca. Noc. Rozkaz. N ik t nie 
śpi — jesteśmy gotowi, Okropność". Próbował pocie
szyć się czekoladą ale po odgryzieniu kawałka wyplu ł 
ją  —  nudności podchodziły pod samo gardło.

Rich r er nie rozmawiał, nie słuchał, myślał o Hildzie. 
Teraz ona spi. A jeśli nie... A nuż jest z nią Robert?... 
Na dworcu stal obole niej... Pozostał w Berlinie, K to  

wie, może jest u H ildy  ? ta. ^
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2  jednoczenie obu partiirobotniczych, które w długim kilkudziesię- 
cioletnim okresie ro i*0^  ruchu robotniczego w Polsce odzwier

ciedlały nieubłaganą walkę d *u przeciwstawnych sobie nurtów politycz
nych —  jest wyrazem przez^yc'?^en’a ' wyrugowania z ruchu robotni
czego oportunizmu i nacjoral'zmu< które wypaczały i hamowały jego 
rozwój, jest odbiciem głębobe9 °  przełomu historycznego, obejmującego 
całe nasze iycie społeczne we wszystkich jego dziedzinach. Można to  
sformułować jeszcze wyraźnie! ' konkretniej: zjednoczenie polityczne kla
sy robotniczej jest likwidacji lei rozbicia na skutek przezwyciężenia jego 
źródeł ideologicznych na podstawie nagromadzonego przez klasę robot
niczą doświadczenia, jest zbilansowaniem 5-Ietniego okresu przemian re
wolucyjnych, które p rz e ż y j P°lskfl od chwili powstania Krajowej Rady 
Narodowej u schyłku roku 1943...

Jednocząc szeregi polskiego ruchu robotniczego, realizując doniosłe 
zadania nowego etapu rozwojowego, pogłębiając w szerokich masach 
pracujących świadomość wielkich celów historycznych, które lud polski 
wciela w życie swą pracą oharn^ ' Poświęceniem, wzmacniając poczucie 
więzi międzynarodowej i braterskiego sojuszu z ZSRR i krajami demokracji 
ludowej oraz z walczącą klasą robotniczą świata —  Zjednoczona Partia 
zajmie zaszczytne miejsce wśród krajów walczących o socjalizm.

."  r T T (Bolesław Bierut)

mm

W iM
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^ jed n o czo n a  Partia polskiej klasy robotniczej będzie fcontynuafo- 
“  rem wielkiej tradycji rewolucyjnej narodu polskiego. Zrodzona 

z tradycji „Wielkiego Proletariatu", SDKPiL, KPP i lewicowego, rewolu
cyjnego odłamu Pp$ —  Zjednoczona Partia sięga swymi tradycjami do 
wszystkich wyzwoleńczych ruchów ludu polskiego. Równocześnie zaś 
Zjednoczona Partia łączy w sobie te  tradycje polskiej przeszłości z tra
dycjami walk międzynarodowego pro letariatu-

Jedność polskiego ruchu robotniczego przyspieszy zwycięstwo socja
lizmu w naszym kraju, wzmocni międzynarodowy front walki o socjalizm, 
walki, którą prowadzi ruch robotniczy p0d przewodnictwem Wszech- 
związkowej Komunistycznej Partii (bolszewików).

Postrach wrogom wewnętrznym i zewnętrznym, siłę zdecydowanie re
wolucyjną, konsekwentną walkę o socjalizm —  oto co niesie nowa Zjed
noczona Partia swojemu narodowi, swojej klasie robotniczej, międzynaro
dowemu obozowi pokoju i socjalizmu.

(Józef Cyrankiewicz)
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c  Afos&a, choQ á d o
W ?  IEKOWE trwanie ucisku
T stwo najgiówniej nieśwl 

n:e rozumiejąc, gdzie leży isto 
umiały dotąd sił swoich dia zg 
gowi połączyć Iłziś wszakże 
robotnicy coraz dokładniej poj 
panuje zależność ekonomiczna, 
ce prywatną własnością uprzy 
sk:wania mas pracujących.

Dzięki obudzeniu się tej świa 
żąc się w jedną organiczną (ki 
do walki, żądając całkowitego 
nego wyzwolenia...“

i wyzyskiw an ia zawdzięcza społeezeń- 
adotności mas wyzyskiwanych, które 
tna przyczyna tych nieszczęść, nie 
odnej w a lk i przeciw wspólnemu wro- 
ś wiadomość ta budzić sdę poczyna — 

m irją, że nic masz w»'anoścf tam, gdzie 
gdzie ziemia i  narzędzia pracy. będą- 

w fle jow anych, dają im  możność wyzy-

domości, p ro le ta ria t współczesny, w ią- 
asową) całość staje coraz grom adnie j 
ekonomicznego, politycznego i  m ora l-

mm

Słowa te, zaczerpnięte z odezwy Komitetu Robotniczego Partii Social- 
w ' ;  ew«>ucyjaej „Proletariat“, k tó re j twórcą i założycielem b y ł Ludw ik  
_ , yns^  datowanej 1 września 1882. są jednym  z p ierwszych zwiastu- 
JkOw narodzenia się klasowego ruch u robotniczego w  Polsce.
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Odezwa Komitetu Warszawskiego S D K P iL  w 1905 r.

»...Wyzwolenie klasy pracującej 
*flH>d ekonomicznego, po lityczno-so- 
cialnego i  moralnego ucisku, po w in - 
KOW " °LZ'ełem SAM YCH RO BO TNI

Wyraźnie zarysowana Masowość pro 
gram u tej pierwszej partii robotniczej 
w  Polsce łączy się ściśle z jej głębo
kim internacjonalizmem.

.Proletariat polski, jako klasa wy

L U D W IK  W A R Y Ń S K I 
ideolog i przywódca „P ro le ta ria tu “  
Skazany przez carski sąd na IG lat 
katorgi. Um arł w twierdzy Szlissel- 

burskiej.

Orara« i~ 
yilfeartrii* Kntttfai i

dzenroną Sztandar.

„Czerwony Sztandar" 
organ SDKPlL.

M A R C IN  K A S P R Z A K  
czołowy działacz SDKPlL, zginął na 
szubienicy w  Warszawie w 1805 r,

zyskiwana, na gruncie  walki z w y 
zyskiwaczam i solidaryzuje się ze 
wszystkimi wyzyskiwanymi, bez 
względu na jch narodowość“.

Już u ko lebk i ruchu  robotniczego w 
Polsce, in te rnac jona lizm  ten prze jaw ia 
się przede w szystk im  w  zrozum ieniu 
konieczności wspólnej wałki rewolu
cjonistów polskich z rewolucjonistami 
rosyjskimi. W  odezwię, w ydane j w  ro  
ku  1881, jeszcze przed opracowaniem 
program u ,.P ro le ta ria tu “ , i skierowa
nej „Do towarzyszy socjalistów rosyj
skich“, wysuwa się konieczność stwo
rzenia ogólnej parti¡ socjalistycznej 
dla całego państwa rosyjskiego i opra
cowania dla n ie j wspólnego program u, 
wychodząc z założenia, że p ro le ta ria t 
K ró lestw a Polskiego ma wspólne za
dania z robotn ikam i oałej R osji i 
wspólnego wroga — w  postaci caratu

Początek ruchu robotniczego w Pol- 
scc, to rów nież początek te rro ru  i prze 
śladowań. 28 stycznia 1886 roku  na 
stokach C ytadelj zaw isło na szubieni
cy 4 bohaterów „P ro le ta r ia tu “ —Piotr 
Bardownid, Stanisław Kunicki, Jan 
Pietrusiński i M ichał Ossowski. Na 
czterech szubienicach zaw iśli, jeden 
Rosjan in i trzech Polaków. Sojusz re
wolucji rosyjskiej z rewolucją polską 
został przypieczętowany krwią.

Początek rozłamu
..P ro le ta ria t" w latach osiemdziesią

tych ubiegłego w ieku  b y ł jedyną pa r
tią  po lsk ie j k lasy  robotniczej. W na
stępnym  dziesięcioleciu w  po lsk im  ru 
chu robotn iczym  następuje rozłam. 
U jaw n ia ją  *;ę dwa nurty tego ruchu: 
nurt rewolucyjny, którego w yraz ic ie 
lem  sta je  się założona w  ro k u  1893 So
cjaldemokracja Królestwa Polskiego i 
Litw y. Z d ru g ie j s trony  u jaw n ia  się 
n u r t  reformistyęzny i  nacjonalistycz
ny, którego w yraz ic ie lem  sta je  się za
łożona w  roku 1802 Polska Partia  So
cjalistyczną.

„Jest faktem historycznym — mó
w ił tow. Spychalski na lipcowym  
plenum K C  PPR —  że mimo swych 
b łędów, S D K PiL  reprezentowała re 
wolucyjny, samodzielny klasowo 
nurt ruchu robotniczego, stojący na 
gruncie międzynarodowej solidarnos
ct robotniczej w  przeciwieństwie do
reformistycznego | nacjonalistyczne
go kierunku, reprezentowanego 
przez PPS".

Oto ja k  po jm ow ała  S D K P iL  swój 
in ternacjonalizm . W styczniu 1804 ro 
ku pisał organ S D K P iL  —- „Spraw a 
Robotnicza'*:

„Jak  najbliższe, ja k  najściślejsze 
połączenie z robo tn ik iem  rosy jsk im  
w  dążeniu do obalenia cara tu  jest 
pierwszym warunkiem wspólnego 
zwycięstwa robotników nad rzą
dem".
S D K P iL  prow adziła  rob o tn ików  poi 

skich do wspólnych z robo tn ikam i ro 
sy jsk im i — wielkich, bohaterskich bo
jów  z caratem i  z kap ita lizm em . W 
tym  samym czasie nacjonalistyczne i 
re form istyczne elem enty w  PPS gło
szą idee ugody z burżuazją i k rzew ią 
n ienaw iść do całej Rosji, n ie  rob iąc 
różn icy  m iędzy reakcją, a rew o luc ją  
w  tym  k rą ju . SDiCPiL szuka sojuszni
ków  do w a lk i z caratem  w  rewolucji 
rosyjskiej. Piłsudczyzna w  PPS — 
szuka tych sojuszników w  obozie 
państw imperialistycznych. Nie da r
mo Lenin scharakteryzow ał ostro na
cjonalistyczną stanow isko PPS, mó
w iąc:

„PPS stawia zagadnienie tak, że 
sprawa narodowa w yczerpu je się w  
p rzeciw staw ien iu  ,>my“  (Polacy) i 
„o n i"  (Niemcy, Rosjanie i  inn i). So
c ja ldem okra ta  natom iast wysuwa na 
p ie rw szy plan przeciwstaw ienie —• 
„m y “  —  pro le ta riusze i  ..onl“  —  bu r 
żuazja“ .
S D K P iL  w a lczy o w y rw a n ie  mas ro* 

botniczych spod w p ływ ó w  nac jona li-
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Pienvszy num er „P ro le ta ria tu “ , orga nu p a rtii P ro le taria t, wydawanego 
w  k ra ju  w latach 1883—1884.

Powstanie zbrojne w Moskw ie w 190 5 r.

Szarża Kozaków na demonstrację rob otn ezą w Warszawie w  1S05

Demonstracja na ul. P io trko w sk ie j w  Łodzi podczas strajku w  1906 r.
stycznych i  re fo rn rs tycznych . Walczy 
o zjednoczenie k lasy robotniczej na 
gruncie program u rew o lu c ji. W alka 
ta n ie  przechodzi bez echa. Już w ów 
czas najlepsze elem enty w  PPS prze
c iw s taw ia ją  się nacjonalizm ow i p i ł-  
sudczykćw. P rze jaw iło  się to zw łasz
cza iv  okresie re w o lu c ji 1905 roku.

R ok 1905
23 stycznia 1305 roku , na d rug i 

dzień pb „k rw a w e j n ied z ie li“  w  Pe
tersburgu, rozpoczął się w  całym za- 

|,borze rosy jsk im  s tra jk  powszechny. 
S tra jk i masowe nie ustaw ały w  ciągu 
całego okresu trw an ia  re w o lu c ji-_ W 
czerwcu 1905 ro ku  w ybuch ło zbrojne 
powstanie w  Łodzi, o k tó rym  Lenin 
w y ra z ił się, że uczestnicy jego dają
„nie tylko przyk ład  rew olucyjnego 
entuzjazmu j  bohaterstwa, ale i  w yż 
szych fo rm  w a lk i“ . W październiku 
1905 ro ku  rob o tn icy  polscy b iorą m a
sowy udzia ł w  ogólnerosyjskim  s tra j
ku  generalnym . Rewolucja wciągnęła 
do w a lk i setk i tysięcy ludzi, w  walce 
te j jednoczą się szeregi robotnicze. 
W  stra jkach i  akcjach ulicznych biorą 
udzia ł robotrdcy z S D K P iL  i  robotn icy 
z PPS. Pod w p ływ e m  ogromnego 
wzniesienia fa l i  re w o lu c ji następuje 
roz łam  w  PPS i  od p iłsudczykow skie j

F ra kc ji oddziela się PPS Lewica.
SD K P iL popełniła ciężkie błędy ideo 

lo g :czne j  pciiityeane. Uporczywe od
rzucane przez nią leninowskiego ha
s ł a — prawa narodów do samookreśle 
n ia  i  fałszywe teorie w  spraw ie chłop 
sk le j, u ła tw ia ły  nacjonalistyczną dzia
łalność PPS.

„A le  n ie  ulega też w ą tp liw ośc i — 
m ów ił tow . Spychalski — że rew o

lucy jna w a lka  S D K P iL  z burżuazją 
i z caratem w  sojuszu z rob o tn ikam i 
rosy jsk im i, w ykuw a ła  świadomość 
klasową pro le ta ria tu  polskiego, uczy 
ła go w yzw alać się spod w p ływ ó w  
ideologicznych burżuazji, a w  szcze
gólności spod w p ływ ó w  nacjonaliz
mu. przyb liża jąc rea ln ie  nie ty lk o  
wyzw olenie społeczne ludu  polskie
go, ale i  wyzw olen ie narodowe Pol
ski“.
Po upadku rew o lu c ji 19'05 roiku, w  

okresie wzmożonego te rro ru  carskie
go —  rozłam  w  Masie robotn icze j po
głębia się. S D K P iL  pozostaję nadal
w ierna id e i rew o luc ji, p iłsudczycy w  
PPS coraz w yraźne j o rie n tu ją  się na 
wo jnę im peria listyczną.

R s k  1914
Dwa n u r ty  w  ruchu  robotn iczym  u - 

ja w a ia ją  ąię z całą siłą, gdy wybucha

wojna hnp«riafatyęxna w  roku 1914.
Praw ica PPS opowiada się po stronie 
jednej z grup wojujących, po stronie 
im peria lizm u niem ieckiego i  austriac
kiego. S D K P iL , a po pewnych waha
niach rów nież ) PPS Lewica, wypo
w iada ją wojnę wojnie. Oto, eo pisze 
S D K P iL  i PPS Lew ica w  odezwie do 
p ro le ta ria tu  Polski, w ydanej 3 s ie rp
nia 1914 roku :

•„..Precz s wojną! —  oto okrzyk,
k tó ry  w y ry w a  się z p iers i m ilionów  
rew o lucy jn ie  dem onstru jących robo
tn ikó w  wszystkich k ra jó w  i  narodo
wości. P olityce w o jn y  wszystkich 
przeciwko w szystkim  p ro le ta ria t 
przeciwstaw ia swą solidarność m ię
dzynarodową, opartą na b ra te rstw ie  
ducha rew olucyjnego, na wspólności 
dążeń do zniesienia obecnego ustro
ju  w yzysku i  ucisku, do wprowadze
nia us tro ju  socjalistycznego.

S D K P iL  przeciwstaw ia się burżua- 
zy jnym  „o rien tac jom ”  po litycznym .
W sprawozdaniu Zarządu Kra jow ego 
S D K P iL  z sierpnia 1915 roku  czytamy, 
że do najb liższych zadań P a rt ii należy:

Zwalczanie na grancie naszym 
wszelkich „o r ie n ta c ji“  — jako  reak
cy jnych ideo log ii k o n trre w o lu c y jn e j, 
burżuazji po lskie j, op ierającej, w 
przeciw ieństw ie do w a lk  re w o lu cy j
nych mas ludow ych — swe nadzieje 
na sile m ilita rn e j jednej lub  drug ie j 
ze stron woju jących..."

G dy N iem cy i  A us tria  okupowały 
ziemie po lskie byłego zaboru rosy j
skiego ; gdy chcia ły w ykorzystać na
ród polski dla swych im peria lis tycz
nych kom b inac ji strateg icznych i  p o li
tycznych — SDKPiL stanowczo prze
ciw staw ia się temu i  ostrzega społe
czeństwo polskie przed zgubnym) na
stępstwam i ulegania namowom nie
m ieckim . Oto, co g łosi na przyk ład o- 
dezwa S D K P iL  i PPS Lew icy, w yda
na z powodu tzw. aktu  listopadowego.
W k tó rym  to akcie rząd n iem iecki o- 
szukańczo „p rok lam ow a ł“  niepodle
głość Polski.

„...S traszliwe lu k i, k tó re  d ługo
trw a ła  w o jna poczyniła w niem iec
k im , austriackim , tu reck im  j bu łgar
sk im  m ateria le ludzkim , m ają zoetać 
w ypełn ione przez po lskie mięso a r
matnie... J

Przelewanie łez nad zawiedziony
m i nadziejam i pozostawiamy awan
tu rn iko m  z obo2u nacjonalistyczne
go, ich heroldom  i ofiarom ... Polski 
proletariat nie dal idę unieść ani na 
chwilę bezmyślnej legendzie o w y
zwoleńczej roli Iroperiaiizmu.

r o k  1917 
Robotnicy polscy 
so idaryzują się 

z rewokfcią rosyjską
W  listopadzie 1917 roku wybucha

rew oluc ja  w  Rosji. Pcd wodzą p-artij 
bolszewickiej, pod wodzą Lenina i Sta 
lina, p ro le ta ria t rosy jsk i obala pano
wanie burżuazji. SDKPiL z całym  en
tuzjazm em  sta je  go «drenie rew o luc ji 
rosy jsk ie j. W y lt tn i je j działacze, ja k  
Feliks Dzierżyński, oddają cały 
swój zapał i  niespożytą energię 
spraw ie rew o luc ji. S D K P iL  w  k ra 
ju  m ob ilizu je  lud  p racu jący do obro
ny  rew o lu c ji przęd im peria lizm em  
W odezwie S D K P iL. w ydanej w  ¡listo
padzie 1917 roku, czuć potężne tchnie
nie rew o luc ji.

>,Do ostatniej, decydującej w ałki 
o socja lizm  torują nam drogę w y 
padki rosyjskie — czytam y w  po
wyższej odezwie. — Chwata towarzy 
szcim rosyjskim, k tó rzy  p ie rw s i tę 
w a lkę  podejm ują... Chwała im  i  po- 
zdrowńeme od nas, którzyśmy od po 
czątku wspólne u niani m ieli cele!

Niechże robotnicy wszystkich k r» , 
jó w  Krez umieją trwój obowiątek so
lidarności! N iech 1 on i m urem  sta
ną przeciw  m iędzynarodow ej b u r 
żuazji. Z A  P R O LE T A R IA C K Ą  RO
SJĄ! Do w a lk i nas woła p iorunow y 
dzjwon re w o lu c ji rosy jsk ie j. Już sza
le je morże bun tu  robotniczego, już  
się trzęsą w ęgły bu do w li k a p ita ł!, 
styczne j!“

W tym  samym czasie, gdy zarówno 
w  okresie w o jn y  ja k  i  w  okresie re 
w o lu c ji rosy jsk ie j S D K P iL  zdaję egza 
min swej międzynarodowości pro le ta
r ia ck ie j i n ieugię te j postawy klasowej 
— PPS F rakc ją  oraz PPS w innych 
zaborach sta je  się integralną częścią 
obozu legionowo -  piłsudczykowskiego! 
PPS połączyła swe losy z im p e ria liz 
mem n iem ieckim  J austriack im  i wy
powiedziała nieubłaganą tyą ljtę  rewó- 
iu c j i r rosy jsk ie j.

REW O LUC JA RO SYJSKA P R Z Y 
N IO S ŁA  POLSCE W OLNOŚĆ. Jeden 
z p ierwszych dekre tów  rządu radziec
kiego uznaje praw o P o lsk i do niepod
ległego b y tu  państwowego j  ąnu lu je  
haniebne tra k ta ty  rozbiorowe. W 1920 
r, przededniu w o jn y  napastniczej, ja 
ką burżuązja polska wypow iedzia ła 
re w o lu c ji rosy jsk ie j, rząd radziecki 
pisze w  odezwie do narodu polskiego:

„Zbrodnie rosyjskiego caratu i ro
syjskiej burżuazji przeciwko Polsce 
nie mogą obciążać nowego, radziec
kiego państwa Rosji... Nie pod naci- j

Skiem okoliczności rosyjscy robotni
cy pierwsj pośpieszyli z uznaniem 
niezależności narodu polskiego. U - 
znali ją bez zastrzeżeń i raz na za
wsze w przeświadczeniu, że niepod
ległość Polski odpowiada interesom 
nie tylko .waszym, ale i naszym..." 
Historia przyznała słuszność rewo

lucyjnemu nurtowi polskiego ruchu ro 
botniczego. Wolność przyniosła Polsce 
w  roku 1918 rewolucja rosyjska, a  nie 
wjna imperialistyczna! Jednakże roz
bicie ruchu robotniczego i istnienie w 
nim silnej jeszcze wówczas agentury 
burżuazyjnej w postać; PPS, sprawi
ło, że gospodarzem w wyzwolonej 
Polsce stał się nie robotnik i chłop, 
lecz kapitalista i obszarnik.

Rozpoczęła się nowa faza walk kla
sy robotniczej o zwycięstwo ludu pra
cy, nowa faza walk o jedność polskie
go ruc£iu robotniczego i o wyelimino
wanie zeń refermizmu i nacjonalizmu

FE LIK S  D ZIER ŻYŃ SK I 
jeden z przywódców SDKPiL i jeden 
z czołowych działaczy Rewolucji L i

stopadowej w Rosji.

JU I T/\N M A R C H LE W S K I 
założyciel Zv , /k u  Robot:vh *w Pol
skich w 1819 r.. w yb itny  działacz 

SDKPiL.

STEFAN Q KRZEJA 
robo tn ik , bojow iec PPS, zginął 

szubienicy w 1986 r.

H E N R Y K  BARON
robotnik, pepescwVc, z r '”’ ;l na szu

bienicy w 1997 r.

t
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0 <| p ierw szych dn i swego niepod
le g łe g o  by tu  po pierwszej w o j-  
nie św iatow ej, Polska k a p ita lł-  

r^czna  staje się areną w ie lk ich  w a lk  
klasowych. Koniec roku 1918, rok  
19,19 i  lata późniejsze s4 okresami 
W ielkich w a lk  stra jkowych, s tra jków  
Ekonomicznych i  politycznych, w ie l-  
k ich dem onstracji bezrobotnych, re - 
»o iucyjnych wystąpień chłopów i  ro 
botników rolnych. W listopadzie 1918 
; oku zaczynają powstawać z in ic ja -  
y K y  S D K P iL  i  PPS-Lewicy — Ra_ 
tfb- ®eIeSatów Robotniczych. Rady 
RYe zorganizowane zostały we wszy 
Ki°h nieom al miastach Kongresów- 
Ł W ly je lu  powiat? eh Kongresów ki 

Powstały też Rady Robotn ików F o l- 
»arczńych, Rady Rohotmczo-Chłop- 

Ł łe i  Rady Chłopskie.

, M A R IA N  PUCZEK ,
Promienny r e.wolud0!,:!sta 1 Pa tn o ta .
P° 16 !ataeh więzić» sanacyjnych,
>‘»<U w obronie Warszawy we w rze

śn iu  1939 r.
zaostrzające się w a lk i klasowe 

'«wynoszą 'ze sobą zaostrzenie w a lk i 
•nędzy nu rtem  rew ciucyjnym  i  n u r-
®m rei,»,-mistycznym w Polskim  ru -  
:aU robotniczym , praw ica PPS b ie- 

na siębie m is ję  ratowania pano
wania kap ita łu  w  najbardziej k ry -  
yęznyra dla niego okresie rew o lu - 
J ihym . Praw ica PPS, w raz ze sw y- 
„ 1 bu rżuazyjnym i w spó ln ikam i w  
aw^2!e’ riusi rew olucyjny ruch  ro - 
?tniczy i konsolidu je panowanie ka - 

współdziała aktyw nie w  tw o - 
it>  hurżuazyjnego aparatu pan
dę 0vveSo, którego cala siła zwraca 
c Przeciwko rew o lucy jnym  robo tn i- 
.V , • chłopom. Oto 'wym owny p rzy - 
ri „ a> charakteryzu jący napięcie w a lk  
•asowych w  owym  czasie. P rzeciw - 

C z e rw o n e j G w ard ii R o b o tn ic z e j

, . St a n i s ł a w  d u b o is
le 'VicoWy , •••••.- ,,-7. PPf.z

oprawców
W  * 'L Zginął z rr k 

h itle row skich .

w  ? ? bia Dąbrov?SjiieS0 skierowano, 
1 ugiej po łow i6 grudn ia 1918 roku , 

ii-,., p ie c h ^ \ . * )ułk  k a w a le rii i
; ,łe baterie ari3®ern Potowej! A  oto 

en z w ie lu  dokumentów tego okrę
ca in Sasecle ,J I in lu IT s‘a”  z 19 m ar- 
roh , ? r°b u  z n i i , ui crny  nazv«’iska 

0¡Pików, zamordowanych w  cza- 
«e dem onstracji Pod H utą  Bankowa 
W Dąbrow ie:

uM acierak Jó^^’ Sórnik, sekre- 
kom ite tu  Kopalni P ary“ „  0_ 

proc ii żonę i  dw °je  dzieci; Z ię tek 
^ n t°n i la t 30, budowacz kopa ln i 
»Paryż“ , członek czerw onej G w ar- 

K op iń sk i ^olesław, la t 13 —  z 
f°P a łn i „Ksav!ery1,’r K ru p a  S tan i- 
«ław, la t  20 __ ^ »M crtim era“ .

Komunisty®2̂  
P a r t i a  ^ © I s Sc i

s i®  tru d n ią
¿ PiT ■ orazvo«bi,n ;i łv ra partie

łączą 
. t

się
c

Polski. Z jazd organ izacyjny KPRP 
zw róc ił się do p ro le ta ria tu  P o lsk i z 
odezwą, w  k tó re j pisze:

„D w ie  partie , Polska P artia  So
cja lis tyczna (Lewica) i  Socjal De» 
m okracja  K ró lestw a Polskiego i 
L itw y , po łączyły się w  jedną K o 
m unistyczną P artię  Robotniczą 
Polski, k tó ra  w zyw a was pod swój 
sztandar w a lk i o dyk ta tu rę  p ro le 
ta ria tu , o rew o luc ję  socja lną” .
P a rtia  kom unistyczna od c h w ili 

swego powstania, k ie ru je  ekonomicz
nym , i  po lityczn ym i w a lka m i lu du  
pracującego. To kom un iśc i zorganizo
w a li potężny s tra jk  rob o tn ików  ro l
nych i  b ra li na jezynnie jszy udz ia ł w  
s tra jkach  w łókn ia rzy , m etalowców, ro 
bo tn ikó w  m ie jsk ich  i  innych . K om u- 
n iśc: organ izow ali akc ję  po lityczną w  
obronie Rad, o fia rn ie  bu do w a li szero
k i ruch  zawodowy, spółdzielczy i  o- 
św iatow y. PPS-owska p raw ica  nato
m iast łam ała w  praktyce wszystkie 
p rze jaw y w a lk i klasow ej i  konsekwen- 
tn ie  dążyła do podporządkowania Rad 
rządow i M oraczewskiego i  Paderew
skiego. Gdy to  się nie udało, dopro
wadziła  do rozłam u, a w  następstw ie 
— do lik w id a c ji P.ad w  połow ie 1919 
roku.

Na swym  pierw szym  zjeżdzie KPRP 
stoi jeszcze całkow icie  na gruncie 
błędnych, luksem burg istow skich teo rii, 
zwłaszcza w  spraw ie narcuowosc.o- 
w e j, chłopskie j i w  spraw ie ro l i pa r
t i i  ' A le  KPRP z całą siłą akcentuje 
swój n ieugię ty in te rnacjona lizm .

Robotnicy polscy wierni 
zasadom 

internacjonał zmu
Pierwszy Zjcizd P a rt ii u^na ł za ied - 

no z naczelnych je j zadań w p a ja 
nie masom robotniczym  świadomości 
jedności i  solidarności k lasow ej 10- 
botn ików , bez różn icy narodowości i 
wezwał do tego by „bezwzględnie 
zwalczać partię, szerzące w  ruchu 
robotniczym  nacjonalizm , oportun izm  
i ugodę” .

W  połow ie lu tego 1819 ro ku  Ra
da P arty jna  K P R P  stw ierdza: „W  
R osji sow ieckiej po lska klasa ro 
botnicza w idz i swego sprzym ierzeń
ca i  dąży nie  do w o jn y  z n ią , lecz do 
ja k  najściślejszego sojuszu“ .
Tem u zasadniczemu stanow isku re 

w o lucy jny  n u r t  polskiego ruchu  ro 
botniczego zachował w ierność ró w 
nież w  okresie ko n trre w o lu cy jn e j 
w o jny , wszczętej przez P iłsudskiego 
przeciw ko re w o lu c ji rosy jsk ie j. K o 
m un iśc i polscy zwalczali w o jnę  z re
w o luc ją  rosyjską w  im ię  in teresów 
Polski i  in teresów  m iędzynarodow ej 
solidarności p ro le ta riack ie j, o rgan i- 

3tj~£*jici r-deiTTonstracje przeciw  
w o jn ie  7, państwem  radzieckim - iPra~ 
w ica  PPS natom iast pod trzym yw a ła  
zaborczą p o litykę  P iłsudskiego w  sto
sunku do m łodej re p u b lik i radziec
k ie j.

K P R P  od p ierw sze j c h w ili głosi 
w a lkę  o jedność klasy robotn icze j.
W uchwałach T rzecie j K on fe re n c ji 
p a rty jn e j K P R P  czytam y:

„P a rtia  pow inna fo rm u łow ać żą
dania częściowe, wspólne całej k la 
sie robotniczej, bez w zględu na 
dzielące ją  różnice p a r ty jn e . . .W  
celu przyciągnięcia najszerszych 
mas do w a lk i o żądania częściowe, 
w  celu wzm ocnienia zwartości i  bo- 
jowości mas, K P R p  w inna zw ra 
cać się do p a r t i i Socjalistycznych i 
klasowych zw iązków  zawodowych 
z propozycją w spólnej w a lk i“ . 
Wezwania kom un is tów  tra f ia ły  na 

podatny grunt. Sytuacja k lasy  robot
niczej i całego ła du  pracującego pod 
rządam i burżuazji staje się coraz cięż 
sza. In flac ja , bezrobocie i  s ta ły  spa
dek rea lnych płac, nieustające a tak i 
n a *  zdobycze społeczne osiągnięte w  
r  1918— 1919, panoszenie się k a p ita łu  
kra jow ego i  zagranicznego _  wszy
stko to  pcha masy pracujące do w a l
k i. W  listopadzie 1 9 "  r. rząd bu rżu - 
azy jny każe strzelać do rob o tn ików  
na u licach K rakow a We wszystk ich 
tych w a lkach praw ¡ca f p s  w raz  z 
burżuazją występuje przeciw  robot
n ikom .

Partia przechodzi
na pozycje leninowskie

W tym  też czasie P a rtia  K om u n i
styczna dokonyw uje, w  oparciu  o na
ukę leninowską, zasadniczej re w iz ji 
swych błędnych poglądów luksem 
burg is tow skich w  spraw ie narodo- 
wościowej i  w  spraw ie cułopskie j. 
Dokonane to zostaje na I I  Zjezdzie 
P a rtii we wrześniu 1923 r. M anifest 
D rugiego Z jazdu zaadresowany jest:

,,Do wszystkich, k tó rzy  walczą i  
c ierpią w  Polsce dzisiejszej, k tó rzy  
szukają ochrony przed panu jącym  
w  n ie j uciskiem , do tych, k tó rzy  
zaw ied li się w  swym  przeświadcze
n iu , że Polska odrodzona będzie 
Polską de m okra c ji ij, rządu  lu 
du, k tó rzy  drżą dzisia j o je j los i 
b y t przyszły, k tó rzy  pragną je j na
p raw y i  tęskn ią w  n ie j do nowej, 
lepszej przyszłości“ .
W  spraw ie niepodległości P o lsk i 

D ru g i Z jazd p rz y ją ł doniosłą uchw a
łę, k tó re j znaczenie odczuwamy z ca
łą  s iłą  w  c h w ili obecnej :

„Rządy bu rżuaz ji w  Polsce sta
now ią śm ierte lne niebezpieczeństwo 
d la  je j niepodległości. T rw a łą  
niepodległość państwowy może dać 
narodow i po lskiem u ty lk o  zw ycię
stwo rew o luc ji.

W te j chistorycznej c h w ili rew o
lu cy jn y  p ro le ta ria t po lsk i w ystą 
p ić  musi na arenę w ypadków  dzie
jow ych nie  ty lk o  ja ko  czynn ik, 
reprezentujący in te resy sw o je j w ła 
snej klasyg ale ja k o  wódz i  rzecznik 
interesów całego narodu“ .
I I  z jazd podkreś lił również z całą 

siłą konieczność sojuszu robotn iczo-
chłopskiego.

tych błędów,' K P P  k ie row a ła  w ie l
k im i w a lkam i po lsk ie j k lasy robo t
niczej, n ieustannie kon tra takow a ła  
naciskający faszyzm sanacyjny i  
endecki, p row adziła  rob o tn ików  do 
potężnych, m asowych w a lk  s tra j
kowych,

Z dziejów walki
P rzypom nijm y n iektó re  z tych  w ie l 

kich w a lk  s tra jkow ych . Jesienią. 1928 
r. s tra jk u je  100 tys. w łó k n ia rz y  w  
Łodzi. S tra jk  jest powszechny i  na
leży do rzędu na jw iększych b ite w  k ła  
sowych —  i  to  nie ty lk o  w  Polsce. W 
marcu 1930 r. i  w  lu ty m  1931 —  ma
my w ie lk ie  w ystąp ien ia  bezrobotnych, 
zwłaszcza na G órnym  Śląsku, w  Za
głębiu D ąbrow skim , w  W arszawie i 
w  okręgu łódzkim . Od 1931 do 1934 
r. liczba dn i roboczych, straconych 
wskutek s tra jkó w , wzrasta przeszło 
dziesięciokrotnie! Pam iętne są s tra jk i 
górników Zagłębia Dąbrowskiego w  
kw ie tn iu  1931 r., dwa s tra jk i tra m 
wajarzy warszawskich i  s tra jk  tra m - 
wajarzy łódzkich , powszechny s tra jk  
górników Zagłębia Dąbrowskiego i 
K rakowskiego w  lu ty m  1932 i  pow 
szechny s tra jk  w łó kn ia rzy  łódzkich 
W m arcu 1933 r. Pcm iętne są boha
terskie w a lk i s tra jkow e połączone z

dom agającym i się odpow iedzi na 
różne lis ty  „o tw a rte “  —  piszą w y 
niośle p iłsudczykowscy . agenci. W 
te j c h w ili akcja „chodzenia“  do ko 
m ite tów  i  zw iązków  ma cha rakte r 
bardzo niebezpieczny.. Należy z ca
łą stanowczością odgrodzić się od 
różnych delegatów „ je d n o lito fro n - 
tow ych “ .
Jedność ta w ykuw a  się też w  w a l

ce klasowej, która  nie przestaje p rzy
bierać na sile i  w  k tó re j ńiasy robo t
nicze K P P -ow skie  i  PPS-owskie 
wspóln ie walczą przeciwko bu rżuaz ji 
i  je j agentom.

W 1934 r. s tra jk i cb ję ły  9.416 zakła
dów, w  r. 1937 — ponad 25 tysięcy! 
S tra ik i te nrzechodzą coraz częściej

P ią te  p lenum  K C  K P P  w  lu ty m  
1937 roku pode jm uje  uchwałę —  
„O  jedność k lasy robotn icze j, # 
wspólną w a lkę  robo tn ików , chłopów  
i  wszystk ich ludz i pracy, o dem okra
tyczny fro n t ludow y“ .

„O brona P o lsk i —  czytam y w  te j 
uchwale — musi prze jść w  ręce 
narodu polskiego. W alka z p o lity 
ką zdrady narodowej i  reżim em  sa
nacyjnym . oddającym  Polskę w  
pa k t H itle ro w i, w a lka  o pokój... 
jes t dziś na jskutecznie jszym  środ
k iem  obrony niepodległości P o l
s k i przed jedynym  je j w rog iem  —  
N iem cam i h itle row sk im i... Obóz 
dem okra tyczny w  Polsce pow in ien

M anifestacja p rzeciw  reakcyjnem u rządow i i  w o jn ie  antyradzieckie j.
P łock 1920 r.

pod znakiem  jedno litego fron tu , p rzy przeprowadzić p o litykę  bra te rsk ie j

O kładka organu Komitety ce n tra l*6 Czerwonej p omocy w  Polsce 
(MOPR) x w rześnia 1925 r .  z kicińy drą bohaterów  klasy robotniczej: 
H ibnera, Kniewskiego, Rutkowskie! 0 i  B otw ina , rozstrzelanych przez

rządy reakcyjne.

„G dy  rząd kap ita lis tów , obszaf

W y  na saul<whiMb6ie pancerny m  w czasie wypadków kiakow tkich 
w  listopadzie 1923 r.

n ików  i  bogatych chłopów, rozzu 
chw alony cie rp liw ością  j  pokorą 
biednego chłopstwa, b ru ta ln ie  li
k w id u je  re form ę rolną, d la nas mU" 
si się stać jasne, że je dyną dro0  
do otrzym ania ziem i j est  skonfi
skowanie je j bez w ykupu  j  objęci13 
je j przez K o m ite ty  Chłopskie, dla 
je j podziału m iędzy tych, co ziemi 
m a ją  m ało“ .
U chw a ły  zjazdu przeniknię te są 

głęboką troską o los k ra ju  i  prze
świadczeniem, że ty lk o  lu d  po lsk i mo 
że ura tow ać k ra j przed katastrofą. 
Z jazd ponaw ia apel do Jedności.

D ru g i Z jazd KPRP w  im ien iu 
setek tysięcy robotników', idących 
za je j sztandaram i, zwraca się do 
w szystk ich  stronn ictw , w  k tórych 
szeregach zorganizowani Są ró w 
nież robo tn icy  i  b iedni chłopi, w  
pierw szym  rzędzie do P p s  i  „W y
zwolen ia“  z wezwaniem  do u tw o
rzenia wspólnego fro n tu  do w a lk i
0 najb liższe cele mas ludow ych Pol 
ski, d la  ra tow an ia  się przed nawa
lą reakcji... W  rękach robo tn ików
1 chłopów, w  rękach lu d u  pracują
cego, leży przyszłość P o lsk i“ .

Walka o słuszna 
linia polityczna

’ Jednakże, ja k  wykażą} rozwój w y 
padków, teorie luksen jburg istow skię 
w  p a r ti i nie zostały przezwyciężone
do końca. O nieprzyzjyyciężeni11
końca fałszywych, scc ja l-dem okra- 
tycznych i  lulcsemburgigfaj^gidch kon
cepcji ideowych św iadczy błąd k ie 
row n ic tw a  KPP w  okresie przewrotu 
majowego. B łąd ter. b y ł w yn ik iem
niezrozum ienia is to ty  im peria lizm u i
is to ty  państwa burżua^yjnego, a co za 
tym  idzie, n iszrozunrienia faszystow
skiego charakteru p rzew rotu , doko
nanego przez P iłsudskiego. Z tego sa
mego źródła p łyną __ błędna ocena 
i fa łszyw a ta k tyka  w  stosunku do ro 
snącego n u rtu  jedno lito frontow ego
PPS i  do radyka lizu jących  się mas 
chłopskich oraz b łędy w  spraw ie na
rodow ej — zwłaszcza w  la tach 1930 
—  1933.

„B łę dy  te —  Podkreśla tow. Spy
cha lski —  p ro w a dz iły  często do izo
la c ji p a r ti i w  społeczeństwie i  ha
m ow a ły  budowę wspólnego fron tu  
przeciw  faszyzprowi. Jednak, m im o

okupacją fabryką k tó re  przeszły do 
h is to r ii pod nazwą „s tra jk ó w  po l
sk ich“ , a z k tó ry c h  jednym  z n a j
większych b y ł s tra jk  h u tn ik ó w  „H o r
tensja“  w  m arcu  1932 r.

K om uniśc i b y l i  duszą tych w a lk  
s tra jkow ych , na jbardz ie j o fia rn ym i 
ich organ iza to ram i i  bo jow n ikam i. 
P rzeciw ko n im  zwracała się cała 
wściekłość- państwowego aparatu u -  
cisku. Z a p e łn ia j oni w ięzienia sana
cyjne, ale an i na chw ile  nie przesta
w a li rosnąć i  dojrzewać w  walce. 
P rzeciw ko kon iun istem  k ie ru je  cał3'  
swój apara t p a rty jn y  i  zw iązkow y 
p raw ica PPS-owska, a w  r. 1928 bo- 
jów karze  P'PS-owscy m ord u ją  rob o t
n ikó w  na PI. Teatra lnym .

Po do jściu  do w ładzy faszyzm u h i
tlerowskiego, sanacja ze swej s trony  
wzmaga, tem po faszyzacji życia w  
k ra ju . K P P  odpowiada na to —  da l
szym zaostrzenieffl w a lk i. K P P  prze
zwycięża w  sobie ham ulce sekciar- 
skie, k tó re  P rze jaw ia ły  się zwłaszcza 
w  la tach 193q__1933 i  zaczyna stoso
wać w łaściw o m etody w  walce o kon 
solidację s ił antyfaszystowskich. Pod 
w p ływ em  Wzmagającej się w a lk i k la 
sowej, u ja w n ia  Się coraz głębszy fe r 
ment ideółog iczny  wśród części PPS. 
Najlepsze ełem eni;y W PPS burzą się 
przeciwko Praw icowem u k ie ro w n ic 
twu. Szczere i jędno lito fron tow e  sta
nowisko kom unistów  budzi żyw y  od
dźw ięk w  szeregach do łowych i  śred
nich ogniw- p p g . Coraz częściej do
chodzi do współdzia łania PPS-ow ców  
z kom unistam i, a rok  1935 sta je  się 
„rok iem  w ie lk iego prze łom u“  w  w a l
ce o jedność.

Praw icow e k ie row n ic tw o  PPS czy
ni wszystko, bv  zahamować pęd mas 
do jedności. p ropozycje K C  K P P  o 
współdzia łanie j jedność w a lk i nie 
ty lk o  pozostają bez odpowiedzi, lecz 
praw ica PPS zaostrza swą w a lkę  z 
kom unistam i y - aostrza represje w  
stosunku do jedno lito fron tow ców  w  
PPS. Arciszewski i Pużak kategorycz 
nie zabraniają komitetom. PPS współ 
dzia łan ia  z rew o lucy jnym i ro b o tn i
kam i. Oto fragm ent z okó ln ika  k ie 
row n ic tw a  P Pg z 2. 10. 1935 roku , 
podpisanego przez przewodniczącego 
CKW  Tomasza Arciszewskiego i  przez 
sekretarza generalnego, K azim ierza 
Pużaka:

„Ostrzegamy kom ite ty  p a rty jn e  
przed ja k im ko lw ie k  porozum iewa
n iem  się z różnym i „de legatam i“., 
nachodzącymi nasze organizacje i

czym coraz s iln ie j p rze jaw ia  się ich 
po lityczny charakter. W 1935 r. w a l
czą w  s tra jk u  powszechnym  górnicy 
i  w łókn iarze W 1936 r. p o lic ja  roz
b ija  b ru ta ln ie  s tra jk  w  „Sem peric ie “ , 
na co rob o tn icy  odpow iada ją potęż
nym i dem onstracjam i — są zabici i 
ranni. W parę dni później wstrząsa 
całym k ra jem  wiadomość o s tra jkach  
dem onstracyjnych i  o całodziennych 
k rw aw ych  w a lkach rob o tn ików  z po
lic ją  we Lw ow ie , w  w y n ik u  k tó rych  
są dziesią tk i zab itych i  se tk i ra n 
nych.

W tym  samym czasie ro zw ija ją  sio 
w 'alki mas chłopskich, k tó rych  k u l
m inacy jnym  puktem  sta ł się 10- dn io 
w y  s tra jk  po lityczny w  s ierpn iu 1937 
r. Tow Spychalski m ów i o tym  okre
sie, że w a lka  KPP

„oddz ia ływ ała  na naj‘ba rdzie j św ia
dome elem enty w  PPS, na m ło 
dzież pepesowską i  na rad yka lny
ruch chłopski. N a jba rdz ie j św ia
dome elem enty w  PPS i  w  ruchu
chłopskim , Widząc: w  K P P  je dyn y  
ośrodek k ie row n iczy po lskich mas 
ludowych, bądź to przechodziły do 
szeregów te j p a rtii,  bądź też fo rm o
w a ły  ję dn o lito fro n tow e  skrzyd ła  w  
swoich m acierzystych organizac
ja ch “ .

W prieileiliiii! wojny 
K P P w oiiron e 

n i e p o d l e g ł o ś c i
Na arenie m iędzynarodow ej g ro

madzą się ciężkie chm ury nad P o l
ską. Staje się coraz bardzie j w idocz
ne, że faszyzm h itle ro w s k i grozi 
śm ie rte lnym  niebezpieczeństwem Pol 
sce. Rozwój w ydarzeń przesuwa pu nk t 
ciężkości w a lk i o zjednoczenie wszy
s tk ich  antyfaszystowskich i  demo
kra tycznych  s ił —  na w a lkę  w  obro
nie  k ra ju .

„K P P , choć z pew nym  o{x>źnie- 
niem. fo rm u łu je  w  sposób słuszny 
ł  s taw ia przed klasą robotniczą 
sprawę w a lk i o zjednoczenie s ił 
rob o tn ików  i  chłopów przeciw ko 
rodzim em u i  m iędzynarodowem u 
faszyzm owi. W  tym  okresie K P P  
w ysuw a się na czoło w a lk i o zjedno
czenie s ił narodu w  obron ie n ie
podległości, zagrożonej przez h itle 
ryzm , a w  sw o je j działa lności p rak 
tyczne j jest wówczas jedyną p a r
tią , k tó ra  n ierozerw a ln ie  łączy za
gadnienie niepodległości Polski 
z w a lką  o wyzw olenie społeczne“ . 
(Spychalski).
K P P  by ła  jedyną siłą predestyno

waną do tego, by  wysunąć się na 
czoło te j w a lk i. B y ła  ona bowiem  
jedyną p a rtią  polską, k tó ra  w  okre
sie m iędzyw o jennym  rozum ia ła  rolę 
Z w iązku  Radzieckiego, ro lę  zwycię
skiego p ro le ta ria tu  k ra ju  socjalizm u 
d la  u trw a len ia  niepodległości Polski. 
K P P  od 1933 r. walczy o antyfaszy
s tow sk i fro n t ludow y i w a lkę  t? 
prow adzi obecnie z dziesięciokrotnie ( 
w

w spółpracy poko jow e j ze Zw iąz
k iem  Radzieckim “ .

Odezwa K C  K P P  z marca 1938 r. 
ukazuje narodow i cały ogrom  n ie 
bezpieczeństwa.

„K a żd y  dzień pozostawania u 
w ładzy te j aw antu rn icze j bandy 
targow iczan w yda je  nasz k ra j, na
sze ziem ie zachodnie, naszą nie
podległość pod kura te lę  odwiecz
nych w rogów  Polski — iu n k ie r-  
sko-im peria lis tyczne i k l ik i  h it le 
row skie j...

K ażdy dzień przedłużenia się 
rządów samozwańczej bandy d y 
k ta to ró w  sanacyjnych, każda go
dzina przedłużania n iew o li faszy
stow skie j nad naszym narodem 
rozkłada jedność i odporność na-

Sclidarność ze Zw iązk iem  Radziec
k im  by ła  czołowym  hasłem po lskich 
mas pracujących w  ich walce z sa

nacją.
N ie lega lny afisz rew o lucy jny , p laka 
tow any vv Polsce przedwrześniowej.

rodu na wszelkie niebezpieczeń
stwa ze s trony  aw a n tu rn ikó w  i  na
jeźdźców im peria lis tycznych “ .

Podstawowe k a d ry  K P P  pozostały 
w ierne spraw ie rew olucyjnego socja
lizm u i  po rozw iązaniu p a r t i i w  
1938 roku . co nastąp iło  na skutek 
p rzen ikn ięc ia  agentów p iłsudczykow 
skich do k ie row n iczych organów. 
Podstawowe kad ry  K P P  zachowały 
cenny, len inow sk i dorobek K P P  i  
p o tra f iły  g«> rozw inąć w now e j sy
tuacji.

„Jeś li w  dniach najazdu h itle ro w  
skiego, w  groźnych dniach 1939 
roku , k a d ry  K P P -ow sk ie  za ję ły  
słuszną i  pa trio tyczną postawę, je 
ś li sw ó j udzia ł w  walce z najazdem  
przyp ieczętowały k rw ią  j  życiem 
najlepszych — była  to zasługa, b y 
ła  to konsekwencja postawy KP P , 
I  dlatego w  dniach okupac ji h it le 
row skie j, w  okresie budow y nowej 
p a r ti i k lasy robotniczej — Polsk ie j 
P a rtii Robotniczej, daw n i członko
w ie  j  działacze K P P  w n ieś li swój 
w k ład  ideologiczny, k tó ry  leg ł u 
podstaw nowej p a r t i i“ . (Spychal
ski).

Człow iekiem , k tó ry  sym bolizow ał 
niezachw iany związek K P P  z naro
dem, je j poświęcenie w  walce o n a j
żywotniejsze in teresy lu du  p racu ją 
cego, b y ł w y b itn y  działacz kom un i
styczny. w ie lo le tn i w ięzień burżua- 
z.;i, a w  dni w rześniowe bohaterski 
obrońca W arszawy —- niczapom nia-

D em onsirarja  1 m aja 1919 r. w  Łodzi.
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Roman Zam brow ski
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Franciszek Jóżw iak

Rok 1939. Wrzesień otwiera no
wą, najtragiczniejszą kartę w dzie
jach Polski.

Lud chce walczyć, lud nie kapitulu
je choć sanacja zrobiła wszystko, aby 
¡ta walka toczyła się w  warunkach 
całkowitego odosobnienia Polski i  
braku jakiejkolwiek pomocy z ze
wnątrz.

Symbolem tej postawy ludu pol
skiego i klasy robotniczej jest postać 
Mariana Buczka, działacza KPP, re
wolucjonisty. W  ciągu 20 lat nie
podległości Marian Buczek przesie
dział 16 lat w  więzieniach buriua- 
zyjnych. W  zawierusze wojennej u- 
daje się M arianowi wyrwać za bramę 
więzienną na czele grupy towarzyszy. 
Chwyta za broń by walczyć w obro
nie Ojczyzny Pod Ołtarzewem na 
przedpolu W arszawy ginie w ataku na 
niemiecki CKM.

. Okupant zjawił się w naszym kraju 
w  okresie gdy klasa robotnicza nie 
miała swej partii rewolucyjnej. Nie 
mniej już w  pierwszych miesiącach hi
tlerowskiej niewoli organizować się 
poczęły grupy robotnicze i marksistów 
skie dla stawienia oporu. Działa orga
nizacja „Sierp i  M io t“ , działa „Stówa 
rzyszenie Przyjaciół ZSRR", a w  r. 
1941 „Związek W a lk i W yzwoleń
czej“ . Obok grup, które wyrosły z re
wolucyjnego nurtu w  przedwojennym 
ruchu robotniczym, w  KPP, krystali
zuje się ośrodek lewicy PPS tzw. 
„Polscy Socjaliści" z Próchnikiem i 
Dubois na czele.

B itw a  pod Lenino. W spólnie przelana krew  «cementowała po lsko-radziec
k ie  bra te rstw o b ron i w  walce z h itleryzm em .

Rok. 1942, Przełomowym wydarze
niem  w dziejach polskiego ruchu ro
botniczego staje się -utworzenie Pol
skiej Partii Robotniczej, która skupiła 
większość rozproszonych dotąd grup 
rewolucyjnych i  stała się czołową si
łą kierowniczą' walki narodu polskie
go z okupantem.

W  pierwszej swej odezwie PPR, 
wydanej w  styczniu 1942 r. czytamy:

„W  te j decydującej c h w ili przed ca 
ły m  narodem  staje zadanie z jedno
czenia wszystkich s ił do w a lk i z oku 
pantera na śm ierć i  życie, zadanie u- 
tw orzen ia  fro n tu  narodowego do w a l 
k i  o w o lną  i  niepodległą Polskę.

T aki fro n t narodowy, fro n t narodo
w y  bez zdra jców  i  kap itu la n tó w  m o
że być u rzeczyw istn iony i  zwycięży 
ty lk o  w tedy, k ie dy  w  jego p ie rw 
szych szeregach walczyć będzie zespo 
łona i  zw arta  klasa robotniczo. P o l
ska klasa robotnicza m usi przede 
wszystk im  położyć kres rozb ic iu  wc 
w łasnych szeregach. Tego zjednocze
n ia  k lasy robotn icze j dokonać może 
ty lk o  bo jowa P a rtia  Robotnicza, k tó 
ra  z doświadczenia polskiego ruchu 
robotniczego, z tra d y c ji w a lk  w yzw o
leńczych narodu polskiego weźmie j 
■wszystko, co czyste, co zdrowe, co 
cenne, a odrzuci co zgnile, co n ie  w y  
trzym a ło  próby życia. M usi to być par 
tia  k lasy robotniczej, k tó ra  zawsze 
i wszędzie b ron i in teresów  mas p ra
cujących i  walczy o ich ostateczne 
w yzw olen ie  spod ja rzm a kap ita lizm u , 
P a rtia  iRobotnicza zw iązana tys iąca
m i n ic i z życiem, losam i z przyszłoś
cią swego narodu, P a rtia  k tó ra  w  ca 
łe j swej dzia ła lności k ie ru je  się do
brem  narodu polskiego.

G łęboko odczuwając b ra k  ta k ie j 
p a r ti i grupa po lskich działaczy robot 
niczych i  społecznych pod ję ła  in ic ja 
tyw ę u tw orzen ia  P o lsk ie j P a rtii R o
bo tn icze j“ .

Trzonem dla PPR stały się wypró
bowane w  bojach z sanacją rewolu
cyjne kadry dawnej KPP. Z  tych kadr 
w yrósł pierwszy sekretarz PPR tow. 
— Marceli Nowotko — „M arian“ .

Napad pa rtyzan tów  G w ard ii Ludow ej na „C a fe -C Iub“  w  Warszawie.
(rys. Helena K ra jew ska)

olbrzym iego fron tu , W przeciągu 
k ró tk iego  czasu A rm ia  Czerwona za
dała n iem ieck im  w ojskom  faszystów 
śk im  ciosy jeden za d rug im  — pod 
Rostowem, nad Donem i  pod T ychw i

komunizmem gorączkowo szykują się 
do wszczęcia w o jn y  dom ow ej, a na
wet ju ż  poczyn iły  pierwsze k ro k i ku 
temu.

Jedni tę robotę rob ią , a drudzy o 
tej podłości m ilczą. Odpowiadam y 
tym  kana liom  k ró tko : klasa ro b o tn i
cza um ie wyciągać w n iosk i z gorz
k ich doświadczeń,- N ie  zaskoczą nas. 
Mogą dostać ty lk o  na leżytą odprawę. 
M y do w a lk i bra tobó jcze j n ie  dąży
m y, m y chcem y rozpa lić  ja k  najsze
rze j płom ienie w a lk i z okupantem  h i 
tlerowskim , z faszyzmem“ .

X
Bitwa pod Stalingradem staje się 

decydującą klęską wojsk niemieckich, 
klęską, która zadecydowała o losach 
wojny. W  swym rozkazie z 25 stycz-

W aika  prowadzona w kraju spla
tała się nierozerwalnie z walką A r
m ii Czerwonej, która wiązała główne 
siły wroga. Zima 1941-42 przyniosła 
armii niemieckiej decydującą klęskę, 
która przekreśliła mit o jej niezwycię- 
żonaj sile. W  swym rozkazie z dnia 
25 lutego 1942 r. mówił generalissimus 
Stalin:

oía 1943 roku Stalin mówi:

„W  w yn iku  dwum iesięcznych dzia
łań ofe-nywńych A rm ia  Czerwona 
przerwała na szerokie j przestrzeni 
fro n tu  obronę w o jsk  faszystowskich, 
rozgrom iła sto dw ie  dyw iz je  przeciw  
n ika, wzięta do n iew o li ponad 200 ty -  

¡sięcy jeńców. 13 000 dzia ł i w ie le  in 
nego sprzętu technicznego oraz posu- 

I n fiła naprzód do 4C0 k ilom e trów

Józef C yrankiew icz

,.W przeciągu k ró tk iego  czasu A r 
m ia  Czerwona m ogła przejść do na
tarc ia  na podstawowych odcinkach
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A lfre d  Lampe

nem, na K ry m ie  i  pod Moskwą, W 
zaciętych wa lkach pod M oskwą roz-1 
g rom iła  ona n iem ieckie  wojska faszy
stowskie, k tóre g roz iły  otoczeniem ra 
dzieokie j stolicy...'

Zw yc ięstw a w o jsk  radzieckich b u 
dz iły  .ducha w alk; w  naszym kra ju .

X
• śladem pierwszych oddziałów 

-'Gwardii Ludowej, które wyszły w  
pole w  maju 1942 r., przystę
powały dc walki nowe setki i ty 
siące bojowników wolności. In ic ja 
torem i organizatorem tego ruchu 
czynnej walki była PPR. Stwierdzają 
to uchwały plenum KC PPR bilan
sujące dorobek pierwszego roku na
szej partii:

„H asło w a lk i czynnej z najeźdźcą 
h itle ro w s k im  znalazło posłuch i po
parcie najszerszych mas narodu po l
skiego, M in ę ły  czasy kiedy okupant 
bezkarn ie n iszczył naród polski,.. Po 
roku  p racy PPR sta ła  się siłą n iekw e 
stionowaną przez nikogo; s iłą  groźną 
dla  w rogów  P olski: siłą zapew nia ją
cą klasie robotn icze j należne je j m ie j 
sce w now e j w o ine j Polsce."

X
W ałka, w  której rosły i krzepły si

ły  PPR, wyrywała raz po raz z szere
gów naszej Partii najlepszych towa
rzyszy, 16 listopada 1913 r. spadł na 
Partię ciężki cios. Aresztowany został 
sekretarz KC tow. Paweł Finder i 
członek KC tow. Fornalska. Ale lu
dzie naszej Partii ginęli ni>e tylko z 
rąk okupanta. Ginęli coraz częściej od 
kul bratobójczych. Sprawa mordów 
bratobójczych i  denuncjowanie człon
ków PPR przed gestapo poruszona 
została w liście otwartym KC PPR do 
delegatury rządu londyńskiego:

..Nieodpowiedzialne elementy — czy 
tamy w liście — pod hasłem walki ż

Michał Żymierski

Nasze wojska odniosły poważne zwy
cięstwo. Natarcie naszych wojsk 
trwa“ .

Razem z narodem polskim , k tó ry  
pod przewodem  k lasy  robo tn icze j 
w a lczy ł z okupantem  w  kra ju , w a l
c zy li także z w rogiem  po lscy pa trioc i 
w  Z w ią z k u  Radzieckim .

W  dniach 9 i 10 czerwca 1943 r  
odbył się w  Moskwie pierwszy zjazd 
Związku Patriotów Polskich. W  u- 
chwalonej deklaracji czytamy:
- „Z a  pierwsze naczelne zadanie, 

ja k ie  stoi przed naszym narodem, u- 
ważam y rozbicie wroga, k tó ry  czw ar
ty  rok  panoszy się na gruzach na 
szych m iast, na popieliskach naszych
wsi.

Z.P.P. chce dopomóc k ra jo w i i wszy 
s tk im  tym , k tó rzy  b io rą  udz ia ł w  
dz ie jow ych zmaganiach z faszyzmem. 
Poprzez ufo rm ow anie  ' jednostk i w o j
skowej w  ZSRR, poprzez bra terstw o

b ro n i z A rm ią  Czerwoną w  w o jn ie  z 
N iem cam i — Z.P.P. zm ierza do tego, 
by wzm ocnić ju ż  istn ie jące w ięzy 
sym pa tii m iędzy narodem  po lsk im  i  
narodam i Z w iązku  Radzieckiego i 
przyczyn ić się do ich  u trw a le n ia  na 
przyszłość...“

X
15 łipca 1943 r. następuje zaprzy

siężenie żołnierzy I Polskiej D yw izji 
im. T . Kościuszki, sformowanej na te 
renie ZSRR,

„S kładam  uroczystą przysięgę — 
brzm ią  słowa odezwy — ziem i po l
sk ie j broczącej we k rw i, na rodow i 
polskiem u, umęczonemu w niem iec
k im  ja rzm ie, że nie skalam  im ien ia  
Polaka, że w ie rn ie  będą s łuży ły  Ojczyź 
nie.

Przysięgam ziem i po lsk ie j i  na ro
dow i polskiem u rzete ln ie  pe łn ić obo
w iązk i żołnierza w obozie, w  pocho
dzie, w  boju, w  każdej chwali i na 
każdym  m ie jscu strzec w o jskow ej 
ta jem nicy, w ype łn iać w ie rn ie  rozkazy 
ofice rów  i  dowódców.

Przysięgam dochować w ierności so 
juszniczej Z w iązkow i Radzieckiemu, 
k tó ry  m i dał do rę k i broń do w a lk i 
ze w spólnym  wrogiem , przysięgam 
dochować bra te rs tw a b ron i sojuszni
czej Czerwonej A rm ii. Przysięgam 
w ierność sztandarow i m oje j d y w iz ji 
: hasłu o jców  naszych, k tó re  na nim  
w idn ie je : za naszą wolność i  w a
szą...“

X
12 października 1943 r. Dywizja im. 

Tadeusza Kościuszki rozpoczyna swój 
pierwszy bój.

„B ohaterstw o naszych żołnierzy, 
wspan ia ły duch ofensywy polskich od 
dzia łów  prze łam ał wszelkie najzacie- 
klejsze p róby niem ieckiego oporu... 
Pokazaliśm y ja k  Polacy b iją  i b ić bę 
dą N iemców. Ż o łn ie rz  P ierwszej P o l
skie j D y w iz ji okazał się godnym  n ie 
śm ie rte lne j tra d y c ji bohaterów  W ar
szawy i  W esterp la tte“ . („Ż o łn ie rz  
W olności”  z dn. 14.V.43 r.).

X
Nie szczędził także swych wysił

ków partyzant polski, walczący w 
kraju. W  lasach Lipskich i  Solskich 
rozgrywa się największa bitwa party
zancka stoczona na ziemiach polskich. 
Oddziały partyzanckie Arm ii Ludo
wej w  ciągu dwu tygodni wiążą 4 dy
wizje niemieckie. Po wielu walkach i 
potyczkach udaje się przerwać pierś
cień wroga. Oddziały te połączyły się 
potem z Armią Polską, która u boku 
Arm ii Czerwo-nej w zwycięskim mar
szu gnała wroga na zachód.

Droga do celu wytyczonego przez 
PPR. do utworzenia rządu ludowego 
w odrodzonej Polsce wiodła przez wal 
'kę o jedność ruchu robotniczego, o 
jedność wszystkich sil szczerze demo
kratycznych.

Wobec samobójczej dla narodu poi 
skiego polityki emigracyjnego rządu 
reakcji polskiej stała się oaiącą ko
nieczność wyłonienia nowego przed
stawicielstwa narodu. Z  iniciatywą 
wyłonienia takiego nowego demokra
tycznego przedstawicielstwa wystąpi
ła PRP. Utworzenie Krajowej Rady 
Narodowej w noc sylwestrową 
1943-44 poprzedzone zostało „M an i
festem Demokratycznych Organizacji 
Społeczno - Politycznych i W ojsko
wych. w Polsce". W  Manifeście tym 
czytamy:

„Polityka ślepej n ienaw iści do 
Zw iązku Radzieckiego p o lity k a  m obi 
¡¡zerwania narodu do w o jn y  ze Zw. 
Radzieckim w  c h w ili, k ie dy  potężna 
armia sowiecka stanęła u w ró t Polski 
— ta polityka spycha Polskę w prze- 
posf. stawia naród po lski wobec n ie 
obliczalnej w skutkach ka tastro fy ...“

Manifest stwierdza, że jednym z 
podstawowych zadań, jakie staną 
ór-M  KRN jest:

. Niezwłoczne podjęcie k ro kó w  ce
lem nawiązania dobrosąsiedzkich sto 
sunków ze Związkiem Radzieckim  j  
oparcie ich na dobrosąsiedzkich pod- 
slnwnch przyjaźni i współpracy.“

Utworzenie KRN przyśpieszyło na
tarta jacy już przedtem proces jedno
czenia się wszystkich sił szczerze an
tyfaszystowskich w Polsce, posunęło 
o wielki krok naprzód sprawę jednoli
tego frontu.

W andą W asilewska

Bolesław Bierut

Jakub Berman

H ilary Minc

Marian Spychalski

Aleksander Zawadzki
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w CYFRACH o
Lata 1946 — 1948, od I-go do Ii-go 

Zjazdu PPR — to okres krzepnięcia 
władzy ludowej w  Polsce, to  okres 
wytężonych wysiłków  mas pracują
cych, wysdków uwieńczonych sukce
sem na {roncie odbudowy gospodar
czej, dźwig«11»« kraju z ruin i  zgliszcz 
powojennych*

Lata te ujawniły wyższość ustroju 
demokracji ludowej nad ustrojem ka- 
pitalisłfcsnym* Pod przewodnictwem 
klasy robotniczej osiągnięto ii prze- 
wyższorio przedwojenny poziom w 
ekonomice i oświacie, stwarzając wa
runki dalszego postępu od demokra
c ji ludowej ku socjalizmowi.

W  ostrej walce klasowej, w  walce 
z reakcji’ Jci a9cntur9 legalną i nie
legalny odnosiły masy pracujące Pol 
ski swe zwycięstwa, wznosiły gmach 
nowego ustroju. Spośród 15 tys 
członków PPR poległych w  walc® 
z reakcją 0<* chw ili wyzwolenia, oko
ło  7 pa* za®?!« w  latach 1946, 1947 
i  1948

p oc| kierownictwem PPR wzmac
nia ł sit jednolity fron t klasy robotni
czej * sojusz robotniczo-chłopski, 
skonsolidował się obóz demokratycz
ny Wfwnątrz kraju i  wzmocniła się 
pozycj® Polski Ludowej na arenie 
międz;parodf)Wei*

W  ty» okresie PPR wyrosła liczeb
nie, rozbudowała się organizacyjnie, 
okrzepła ideologicznie. Ń a fa li rosną
cej aktywności mas» partyjnych i  ca-

jakie zasadnicze momenty cecho
w ały «oswój PPR W okresie ¡między- 
zjazdowy11'-

W  latach 1946 — 1948 PPR rozw i
nęła się w  partię masową, liczącą w 
chw ili obecnej m ilion członków, w  tej 
liczbie 20 proc. kobiet. Hasło utwo
rzenia masowej, m ilionowej partii, rzu
cone przez I-szy Zjazd PPR» zostało 
zrealizowane.

Na I-ssym Zjeździć w  grudniu 
1945 r. PPR liczyła - -  235.296 człon
ków * ) , w  październiku 1948 r. <— 
1.006,873. Partia liczebnie wzrosła o 
428 proc.

łej klasy robotniczej, dojrzewały po
litycznie kadry partyjne, rosła Partia, 
zacieśniały się więzy P a rtii z mesa
mi pracującymi.

Kierując się zasadami markslzmti- 
leninizmu, korzystając z bogatego do- 
świadchmia W K P (b ), PPR przezwy
ciężyła odchylenie prawicowe i  na
cjonalistyczne, zaistniałe w  kierow
nictw ie P a rtii w ostatnim okresie.

Ten w ielostronny rozwój PPR* 
k tó ry pozostawał w  bezpośredniej 
łączności z postępami Polski Ludo
wej, w yw arł znaczny w pływ  na brat
nią PPS, u ła tw ił i  przyśpieszył w jej 
szeregach proces ideologicznej k ry
stalizacji, procka aktyw izacji lewicy, 
przezwyciężenia centryzmu i  oczysz
czania PPS od elementów prawico
wych i klasowo obcych, stworzył wła
ściwe warunki dla organicznego zjed
noczenia ruchu robotniczego w  Pol
sce.

W  ten sposób w  warunkach zlik
widowanej w ładzy burżuazyjno - ob- 
szarniczej w  Polsce i w  warunkach 
ofensywy klasy robotniczej, wiodą
cej masy ludowe Polski ku soc ja liz 
mowi, przezwyciężony zostaje trw a
jący od przeszło pół w ieku rozłam 
w szeregach polskiego ruchu robotni
czego. Likw idacja rozłamu następuje 
na ideologicznej bazie w alki klaso
wej i  na marksistowsko -  leninow
skich zasadach organizacyjnych. 
W kład i  zasługi PPR w dziele jed
ności ruchu robotniczego aą ogromne*

Wzrost liezeha/ partii
chodzi z liczbą 2.553 Komitetów 
Gminnych, tzn. że przeciętnie objęła 
organizacją wiejską 85,3 proc, g®in* 

Budowa Kom itetów Gminnych, roz
budowa organizacji w iejskiej wyn®*!®* 
la dużych w ysiłków  i świadczy o po
ważnym okrzepnięciu organizacji par
tyjnych na wsi. W yją tek stanowią 
województwa, na terenie których do 
niedawna grasowały jeszcze bandy 
dywersyjne. W  województwach tych 
(lubelskie, rzeszowskie, warszawskie, 
krakowskie, częściowo łódzkie) w  
1/4 lub V3 gmin brak jeszflza Kosmitę, 
tów Gminnych. Jedynie w  w oj. biało

w  83 w ielkich zakładach przemysło
wych, zatrudniających powyżej 1.000 
pracowników, stwierdzono następu
jący stosunek procentowy liczby w y

kwalifikowanych robotników do nie
wykwalifikowanych, wśród ogółu za
trudnionych jak i  wśród członków fa
brycznej organizacji partyjnej.

W śród ogółu
zatrudnionych:

robotników wykwalifikowanych 
robotników niewykwalifikowanych 
pracowników technicznych 
pracowników umysłowych

55,2%
34,4%

L5%
8,8%

W  organizacji 
partyjnej:

50,1%
36,7%

1*7%
11*5%

Skład socjalny partii
W  okresie la t 1945 — 1918 nie ma 

zbyt poważnych zmian w  składzie so
cjalnym Partii.

Liczba robotników w Partii wzrosła 
ze 146.276 do 577.585, tj. o 595 proc. 
Liczba chłopów z 66.417 wzrosła do 
222.312, tj. o 335 proc. Natomiast 
liczba pracowników umysłowych 
wzrosła z 22.603 do 172.102, tj. o 
761 proc.

Ten znaczny wzrost liczby pradow-

awansowała i pełni obecnie funkcje 
kierownicze w  administracji państwo
wej, samorządzie i w życiu gospodar
czym * * ) .

Znaczny wzrost liczebny pracowni
ków umysłowych daje się również w 
pewnej mierze wytłumaczyć i  tym, że 
w  pierwszym okresie statystyka par
tyjna włączała funkcjonariuszy pu
blicznych nie do grupy pracowników 
umysłowych, lecz do robotników,
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Znaczny rozwój notują lokalne cr-1 stockim prawie połowa gmin wciąż
jeszcze pozbawiona jest Kom itetów
Gminnych. Na województwa te __
i to należy podkreślić — przypada 
niemal 2/3 liczby tow&ozy&ry poleg. 
łych w  walce z reakcją.

Drugą istotna cechą rozbudowy 
organizacji partyjnej jest szybki pro- 

.W  tymże okresie liczba komitetów ces jej rozwoju w głównych ośrod-

ganizacje partyjne, świadczą o tym 
cyfry ilustrujące liczbę kó ł i  komite
tów partyjnych, W  grudniu 1945 r. 
kół partyjnych było 12.582, w  paź
dzierniku 1948 r, — 43.241. W zrost 
•wynosi 344 proc.

LICZBA KOBIET V/OaCTII
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partyjnych wzrosła z 1.961 na 4.918, 
tj. o 251 proc.

Ogromny wzrost notuje liczba kół 
wojskich, które z 6,551 osiągnęły 
cyif? 20.294, Wzrost o 310 proc*

b a uwagę zasługuje względnie 
równomierne pokrycie kraju siecią 
or<janizacp partyjnych. W skazuje na 
ta sicd Kom itetów Gminnych, Śktóra 
W większości województw objęła nie
mal wszystkie gminy*. W  okresie I-go 
2 jazdu Partia posiadała 1.153 Komi
tety Gminne. Sieć organizacji wiejskiej 
obejmowała wówczas 38,5 proc. 
giilin* Na H-gi Zjazd, poprzedzający 
KotlSrcs Zjednoczeniowy, Partia przy

») Sprawozdanie tow. ZambroW- 
sjęiego na 7-szym Zjeździ© PPR w y  

•a cv£re 21 ncyfrę 210 tys. członków na 
miesiąc październik ig45 roku. W gru- 

1945 x. PPR liczyła 235.236 czion-dniu
kóz

kach przemysłowych. Około 21 proc, 
robotników całego przemysłu unaro
dowionego należy do P artii.

W  podstawowych gałęziach prae 
myslu procent robotników należących 
do P artii wynosi: w  przemyśle hutni
czym 22,5 proc., w  włókienniczym 
18,5 proc., w  węglowym 15,0 proc., w  
metalowym 26,0 proc., w  mineralnym 
27,2 proc., w naftowym 13,4 proc., 
elektrotechnicznym 28,0 proc., papier
niczym 26,3 proc.,, chemicznym 25,8 
proc-, cukrowniczym 31,1 proc. i-d.

Znamienna dla składu organizacji 
partyjnej w  w ielkich zakładach pracy 
jest zdrowa na ogól proporcja robot
ników wykwalifikowanych i  niewy
kwalifikowanych, «  ułatwia P artii 
wywieranie decydującego wpływu na 
proces produkcji j realizację planu.

Według ankiety przeprowadzonej

flftAD tOCJALMY » 8 ™
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ników  umysłowych w P ft* ' wyma
ga pewnych wyjaśnień. Ptfc<lc wszyst 
kim  należy podkreślić pouaine zwięk
szenie się wpływów Partii wśród prą. 
cowników umysłowych szczególnie 
wśród inteligencji techn ik*1! ‘  naw" 
czycłelL Poza tym  w  limbie pracow
ników umysłowych znajiuic ®*4 duża 
grupa robotników, któ(a społecznie

względnie chłopów w zależności od 
ich pochodzenia socjalnego.

Poza tym niewątpliw ie pewien od
setek pracowników umysłowych szu
kał w  szeregach P a rtii jedynie korzy
ści materialnych. Przypadkowe, bcz- 
ideowe i karierowicaowskie elementy, 
które przeniknęły do P artii są w chw i
li obecnej z jej szeregów usuwani.

Usprawnienie organizacji fla rtjjn tj
Znaczne osiągnięcia no*“ !« Pnrtia 

w okresie la t 1946 -  l« «  ■» * * * * *
usprawnienia funkcjonowania organi
zacji partyjnej, praTy podniesie
niem poziomu ideologl̂ Sff ‘ Łac,es' 
nieniem łączności z 'H,asam’ Pracui9' 
cymi.

Usprawnienie fu«tkd®n{»was‘ii* “ O*' 
nizacji partyjnej wyt8l} ł°  *‘ę w  mi'  
n»onvm okresie międ*y innymi w  re
organizacji zbyt w ie»1«* kó? '* ko  nie'  
dość operatywnych, »a mniejsrc, nie 
przekraczające liczby 50-cłu człon
ków.

O usprawnieniu organizacji party j- 
nej świadczy również wzrost
procentu członków pa*tb opłacają
cych składki.

Z  21*8 proc ogółu cztannk”w ”art”  
opłacających składki 1945 r. lics-

T 0 samo zjawisko obserwujemy od
nośnie prenumeraty tygodników par
tyjnych. W  ciągu 15 miesięcy od 
chw ili wprowadzenia obowiązkowej 
prenumeraty tygodników partyjnych 
wzrosła ona w* liczbach absolutnych 
ze 115.548 do 529.592, oraz z 13,6 
proc. do 52,6 proc. ogółu członków 
P artii. W zrosła również frekwencja 
na zebnaniach kół* wzrosła aktyw 
ność członków P artii. Kola partyjne 
w  dużej mierze okrzepły, w szczegól
ności koła produkcyjne, które pod 
wpływem wyników  sierpniowego 
Plenum KC coraz aktywniej uczestni
czą w realizacji planów produkcji.

Duży wysiłek notujemy na polu 
szkolenia ideologicznego. Aczkolwiek 
w yniki szkolenia są niewystar
czające — to jednak liczba około
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pozostanie też nadal jednym z czoło
wych zadań Zjednoczonej P artii.

W  dziedzinie ściślejszego powiąza
nia się z szerokimi masami Partia ma 
poważne osiągnięcia. W yn ik i wybo
rów do Rad Zakładowych i  Zarzą
dów Zw iązków Zawodowych, w yniki 
wyborów do władz ZSCh i na te
renie spółdzielczości, wzrost w pły
wów radnych PPR w Radach N aro
dowych wszystkich szczebli, aktyw i-

Zarządach Gminnych — 3ó»0 proc., 
w  Gromadzkich — 24,0 proc., w  po
zostałych organizacjach masowych 
liczba członków P artii w  organach kie 
rowniczych wynosi od 30,0 do 50,0 
proc.

Sierpniowe Plenum KC zw róciło 
między innymi uwagę P artii na za
gadnienia organizacyjne, a zaostrza
jąc samokrytykę pozwoliło ujawnić
szereg istniejących n;edomagań.

PREN UM ERA TA TY G O D N IK Ó W  PAR TYJNYCH

Liczba członków  P a rtii prenu
m erujących tygodn ik: pa rty jne . 

Odsetek członków P a rtii 
pre num eru jących 

tyg. pa rty jne .
st

Sl»l
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a r
zacia PPR-owców w  organizacjach 
masowych —- , wskazują na ogrom 
pracy dokonanej przez organizację 
partyjną.

Przeciętny odsetek PPR-owców w 
Radach Zakładowych wynosi 44,3 
proc.; w  przemyśle włókienniczym 
63,8 proc,; wśród górników — 53,9 
proc.; wśród kolejarzy odsetek ten 
waha się od 25,0 proc. do 45,0 proc., 
w  Komitetach Folwarcznych wyno
si — 52,0 proc.

W  Zarządach Oddziałów Zw iąz
ków Zawodowych PPR-owcy stano
w ią — 32,5 proc., w  Okręgowych 
Komisjach Związków Zawodowych 
— 54,6 proc., w  Powiatowych Radach 
Zw iązków Zawodowych — 40,8 proc,

W  ZSCh, w  zarządach woje
wódzkich odsetek PPR-owców w y
nosi od 40,0 do 69,0 proc. w  Zarzą
dach Powiatowych — 41,4 proc., w

Sierpniowe Plenum KC wyostręyf* 
czujność klasową i wskazało na ko 
cśeezność oczyszczania szeregów Par. 
t ii od elementów przypadkowych 
klasowo i ideologicznie obcych. Pod
kreśliło ono zarazem konieczność ciąc , 
lego podnoszenia poziomu ideologicz ■ 
nego kadr i członków P artii. Uwy 
pukliło  rolę koła fabrycznego i  jegc 
współodpowiedzialność za produkcję 
oraz rolę każdego kola partyjnego ja 
ko siły  motorycznej na swoim terenie i

Zjednoczona Partia Klasy Robotni
czej kontynuować będzie walkę o dal 
sze- usprawnienie organizacje ciągli 
podnoszenie poziomu ideologicznegt 
członków P a rtii, dalsze zacieśnieni«, 
więzi z masami, gdyż są to nieodzow. 
ne warunki dia wypełnienia ro li k ie -’ 
równiczej P artii na drodze do rw y i; 
cięstwa socjalizmu w Polsce.

pn.iOOOOr 210 700£00

ZBIÓRKA Mą FUNDUJ? S u& ntyu

»«¿c
WZtwtM

,WMV ^ • ‘Û A.7;

ba 6» w z ^ te  w 1948 r. do 73,6 proc. 
W  r, 1945 składki opłacało 51.201 
członków Partii, w  r. 1948 —* 741.476.

**) Dla przykładu podamy, że w gru
Pio 5 pracawn. ików uimysłoiwycłi,
pełn iących funkc ję  czionikaw Rad Na- 
rodow ych, po* bliższym  zibadaniu znaj- 
du ja rtiy  1/3 (doktedrie  164) rebcitini- 
ków*, Jctórzy awanisowałi i  z  tego ty -  
łu łu  zailiczani są do g rupy  pracow n i
ków  tanysłowwch. Podobnie w  M ie j
skich Radach Narodowych na 858 rad
nych  pracow ników  mmysłowych,
jest 208, k tó rzy  awansowali spośród 
robotnikćłw, a wśród. 2.671 radnych — 
Pracowników  um ysłowych w  Powia- 
tow j-ch Radach Narodowych, jest 
5C® roibCttniicóv7, zaliczanych obecnie
rfrt _____  __ _ »rs hlr/mr i ł:rr> v?c.3vvr n r-r-ih

150.000 członków przeszkolonych we 
Wszystkich typach azkół i  kursów par
tyjnych wskazuje na zdrowy pęd 
członków P artii do podnoszenia swe
go poziomu, świadcząc również o zro
zumień*11 ważności tego zagadnienia 
se strony organizacji terenowych.

Głównym brakiem szkolenia jest 
brak ciągłości i  sporadyczność do
kształcenia. Zaledwie 10 proc- liczby 
przeszkolonych ukończyło kilkum ie
sięczne Szkoły Partyjne, pozostała 
część uczestniczyła jedynie w  krótko
terminowych kursach i  seminariach. 
Poważnym brakiem jest wciąż niedo
stateczna praca nad sobą b. absolwen
tów kursów * szkól partyjnych. Praca 
W dziedzinie szkolenia ideologicznego

¡¿■ILÛ.UBH



Po., pam iętnej nocy sylw estrow ej 1943 roku , k iedy  
w  zakonspirowanym  loka lu  p rzy  u l. Tw arde j w  W ar
szawie stworzona została reprezentacja walczącego 
narodu — K ra jow a  Rada Narodowa — czołowa p a r
tia  K R N , Polska P artia  Robotnicza bardzie j jeszcze 
wzm ogła swoją aktywność w  walce o wyzw olenie k ra 
ju  spod okupacji n iem ieckie j.

Ludzie  PPR tw o rz y li wciąż nowe oddziały A rm ii 
Ludow ej i  p row adz ili je  do w a łk i z okupantem. L u 
dzie PPR sta li na czele rozbudowującej się nadal 
i  szykującej się do udzia łu  w  walce o w yzw olenie 
o jczyzny A rm ii Polskie j w  ZSRR.
'  A  gdy nadszedł pierwszy dzień wyzw olenia, gdy 

A rn ra  Czerwona sforsowała Bug i  gdy obok w o jsk  
radzieckich na ziemię ojczystą w kro czy ły  d y w i
z je , polskie, k iedy powstał P o lsk i K om ite t W yzwole
nia  Narodowego i z połączenia A rm ii Ludow ej i  A r 
m ii Polskie j w  Zw iązku Radzieckim  utworzone zo
stało Odrodzone W ojsko Polskie —  Polska P artia  Ro
botnicza przystąp iła  z całą energią do rozstrzygania 
nowych zadań, ja k ie  s taw iało przed nią  i  przed k ra 
je m  wyzwolenie.

B y ło  to  — po pierwsze —  zadanie zm obilizow ania 
wszystk ich zdrowych s ił k ra ju  w  szeregach fro n tu  
narodowo-wyzwoleńczego pod hegemonią p ro le ta ria 
tu , rozbudowania W ojska Polskiego, dalszej w a lk i 
o ca łkow ite  wyzw olenie k ra ju , odzyskania Z iem  Za
chodnich, ustalenia nowych granic  Rzeczypospolitej, 
u trw a le n ia  i  pogłębienia sojuszu polsko-radzieckiego, 
w a lk i o pełne zwycięstwo nad N iem cam i h itle ro w 
skim i.

_ B y ło  to  —  po drugie —  zadanie umocnienia nowej 
w ładzy ludow ej, stworzenia ludowo-dem okratycznego 
aparatu państwowego, odbudowania m asowych orga
n izac ji społecznych na podstawie sojuszu robotn ików , 
chłopów  i  in tę lig en c ji pracującej pod przewodem k la 
sy robotniczej, na podstaw ie zrealizowania re fo rm y  
ro lne j, wywłaszczenia obszarn ików i  w ie lk iego ka
p ita łu .

B y ło  to —  po trzecie —  zadanie złam ania oporu 
w rogich klas społecznych w  naszym społeczeństwie, 
przezwyciężenia re a kc ji w e w szelkich je j postaciach.

B y ło  to  —  po czwarte —  zadanie odbudowy zn i
szczonego k ra ju  na podstaw ie unarodow ienia kluczo
w ych  gałęzi gospodarki narodowej i  wprowadzenia 
gospodarki p lanowej, stopniowego przygotowania 
g ru n tu  do budowania fundam entów  społeczeństwa so
cja listycznego w  Polsce.

Realizacja tych zadań by ła  m ożliw a jedyn ie  na 
gruncie  pogłębiania ideologicznych podstaw P o lsk i 
Ludow e j —  jednolitego fro n tu  p a r t i i robotniczych, 
zwartości b loku  ludowo-dem okratycznego i  systema
tyczne j w a lk i z reakcją , na gruncie  nieustannego 
wzm acniania sojuszu polsko-radzieckiego i  p rzy jaźn i 
m iędzy narodem  po lsk im  a narodam i Zw iązku Ra
dzieckiego.

Polska P a rtia  Robotnicza w  ciągu m in ionych  4,5 la t 
p row adziła  niezm ordowaną w a lkę  o w ykonan ie  po
wyższych zadań.

Poniżej ilu s tru je m y  dzie je tych  la t  w yc inkam i 
z „G łosu L u d u “ , k tó ry  w  ciągu tych  la t  w yraża ł w  te j 
walce pozycje P a rtii.

P o d łu g ie j,  m ro c z n e j n o c y  o k u p a c ji,  po 
p ię c iu  la ta c h  n ie w y p o w ie d z ia n y c h  c ie r 
p ie ń , d la  wykrwawionej j  u m ęczo n e j P o l
s k i w y b iła  godzina  w y z w o le n ia .

P o ls k i K o m ite t  W y z w o le n ia  N a ro d o w e 
go — p ie rw s z y  w  naszych  d z ie ja c h  rzą d  
ro b o tn ic z o  -  c h ło p s k i — p rz y s tą p ił do  w y  
k o n y w a n ia  s w y c h  o b o w ią z k ó w , o b ie ra ją c  
ja k o  tym cza so w y s iedz ibę  L u b l in .

W  o k re s ie  lu b e ls k im  — od  22 lip c a  1944 
ro k u  do  c h w il i  w y z w o le n ia  s to l ic y  k ra ju .  
W a rsza w y — p o w s ta ł i  u t r w a l i ł  s ię  so
jusz  ro b o tn ik ó w , c h ło p ó w  i  p ra c u ją c e j 
in te l ig e n c ji  p o d  p rzew o d em  k la s y  ro b o t
n ic z e j m a sze ru ją ce j w  je d n o lity m  f r o n 
c ie . P o lska  P a rtia  R ob o tn icza  w ycho d zą c  
z g łę b o k ie g o  p od z ie m ia  i  la só w  p a rty z a n 
c k ic h  c d  ra zu  za ję ła  s ta n o w is k o  k ie ru ją c e  
w  .w y z w o lo n e j części k ra ju .

P ie rw s z y m  za da n iem  w y z w a la ją c e g o  
s ię  n a ro d u  b y ło  d o p ro w a d ze n ie  -w o jny  
p rz e c iw k o  n ie m ie c k ie m u  za b o rcy  d o  z w y 
c ięsk iego  zakończen ia .

PP R  o d  p ie rw s z e j c h w i l i  o d g ry w a ła  de
c y d u ją c ą  ro lę  w  tw o rz e n iu  odrodzonego  
W o jska  P o lsk iego, w  o rg a n iz o w a n iu  i  
p rz y g o to w a n ia  d o  -w a lk i n o w y c h  jego  je -  
d no s tek .

..G łos  L u d u “  — p ism o  P o ls k ie j P a r t i i  
.R obo tn icze j — w z y w a ło  do  re a liz a c ji  te 
g o  nacze lnego w ów czas zadan ia  od ro d zo 
n e j P o ls k i.

W  o k re s ie  lu b e ls k im  S tw orzone  z o s ta ły  
p o d w a lin y  now ego, lu d o w e g o  a p a ra tu  
p ańs tw ow ego  o b o k  a rm ii  — R ad y  N a ro 
dow e, w ła d ze  b ezp ieczeństw a  p u b lic z n e 
go, M i l ic ja  O b y w a te lska , u rz ę d y  p ań s tw o  
vye, P P R  m o b iliz o w a ła  n a jle p s z y c h  sw o 
ic h  to w a rz y s z y  d o  p ra c y  w  n o w y c h  or
g anach  w ła d z y  lu d o w e j.

W  o k re s ie  ty m  o d ro d z iły  s ię  z w ią z k i 
za w o d o w e , s p ó łd z ie ln ie  i  in n e  o rg a n iza 
c je  m as p ra c u ją c y c h . W  z w ią z k u  z re 
fo rm ą  ro ln ą  p o w s ta ła  m asow a o rg a n iza 
cja. Z w ią z k u  S a m op o m o cy  C h ło p s k ie j.

P K W N  s ta ł s ię  p ra w d z iw y m  rzą de m  lu 
d o w y m , rzą de m  n a ro d u  p o lsk ie g o . N a żą
dan ie  sze ro k ic h  m as lu d o w y c h  K ra jo w a  
Rada N a ro d o w a  p o s ta n o w iła  n a  s w e j se
s j i  w  d n iu  1 s ty c z n ia  1945 r .  p rz e k s z ta ł
c ić  P K W N  w  T y m c z a s o w y  Rząd N a ro d o 
w y .

Z w ią z e k  R ad z ie ck i u zn a ł Rząd T y m c z a 
s o w y  za p ra w o w ity  rzą d  R zeczyp o sp o li
te j P o ls k ie j.

W psRiHdalek 17 S. », p»x-pmcrj- 
mm aię *  f.aJbliale prace■ *  \lerae«w- 
•prane*« hltlerowikkli, r Majdanka, 

tarad żąda ««nbienie? dla kalot* '

( .G łos L u d u “  z d n . 23.11.1944 r . )

M A N IF E S T
P O LSKIEG O  K O M IT E T U  W Y Z W O LE N IA  NARODOW EGO

DO NAR O D U P O LSKIEG O !
P O LA C Y  W  N IE W O L I N IE M IE C K IE J !
P O LA C Y  W  K RATU I  N A  E M IG R A C JI!
Rodacy' W yb iła  godzina wyzw olenia. A rm ia  Polska obok A rm ii 

Czerwonej przekroczyła Bug. Ż o łn ie rz  po lsk i b ije  się na naszej 
z iem i ojczyste j. Nad umęczoną Polską po w ia ły  znów b ia ło  » czer- 
won*: sztandary.

Naród, po lsk i w ita  żołnierza A rm ii Ludow ej, zjednoczonego z żo ł
nierzem  A rm ii Polskie j w  ZSRR. W spólny je s t w róg, wspólna w a l- 
ka i  wspólne sztandary.

Zjednoczeni k u  chwale o jczyzny w  jednym  W ojsku P o lsk im  
pod w spólnym  dowództwem  wszyscy żołnierze polscy pó jdą obok 
zw yc ięsk ie j Czerwonej A rm ii do dalszych w a lił o w yzw olen ie 
K ra ju .

Pójdą poprzez Polskę całą po pomstę nad N iem cam i, aż po l
skie sztandary n ie  załopocą na u licach s to licy  butnego prusactwa, 
na ulicach B erlina .

K ra jo w a  Rada Narodowa, powołana przez walczący naród, jest 
jedynym  lega lnym  źródłem  w ładzy  w  Polsce.

K ra jow a  Rada Narodowa, tym czasowy pa rlam ent narodu po l
skiego, pow oła ła  P O LS K I K O M IT E T  W Y Z W O LE N IA  NARODO 
WEGO ja k o  legalną tymczasową władzę wykonawczą d la  k ie ro 
wanie w a lką  wyzwoleńczą narodu, zdobycia  niepodległości i  od- 

' budowania państwowości.
*Z M an ifestu  PKW N , opublikowanego dn. 22 llpea 1944 r.)

M i t «  ff i • * * *  ,

BUDUJMY DEMOKRATYCZNE WOJSKO POLSKIE!
»■ag* sr» nnrtiíEsec» orz '.cna<to t»- *  ’T 'jm vtti ■

■a« :ubji <•« aflftC. odrodzono «*■
: ° |  r.v •• Siccir.' ; ćc.rę.r : « *. tą-erpygi, Osmokr. .71 o . ,  «te afee'Jg»:?:*irK «vwiisn • ttczcne -aserioi» • -w no rmr r.mvv «5:*<ant» ¿taraa Bao-.’.,»

i C en tra lnym  zagadnieniem okresu 
lubelskiego by ła  re fo rm a  ro lna . De
k re t o re fo rm ie  ro ln e j został uchw a lo - 

. ny  przez P K W N  dn. 6 w rześnia 
! 1944 r. R ea lizac ji jego początkowo 
stanął na przeszkodzie opór k las  po
siadających. .które w y w ie ra ły  nacisk 
na chw ie jne e lem enty w  obozie de
m okra tycznym  w  ¡kierunku sabatowa - 

¡n ia reformy*.
j Polska P a rtia  Robotnicza w a łczy ła  
o natychm iastową rea lizację  re fo rm y  
ro lne j, m ob ilizow ała  masy robotnicze 
na pomoc pracującym  chłopom. Dzię
k i tem u złam any został opór w rogich 
re fo rm ie  sil. Reform a rc lna  została na 

¡terenie „P o lsk i L u b e ls k ie j“  p rzepro
wadzona w  tryb ie  rew o lu cy jn ym .

R e fo rm o  R o ln a  w  w o j.
rze s z o w s k im  z a k o ń c z o n a !

Na terytorium woj. rzeszowskie
go zakończono podział ziemi.

Cldopi podzielili miedzy sobą ?22 
majątki cbszarnicze całkowicie, a 24 
majątki częściowo.

Ogółem ponad 49 tysięcy ha prze
szło w województwie rzeszowskim 
w ręce chłopskie.

Ziemię otrzymało około 28 tys 
rodzin chłopskich.

Rzeszowskie i Białostockie skód 
czyly z obszarnikami.

Które województwo bodzie trze
cie?

U tw o rz e n ie  Rządu Tymczasowego
Cstaaa o powołaniu Rządu Tymnasowaao j 

Rzeczypospolitej Polskie!
*t-»-;.

Oh, Cd ward! 0#6bli« » Mu m s iŁI 
u tw o rzy ł Rżąc#

¡ s u it  *»rt*U i +*■ •*> St-rwudŁwta. <« I t iU u r | ]
’ , || , |M n||tTT. m ^  | S i" *  Ł.C'«u-taya>
■—-L—._ , i11 Mudroe» *
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««je Krejeeeet >»io4nr«} Wnw 1 > * rt j Łuły S»:mirwm} mm ę.-Miiiir,
L z m i j  M y  Ib H to M l •*> i “* **-■* OtAhfa- Płwewiiii y ,  i , . —
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14 stycznia 1945 r .  rozpoczęła się 

nowa, wielka ofensywa Arm ii Czer

wonej i  walczącego u jej boku W o j

ska Polskiego. Z  przyczółka sando

mierskiego, na lewym brzegu W isły, 

rozpoczął się szybki i  zwycięski 

marsz wojsk radzieckich, który przy

niósł w  ciągu kilku tygodni wolność 

całemu narodowi polskiemu, 

i • 17 stycznia została wyzwolona u- 

męczona, spalona, zdradzona przez re 

akcyjną klikę „londyńską' Warsza

wa. Po paru dniach zostały wyzwolo 

nc: Łódź, Kraków, Bydgoszcz, Zagłę

bie Dąbrowskie, Górny Śląsk. 29 sty

cznia nacierające wojska przekroczyły 

już polsko - niemiecką granicę z 1939 

roku. 6 lutego wojska radzieckie sfor 

sowaly Odrę pod Wrocławiem i to

czyły zacięte walki ofensywne nad 

Bałtykiem.

ska Konferencja, która zadecydowa

ła o przyśpieszeniu zwycięstwa i m. 

inn. rozstrzygnęła sprawę przyznania 

Polsce Ziem Zachodnich po Odrę, 

Nysę i Bałtyk.

Rząd Tymczasowy niezwłocznie 

przeniósł się do wyzwolonej Warsza

wy i  postanowił odbudować zniszczo 

ną stolicę.

Partia nasza rozwinęła niebywałą 

aktywność. Przygotowane z inicjaty

wy PPR grupy operacyjne objęły 

wszystkie zakłady pracy, tworzyły 

miejscowe organa władzy demokraty-

Stolica wolna!
Armia Czerwona i Wojsko Polskie 

wyzwoliły Warszawę
Wetom} — gnibr Jtnrrip#l«ilńi#«7fh  w ojski'!-«« Frontu 

C ia łs rn s t i ie ; ;»  b ły s k a w ic z n y m  n a ta rc ie m  ze w s c h o tln  n a  W ar» 
•  ruw ę  z a ję ty  Ż y ra rd ó w  i  S ochaczew . W je d n o c z e s n y m  u d e rzę * 
n iu  od p ó łn o c y , z a c h o d u  I p o łu d n ia  w o js k a  ra d z ie c k ie  i  p o i*  
• k ie  z d o b y ły  W a rs z a w ę , s to lic ę  n a s z e j O jczyzny .

M a rs z a łe k  S ta lin  w ro z k a z ie  s p e c ja ln y m , w y d a n y m  z o k a *  
r j i  w y z w o le n ia  W a rs z a w y , w y m ie n ia  o b o k ' s z e re g u  (o rz n a c ji 
r a d z ie c k ie ’», k tó r e  o d z n a c z y ły  s ię  w  b o ja c h  •  n a s z ą  s to lic ę , 
£•*«9 A rm ię  P .a js Ł s  P o h k le ^ o ,

S toT ca  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , M o s k w a  n u c i ł a  z d o b y c ie  
W a r szu w y 24 s a lw a m i z S24 d z ia ł.

W  połowie lutego zebrała się Krym

cznej, organizacje społeczne i  partyj
ne. Partia zwróciła się do ludności 
ziem nowowyzwolonych z wezwa
niem do wzmocnienia władzy ludo
wej, do pracy i  walki, do tępienia re
akcji. ■

Partia niezwłocznie przystąpiła do 

rozbudowy swych organizacji w  kla

sie robotniczej, do tworzenia kół fa

brycznych 1 wiejskich. Peperowskie 

organizacje odegrały wówczas kierów 

niczą rolę w  dziele uruchomienia prze 

mysłu i  komunikacji, mobilizując ma

sy robotnicze do pracy, do pokony

wania piętrzących się trudności, prze

de wszystkim aprowizacyjnych. Klasa 

robotnicza odezwała się na apel 

Partii, uruchamiając zabezpieczone i 

uratowane przed zniszczeniem zakła- 

dy.

Stosunki między odrodzoną Polską 
a Związkiem Radzieckim zacieśniały 
się coraz bardziej. Rząd ZSRR pierw 
szy uznał polski Rząd Tymczasowy 
jako jedyną legalną władzę w kraju. 
Dn. 1 marca 1945 t. ambasador ZSRR 
W ik to r Lebiediew, złożył Prezyden
tow i Bierutowi swe listy uwierzytel
niające.

Pomoc i  poparcie Związku Radziec 

kiego w  sprawie odzyskania Ziem 

Zachodnich czyniła realnym postulat 

obozu demokratycznego w  sprawie 

granic na Odrze, Nysie Zach. i  Bał

tyku. Cztery stronnictwa bloku demo 

kratyeznego zwróciły się do narodu z 

wezwaniem w sprawie zagospodaro

wania tych ciem.

W  kwietniu 1945 r. został zawarty 
układ o przyjaźni i  wzajemnej pomo
cy pomiędzy Polską a ZSRR. O wa
dze, jaką rząd radziecki przywiązy
wał do tego układu świadczyć może 
fakt, że został on podpisany osobiście 
przez premiera ZSRR, towarzysza 
Stalina.

j W  chwili, kiedy w  Moskwie zawar 
j ty został ten układ, Armia Czerwona,
! a przy jej boku d W ojsko Polskie, po- 
! djęły ostatnią, uwieńczoną pełnym 
i powodzeniem ofensywę w Niemczech. 

Zadaniem tej ofensywy było zdobycie 
stolicy Niemiec, Berlina, dojście do 
lin ii Łaby i  szybkie zakończenie woj
ny. Polskie oddziały, które brały u- 
dział w  tej ofensywie, uczestniczyły 
w  zdobyciu Berlina, wnosząc swój 
wkład w  uzyskanie pełnego zwycię
stwa nad Niemcami.

„stos LUDU" W tOUZI
« lu t . * .  I « *  Wku. * T ł u . i  X I . »  L u lu *' -  41» i W.nU wy.

v  s t o l ic y  b o l s k i ROBOTNICZEJ. 
cáéi «4 <ł*i»*ięti«Ud twintfn im ■b«i'i<nUt(* mchu M̂*łnlc«tt»blott nart to

U SWOICH. V IOWARZTSZT •  DOMU
i ,  4* „etn U4b- mm»

llłrmf aiim t wlarni lo4*«l Mliliaw*
•fO Z fE M Y  SŁUŻYLI NARODOWI KOLSKIEMU • S M A W I» 

•OEOTNICZEJ

et* ;» c  f. n  •  t: i ; n » . - f

DO LUDNOŚCI ZIEH NOWOWYZWOLONYCH
O i t c n r a  E o t n i l c l u  C c n t r a l n c s o  P P S

eRAClA. RODACAT
Sho t c z f t a  »i® W asza  n ie w o la  I
#:.a
T?L¡uBte*9 wyzwôöczsi,

r acował» n*tl
ły c h  zad sń . P a r t ia  na«?a te ra z  w z y *  
n a  W a s  t ło  p ra c y  l w a iitL  

Jeszcze  p a no szy  i l e  h rz y Z a h  na 
z ie m i p o ls k ie j, ieszęz® tę p i k u ltu ra

retín. Citwyüojjfia ** — «*ec» •* | 
tn łn ie  łe b  ka rp i za z b ro d n i*

D ż fś  c a ły  nasz narfts l t ie d n o s r o s f  
les» «vok-61 p ra w o w ite g o  R ząd u  N »- ' 
r o d ó w « « 0 ' / e n  p ro w a d z i o » '

l i n i i  a  i  m m
Wręczenie listów uwlerzyteinlzjących przez Ambasadora ZSRR w Polsce 

p. W. Lebiedlewa Prezydentowi KRN cb. Bolesławowi Bierutowi
W A R S Z A W A  CPoipreas). Dma i m ar

ca br. w siedzibie P re zyd iu m  K ra jo w e j 
R ady N arodow e j w  W arszaw :« nastąpiło 
u roczyste wręczen ie l is tó w  uw ie rzy te ln ia

nm /.») w a lk ! ze w spó lnym  w rog iem  — I Panie Am basado««?
Niem cam i h itle row sk im !, zna lazły swó! P rzy jm u ją c  tts ty  o w ie rm s tm a a c e  
w j-ra a  w naw iązaniu stosunków  dyptonra- j eyd ium  Rady Naawyższej Z w iązku ? o « w  
tyczn ych  m iedzy Z w ią zk iem  Radzieckim  | lists-czaycb R epubiik Radziocldch, ak re d f*

B y  Wtemcy «u» edazvii nas «-ym or-- ilw la* WgwłeBĘ

I
J

ai g y c l a  P a r t i i  .

Organizacja PPR w fabryce Steinerta
Zadania komórki partyjnej. — Reiestracia CztonKO« Pa<tu. — Kontrola 

wykonywania powierzonych zadań
•  rattarw o wytet M t U M l  Wtófeaaonl-1 «1 w  «Btwtii ebeanei M a i  t <xipoi*4«iigiu- j maiao «ownuy ,>  iw s -ji  « ta tfa  « a » * ^  

m .r°*  Caroia 8l«m«rto m a i w w a rs y n *  M (p p -  *  Uor»«a e ia iaa ru  n«»t* koca»;ta ] *■ « i»»« aaoraw * <a«ua lh te»  «• t

Wracamy na ziemie zachodnie
Odezwa 4-ch stronnictw demokratycznych

«CDACV> | MEZMlCRZONt BOGACTW» P » n - | eZEMIZSLWC* ' rtTCY
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PAKT POLSKO-RADZiECKI PODPESANY
M OSKW A. (POLPRESSi DNIA 21 KWIETNIA BR. O GODZ. 18 

NASTĄPIŁO W MOSKWIE UROCZYSTE PODPISANIE PAKTU 
POLSKO-RADZIECKIEGO
^ « BaMWDuninaBBMłaowHBMBttMBwmiaaBBm«iMiiii«giiaBmiaaima«^

„Uważam, że pakt o przyjaźn i, pomocy wzajemnej i  współ

pracy powojennej między Związkiem Radzieckim a Polską, 

k tó ry  przed chw ilą podpisaliśm y, ma w ielkie znaczenie h isto

ryczne.

Znaczenie tego paktu polega przede wszystkim  na tym , że 

wyraża on zasadniczy zw ro t w stosunkach między Związkiem 

Radzieckim a Polską w kierunku przym ierza i  przyjaźn i, zw ro t 

k tó ry  nastąpił w toku obecnej wyzwoleńczej w a lk i przeciw 

Niemcom, a k tó ry  obecnie zostaje form aln ie  u trw a lony tym

układem'‘.i

„N ic  dziwnego przeto, że narody naszych kra jów  z niecier

pliwością oczekują podpisania tego paktu. Czują one, że układ 

ten stanowi gwarancję niezawisłości nowej, dem okratycznej 

Polski, gwarancję je j mocy, je j rozkw itu “ .

„Obecnie istn ie je  jed no lity  fro n t między naszymi kra jam i —  

od B a łtyku  do K arpa t —  przeciw wspólnemu wrogowi, przeciw 

im perializm ow i niemieckiemu. Obecnie można powiedzieć z całą 

pewnością, że niemiecka agresja została ujarzm iona od 

wschodu“ ,

(2  przemówienia J. W. Stalina przy podpisaniu paktu polsko~ 
radzieckiego w  dn. 21 kwietnia 1945 r.)_____________

Armia Czerwona wzięła Berlin!
f - j o  m aja o godzinie I5 -c j zalod» Berlina złożyła  broń 
W o js k a  P o ls k ie  b r a ły  u d z ia ł  w  s z tu rm ie
««KWA. (Palnrtssl RfemUet Sa-Jr.n .»osób nwtiMtf» «M** JMwwą "  o*"«"®*-» "•«ozkw *• MOV I fraila (Hm-!finwai» ctoimm «lemlccXMfo tmorrí*-! "«¡JIúmi» “* “ * ’ 1" ’ 'vł,e “,w LZils,# "•

Z w ycięsk ie  zakończenie w o jn y  z 
N iem cam i spraw iło , że na ozolo za
częły coraz bardzie j w ysuw ać się za
gadnienia związane z odbudową k ra 
ju  i  u trw a le n ie m  u s tro ju  lu do w o  .  de
m okratycznego,

P a rtia  k ładzie nacisk przede wszyst
k im  na te spraw y. M ob ilizu je  ona m a
sy ludow e efo> us ilne j p racy nad u ru 
chom ieniem  przem ysłu. G órn icy, Jtro- 
caąc w  p ierw szych szeregach k la sy  ro 
botnicze j na  fronc ie  odbudowy, w n ie 
ś li na jw iększy  w k ła d  w  to  dzieło.

Jednym  0 p ie rw szych  k ro k ó w  po l
skie j k la s y  robotn icze j po  odniesieniu 
zwycięstwa b y ło  w ys łan ie  z in ic ja ty w y  
gó rn ików  jednego pociągu w ęgla p o l
skiego w  darze s to licy  ZSRR —  M osk
w ie, na dowód wdzięczności mas p ra 
cujących P o lsk i d la  w ie lk iego  k ra ju  
socjalizm u, k tó ry  o ca lił i  w y b a w ił nasz 
naród m n ie w o li h itle ro w s k ie j. P rzy 
bycie tego pociągu i  de legacji gó rn i
czej do M oskw y stało się okazją do 
now ej dem onstrac ji p rz y ja ź n i po lsko- 
radzieck ie j.

Górnicy polscy na Kremlu
Wielka manifestacja przyjaźni polsko-radzieckiej w Moskwie

M O SK W A tPotpreast. P ią ty  dzień po-1 „O tw ie ram  zebranie n *  c tH *  S^ * 'n° *  I «by podesrti b liże j t « n d H  « *  •
bym  gó rn ików  polskich w  M oskw ie po- j dowodzących A rm ii C ze-'^on^  . " f 8? j nami kielichami^’
K ttu ń B  d la  n ich  m e z łp iw » / - ^ ^  R“  * * -  i oczyżcili k ra j. od zniena'v ‘ dz0 "  z«bor | Wszyscy obecni tm saH w rra ją  \ toto

P a r l a m e n t  ś w i a t a  p r a c y
Pierwszy dzień obrad Kongresu Związków Zawodowych

e c o  Ä  m eOfruaawo» 
»we;« -  «•»g.T e u ; p  «6 
's *«  MnaKicrou, tr.»

•  t a w i  u
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T R A K T A T  H A N D L O W Y
POLSKO-RADZIECKI

podpisany został .w sobotę w Moskwie
, . 14.« W r  .  ^  „M4, ^



Nr 344 G Ł O S  L U D U VU

Wkranaaając na drogę pokojowego 
budownictw a Potlsika Ludow a zawar
ła  tra k ta t handlowy ze Zw iązkiem  
Radrzfecfcim. T ra k ta t p rzew idyw a ł 
obroty wzajemne w  wysokości 120 
wal. do larów rocznie, podczas gdy 
obircrty pcdsko-radziedkie w  1939 r. 
w ynos iły  zaledwie 28 m il. doi.

W  lipou  1945 r. odby ł się X V I  Kem 
Bras PPS; wyg łosił na mim re fe ra t 
po lityczny tow. C yrankiew icz, k tó ry  
dopiero powrócił z obozu. Tow, C y
rankiew icz określi! zadania PPS w  
taistępujący sposób: Realizacja so ju- 
•au polsko-radzieckiego, w a lka  z te *  
»koją wewnątrz k ra ju . W alka z na- 
:joina ¡.izmem i  szowinizmem, sesmen 
cwanie jedności k lasy robotniczej. 

Jednym  z na jp ierw szych zadań 
«bozu demokratycznego by ła  oćlbu- 
lowa całkowicie zniszczonej Warisza 
vy. Latem  1945 r. wśród m in  stóla- 
•y coraz bu jn ie j rozkw ita  życie. 

Podczas gdy obóz dem okratyczny z 
P R  na czele przystąp ił do odbudo- 

'■»y k ra ju . reakcyjne elem enty tó v f*  
leż zw iększyły sWóją aktywność w  

walce z ustrojem  luc low o-dem ikra * 
ycznym, Po k ra ju  przyby ł Mifootaij 

< zyk, k tó ry  wszedł w  skład rząd ri.i 
©akcja z miejsca uczyniła z M ilko* 1 
gozyfca sżtandar w a lk i z Polską L u ! 
W ą.
W’  sytuacji zaostrzającej się W alki 
nie lega lnym i Odłamami re a kc ji ze- 
*ał Mę w  g rudn iu  1945 i .  I  Z jazd 
PR , który, w y tyczy ł dalszą dmOgę 

m ik i o realizację zadań P a rt ii i  ća-
go óbozju luidowo-demokratycanego, 
a lk i 'ó  jedność k la sy  robotnicze j ł  
nccn lenie sojuszu robotniczo-chłop 
iego, o odbudowę k ra ju , o opraco- 
*nie p lanu trzyletniego.
Va początku 1946 r. odbyła się 
le jna  sesja K ra jo w e j Rady N aro- 
wej, k tó ra  szczególnie up am ię tn i-  
słę przyjęciem  ustaw y o unaro- 

id en iu  kluczowych gałęzi gospo- 
jfcl narodowej. B yło  to prawdziwe 
ycięstwo narodu polskiego, ja k  
•eślił tę ustawę „G los Lu du " z dn. 
t. 1846 r. Oznaczała ona u trw a l e-

n4e re fo rm  społecznych, ctteczme 
w yzw olenie P o lsk i z n iew o i ka rte li 
k ra jow ych  i  zagranicznych.

Im pe ria lizm  anglosaski jawie po
p ie ra ł legalne i  n ielegalne featóza-

cje reakcyjne w  Polsce, a zwlf8®®3
niiika la jm yków skie PSL, k tóre ; stało 
się w yrazic ie lem  in teresów  „ro jn ików  
z M arsza łkow skie j“ . Bandy reak
cyjne, zasilane do la ram i i  iro n ią

A iednakermin został dotrzymany

Dziś rustają tramwaj«
na terenie ewobrzeżnej W arszawy

W arazcwtaey do te rm in ó w  octno«ą r ę  
•w p tyczn ic . Z b y t w ie!« razy ..nabito «ch 
• ń n ln tw o  w  bu te lkę ’' Za okupanta nad 
• r v ” ę£*Iy  ♦« w iarę  w te rm in y  przępo*

b j w  stosunku do to rów  stosow a- , w ccn itto w  opoznu, ur-ucr>omi«ve m * * -  
szereze o 9 ctn. Po- ; busów P rzcw idn an ę je»» ru z y U J '>r‘-*ny«vi zachodzie, nlei poszerzenie

t*c¿zn.ie tm üiueiaze
osi w agonów jest w  tym  cci u ra fię ]vv -- ( t ł ,  v- . . . . .  -  ----- u a w íi/v r

Kosztowniejsze tram w a jo w ych  Tym czasem  te*

»AÍAtCA. r ią T K K . I GBUONIA m i  B(TKT> •» 3» (fi

Pierwszy 'jazd PPR otwarty
Prezydent B eruf, Prem er Jadu Jedności Narodawel, Naczelny Dowódca V P.

powitali Zjazd czołwej parta polskiej klasy robotnic#)
— ,oluri«» oW IM > * łitDoaiigfO*» • o*,mortł

Rzeczywista redstawą jedności nardo
leilność klasy roatniczej i sajusz roisotmczo-chiopski

t M o ł f s t & w

OraiicezacMflie Polśl
n i e  m o g ą  b y ć  k w e s t i o n o w a ł ®
Taki jest punki widzenia Rządu Radzieckiflo

....... .. ...  . | | ¡postanowi, Ronlertnc;* Berlińska. M tschbdzle W ten sposób Konie-1 terytoriów by natyd*6’ mej

Za p. Miktłajczykiem stoi realcja

taifewjf Pias Qdteslcwy tepsslaitej
Historyczna uchwała Krajowej Rady Harodórej

U m o w a  m ię d z y  PPS i PIR
o Jedności d z ia ła n ia  i w s n ó lp rC y

A Ufkrh.il... - ..U ł. iil.  4— ... . . .  .. .  ...i !'l‘łwâc * ‘•,e‘łflU' *« «trw*¡*nl» NhBPdUrioi«' OOroltoncf R̂m«.
M i g ru * . itpcttatodc Jej vtXKb. V  uyth  *y,.lk6w n i frond, .¿¿udowy. <1» 0o4nl,Uenl.' v.ył Kat» » 

naw*M -CrwiUMł dofydK ***•* }  th „ i lą r i f i  aoUtycruch. «poleei- fe»liz*»P ftami. I •ł/letnrtgo, kloty k u  „.rwikrtra >o4ol«kul.
• « k  l*ir(Qi<h I Uffuntoaink *KntAr»<$ M awtj orni l i k K  udnlrkte. m»* ancąkcrck

■cJbytS iaxean iy4<> r .  rei eirenacru m
eńcsaoue zostało zwycięstwem  o- 
i  uemekratyranego nad reakcją, 
żal fńę ckires wyborów do Sejmu 
twęd»wczego. P artia  nasza szy
te się do w yborów  zw róciła  się 
>de wszys^tim  do PPS, z kitórą w  
«padzie zaiwarta została um owa o 
.ości działania i  współpracy. Urno 
ta legła u podstaw B loku  w yb ó r 
o strowntetw demoikratycznych. 
ybory w  dn. 17 Stycznia 1947 r. 
n io s ły  ca łkow ite  zwycięstwo 
rowi dem okratycznem u i  klęskę 
>łEjc*ykow»klcmu PSL oraz in -  

ugrupowaniom  reakcyjnym , 
wailce ó  to  zwycięstwo P a rtia  

a rozw inę ła n iebyw ałą energię i  
wność, mwblliżuijąc nie ty lk o  w ła  
szeregi, lecz rów nież masy bez- 
y jnych rob o tn ików  i  chłopów, 
rasie kam pan ii w jd łoreżej nastą- 
>gromny wzrost liczebny Partii, 

k tó re j garnę li się setkam i tys ię - 
rzodujący i  najbasrdzief uśw iado- 

'13 ludzie pracy.

. ¡m na jednym  z p ierwszych po- 
.eń ob ra ł jednom yśln ie tow. 
•ław a B ie ru ta  Prezydentem Rze
»spólitej. Na pierwszej sesji 

"•iu uchwaCono poza tym  „M a łą  
•.tytucję“  oraz ustawę ó amne-

^ J®n . *en .“ ‘V®” -ał do sKorygowama | p row adziła  do zrenych - sukcesów, podziału dochodu narodowego, gdyż «zuyęn  »uKtysow.
poprzedni stan rzeczy -pozwalał bur 
żua?,ji ciągnąć nadm ierne zyski i bo' 
gacić się kosztem państwa j mas pra
cujących.

P lan naszej P a rtii został p rzy ję ty  
przez cały b lok dem okra tyczny 4 u - 
chw alony przez Sejm. P a rtia  odegra
ła  w ie lką  ro lę  w  m ob ilizow an iu  mas 
robotn iczych do udzia łu  w  społecznej 
k o n tro li hand lu  i  w ym ia ru  podatków. 
Stanowcza f  konsekwentna rea lizacją 
zamierzeń te j „b itw y  o handel“  do-

Spekujacja zosta zdlawiona, ceny 
obniżone, ryne k  drow iony, handel 
państw ow y i  speielczy rozw in ię ty  
i  wzm ocniony. Rezultacie nastąpił 
w y ra źny  wzrost alnych płac, sytu* 
acja mas robotnych uległa znacz
nej popraw ie.

1947 ro k  b y ł r<6rn narodzenia się 
masowego t-uchuwspółzawodnictwa 
pracy, będącego ’razem nowego, sto 
śunku k la sy  rolniczej do pracy w  
unarodow ionym  tomyśle.

przez obce w yw iady , dopuszczały Się 
licznych m ordów  i  napadów. G łówny 
ogień re a k c ji b y ł skierowany na
PRR i  je j działaczy w  terenie. P ar
tia  poniosła wówczas liczne s tra ty  
w  walce z bandami.

W yrazem wrogości m ocarstw za
chodnich do Polski Ludow ej sta ły 
się liczne proniem ieckie wystąpienia 
C hurch illa , Bym esa i  innych p o iity - 

.ków  im peria listycznych, k tó rzy  usi
ło w a li kwestionować nasze prawa 
do Z iem  Odzyskanych. Jedynie Z w ią  
.Kek Radziecki i  w raz z n im  k ra ję  
D em okrac ji Ludow ej w  zdecydowa 
h y  sposób stanęły w  obronie p raw  
P c łsk i do odzyskanych Ziem  Zacho
dnich.

K ra j w  tym  czasie przezwycięża! 
w szelk ie trudności i  zdecydowanie 
posuwał się po drodze odbudowy. 
La tem  1946 r. K ra jo w a  Rada Naro
dowa uchw a lła  ustawę o gospodarce 
p lanow e j j  tezy do pierwszego planu 
trzy le tn iego.

W 1946 r. poczyniliśm y ogromne 
postępy w  dziedzinie zaludnienia i  
zagospodarowania Z iem  Odzyska
nych. Liczba ludności polskie j nieu
stannie wzrastała, liczba Niemców 
m alała . ,

Górnicy i włókniarze podpisali układ
o współzawodnictwie pracy
Załogi obu przemysłów zobawiqzały się 
do praokrocŁenia planu produkcji

K : . ‘ .
>. » obecności «'tcemłnl*trow szyr* 1 Golańskf* 

Zirządów G ló*r.ych  Związków Zawodowych 
Górników oraz orzedsuwicielc Centralnego ta-

Najlepsi górnicy
Kto będzie ,
jeszcze lepszy?

neśe pracy, wysunęli 
Zjednoczeniu Pnemysłu 1 
następujący pracownicy: Mirka J M ,  
latrudniony na Kopalni ..Chwalowler* 
-  i i -  proc. ftw-vny, U a M u z iś ie r  a

K O M U N IK A T
o N a ra d z ie  In fo rm a c y jn e j
przedstawicieli kilku partii komunistycznych

W ksńcii września od&yla się w Polsce Narada informacyjna, 
w klórej udział wziąły nasienujące partie: Komunistyczna Partia Jugo
sławii—t. Ł E. Kartki i M. Bżiias; Bułgarska Partia Robotnicza (komu- 
njstewJ—1. 1. W. Czerwienkcw i W. Poptomow; Kamunistyczna Partia 
Rumunii - t .  Ł CL Bej i L  Fauker; Węgierska Partia Komunistyczna — 
1. 1. i .  Farkssz i !. fięyai; Polska Partia iloisotnicza-1. i. W. Gomułka 
1 rś. Msnc; Wszechzwiązknwa Komunistyczna Partia (bolszewików) —
I.  1 A. Zdanoar i G. Maleńko*; Francuska Partia Komunistyczna-Ł Ł
J. Buclss i E. Fsjor!; Komunistyczna Partia Czechosłowacji— 1. 1. G. Slaa- 
ski i S. Basztemaski oraz Komunistyczna Pariia Włoch-L t  L. Losko 
i E. Reale.

«Jcłesimcy narady wyrftfch»«• Po W W *  niaft Znośnie ¡ -Wefcnt o sytuacji m io z y n a -« *  SPRAWIE ŚYTUJkCJI 
tych IntomtarO — « ł-n tcy  na- wygłosił A. 2DAÍ.ÚW . 'iUYNAKODOWCJ.

Wyniki rozmów polsko-radzieckich
Wymiana towarowa na sumę ponad miliard dolarów 
K re d y t  d ia  P o ls k i w  w y s e k e ś c i  450 m i i .  d o la r ó w
200.300 ton dodatkowych dostaw zbożowych 
Zupełna zgodność poglądów obu rządów na sytuacjo miądzynaredswą

KOM UNIKAT 0 WYNIKACH OBRAD PLENUM
SSKITETII CEITBAUEGD POLSIIEI PARTII U łlrlKZEI

W  dnioch od 31-sierpnia do 3 września br. obradowało

w Warszawie rozszerzone Plenum KC PPR z udziałem selcretarzy 

wojewódzkich. Plenum wysłuchało referatu Iow. Bolesława Bieruta

Rząd z ram ienia b loku deimo- 
/ozńego u tw o rz y ł tow . Cyran.lde

szewka.y^ięsrtwo wyborcze i  —-------
jr t ia  zadały klęskę reakc ji. Am  
i  przyczyniła się do tmzladciwa
podziemia, do rozpadnięciia się 

. ych urgan izacji reakcyjnych, 
te  W c a g u  la ta  1 jegf.ętni 1947 r. 
s y wyjta,siały j3r,SF,vdainve o b łi-  
■eaitcyjnego pedziwmia, k tó re  w y  
ąra}h s-ó obcemu w yw iad ow i i  
mtusyrnywanę prz-ee im p e ria li-
angioeaskleh.

•k 1941 b y ł p ie rw szym  rok iem  
trzy łe mego. Pierwsza połowa 

m ija ła  Poh znakiem  znacznych 
ości ^P O ^-^ c z y c h . Na tle  tru d  
p b je k ty ^ y c h  (ostra żima, za- 

liąoi® P®1 w > zahamowanie pra 
alei), ^  u tru d n iły  rea lizację 

r kw a rta le  oraz k iesk i m ,,,«
___ r  reauzacię
w  1 kw a rta ie  oraz k lę sk i powo

Naród wyraził zaufanie 
budowniczym nowej Polski

W  ostatniej chwili otrzymujemy liczbowe wyniki Sfh« oddani 
•a poszczególne listy w wyborach do Sejmu Ustawodczego.

Na 11244 873 oddanych głosów ważnych padło
na Blok Demokratyczny -  9J 03.682 >i-M proc.
„ PSL -  1.154.847 ..i,3 „

Sir. Pracy " S30.379 » U  „
„  PSL „Nowe Wyzwolenie” -  337.754 -L5  M
n  Inne ugrupowania -  157.B1I i*L4 „

Przeciętna frekwencja wyborcza w całym kra,u wtn'a 89,9 proc- 
uprawnionych do głosowania

BOLESiAW B lltU T
wybrany Prezydentem RzecxTospolHei
Orędzie Prezydenta tuzyma inszystkich Polali do jedności

U S T A W A  O  A M M S T I I
WNIESIONA RA OiRAST SEliiJ ¡„mała Instytucja”
Po przemówieniu min. Świqtkowskiego
p ro je k t rządowy został odesłany do K o m is ji

¡u ch w a lo n a  U e ta w od aw c iy
J  W dniu wciorsM^yn, Mj. k liai(| uUy. Z 
« wirciorem S«im •'*% ,, . • .. „i*a»| ucnwżfil usiąUf * “s
i *|erj*ne» R reczyr^y . 
U '* *  .M.I»

to ołbrrymU w k ^ ' j  
poprawki, wdedune pttu

»lyiucji .

Trwale peparde Związku Radeckiego

W ydarzeniem  ogrom nej wagi była 
odbyta w  Polsce we w rześniu 1947 r. 
narada in fo rm acy jna  p a r ti i kom uni
stycznych i  robotniczych, na klióre j u - 
tworzono B iu ro  in fo rm acy jne . P rzy
stąpienie naszej P a r t i i do B iu ra  In 
form acyjnego spotkało się z jedno
m yślnym  ¡poparciem całej masy człon 
kow&kdej i  znalazło rów nież c a łko w i
tą aprobatę ze s trony  b ra tn ie j PPS i  
innych  s tro n n ic tw  dem okratycznych.

Rok 1948 rozpoczął się pod znakiem 
sukcesów gospodarczych, p ian  po
przedniego roku, m im o ♦ x>mnia- 
nych trudności, został w ykonany z 
nadwyżką dz ięk i rozw o jo w i współza
w o dn ic tw a  pracy.

W styczn iu  1948 r . rząd nasz uzy
skał od rządu ZSRR w ie lk i i  n iezm ier 
nie dogodny k re d y t inw estycy jny . 
B y ła  to  na jw iększa S na jko rzys tn ie j
sza w  dziejach naszej gospodarki po
życzka zagraniczna, k tó ra  przyczynia 
się do szybkiego uprzem ysłow ienia 
k ra ju  1 wzm acnia podstaw y naszej
suwerenności.

Wiosna m inęła pod znakiem  tw ó r
czej p racy i  krzepnącej jedności obu 
p a r ti i robotniczych. Tow . C yrankie - 
w icz w ys tą p ił w iosną b r. z In ic ja tyw a  
przyśpieszenia jedności organiczny] 
ruchu  robotniczego. Obchód 1 M aja 
b y ł n iezw yk le  m asowy i  przepojony 
duchem jedności.

W  czerw cu została opub likow ana 
rezo lucja  B iu ra  In fo rm acy jnego  o Sy 
tu a e ji w  Jugosław ii. Rzuciła  ona ja 
skraw y snop św ia tła  na is tn ie jący 
stan rzeczy na fronc ie  ideologicznym

„ O  odchyleniu prawicowym i necjonalistycinym w tciarownic- 

tw le Partii i  o sposobach jego przezwyciężenia"

W  dyskusji nad referatem zabierało głos 38 mówców

' Zjednoczeniowego w yw o ła ło  fa lę n ie 
bywałego entuzjazm u w  k ra ju . K lasa 
robotnicza odezwała się na to maso
w ym  współzawodnictwem  o przedter 
m inowe w ykonan ie  rocznego p lanu  
produkc ji. Na apel kopa ln i „Zabrze - 
Wschód“  odezwała się cała klasa ro* I 
botnicza przystępując do Czynu K on-

I Kresowego, w ykonu jąc roczny plan 
! przem ysłu j  ko m u n ikac ji w  znacznte 
skróconym  te rm in ie .

Czyn Kongresowy świadczy, że k ia  
sa robotnicza i  najszersze masy ludu 
pracującego idą za naszą P artią , P o l
ską P artią  Robotniczą — czo'ow yni 
oddziałem p ro le ta ria tu  polskiego.

Centralny Kom itet Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
P artii (bolszewików) jest przekonany, że robotnicy, pra
cujący chłopi i demokratyczna inteligencja Odrodzonej 
Polski posiadają w  Polskiej P artii Robotniczej oddanego 
kierownika i doświadczonego organizatora, który potrafi 
bronić interesów swojej Ojczyzny i pokonywać poważne 
trudności budowania nowego życia w  kraju , który tak  
wiele ucierpiał zarówno z rąk zbirów niemieckich, jak  i w  
w yniku zdrady emigracyjnej k lik i reakcjonistów pol
skich.

Centralny Kom itet Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
P artii (bolszewików) nie w ątpi, że braterski sojusz i nie
zachwiana przyjaźń narodów Związku Radzieckiego i Rze
czypospolitej Polskiej będzie rozwijała się j  krzepła nie
ustannie.

(Z depeszy powitalnej KC WKP(b) do I  Zjazdu PPR)

b j

K  * * ’ ‘  K ię S K l p oW O
■ę̂ josnę. sw:m goinj.fi ostro w y - 

a k l ^ ka sf« *e cm e j, ja ką
WówcW* spekl,lac5a. E lem enty ka 
styczh® 'wtsl 1 m,’Pst rozpętały 

• s p e k u l ^  «a rynku , skup ia jąc 
na Pa®” k  \ stATarzaiąc duże u - 

i .ienia ^  zakres e w ykonyw an ia  
p a ń s ^ 0, ye8iarnentowanego za- 

' Jm ia  ^ ;iata p!,&cy-•tśa pasza wystąpiła Wówczas
»a ostrzeni a w a i i . ,___-amera zaostrzenia Waik i ^  spe.

dla nasze] graniey zachodniej
Artykuł wstępny „Prawdy“ 
w rocznicę paktu polsko-radzieckiego

MOSKWA, 31.«. (Obif. *».). — w  «rtyketa wtfjprynt, połwlęc®. | Byliśmy śwltdkęml ,tr¡n* }  in- 
nym rtrtt»ie| roctnky poMa - >l¿i le tk ie , (r.lflsfu o priyljin l, nytli *
im J rH C c y tp .w u jW M jń p ó lN r*^  jy . * 4 a “  ebu o. •

Depesze iMissimasJ Stalina
I mliilslu »V,
w  d ru g o  ro «  , o lu 5 I„  a | , t o - r e d r l . r t , . g «

*  <*u,, ¡ „»»Í.V PH-

u Inó-i jp U łU  V * *  t*wmlk»owotU

zima.
h»aWMe . . . . i«íii  ̂

Do f,

Minister Minc o konteli cen
Porządek w handlu ukróci spekulacją 55.277 & «*o

------  Ss-alwJM *,Ht! innns»r»,l•amera -
ia 1 podziemiem gosp0ąarczvm  
',ą 1 handlu..ądko^a,n â k an<^B> okie łznania 
ł  i  uzdrow ien;a spółdzie icj;0ści.

Komisia Przemysłowa wyraża uznanie 
a  sukcesy w zakresie produkcii i organizacji przemyśla

. . .  1 —...... . ___ .U\<r (WAIhlftUC rO(nlC1«r- - .
inven 00»’ I k•mi» 1-«inyslow» mor* obracowiit. •  antw 1,0sc «w«lhlł|j<

--------------- ----—  tíat/snvm on «*• i »onungenló». Mo»uwiovcC t

—,<i*fH 1*1*1) miiciMK* 
«odMimo***« »kcji osoSy 1

tnrne*l>jn(j •  «»bniNió 
r* irw il* jth wUn«fl |u 
■łfo io. 2* kwlelnl* Kr¿«*

broił, 8.Ś5* 
nyeh. f «<!! 
priłslypcó*

I bram. Oro* a*

W naszej P a r t i i  Opracowanie po dęta 
wowych tez programowych przyszłej 
Zjednoczonej P artii, dokonane na ple 
nura lipcowym i przezwyciężenie od
chylenia prawicowego i  nacjonałistycz 
ntgo w naszej P a rtii oraz kryzysu w 
jej kierownictwie, dokonane pa ple
num Sierpniowym — to początek no
wego Okresu w rozwoju ustroju ludo
wo - demokratycznego w Polsce, no
wego okresu w życiu naszej Part,hi i  
bratniej Ppg której Rada Naczelna 
we wrześniu br. dokonała bardzo głę 
boko sięgających zmian w  życiu P ar
t i i  i  konsekwentnie zerwała z prawicą 
i  centryzrnem.

.Wyznaczenie terminu Kongresu

HAR0SQWY PLAN GOSPODARCZY
W Y K O N U J E M Y  Z  N A D W Y Ż K A

i r m t n i h m t r  a t  _____________________ ___K O M U N IK A T  C EN TR A LN EG O  U R ZĘD U  P L A N O W A N IA

I Tk sei ui? CłcweLnumc
Tkaniny welaion*

. i Tkaniny Inlsny 
liny. Tkaniny tedwaony 
oa • I PaoMir

uaiagteco rwiekurme uoła oycjie <, ,
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BOZCIPÍY EOraSS ZjEDROCZOHEI PARTO
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WZYWAI A GÓRNICY KOPALNI  »ZÄBRZE- WSCH0 Q« 
I ZOBOWIĄZOjĄ SIĘ WYDOBYĆ 125 TYSIĘCY TON WĘGLA POSAD PLA8

|Apel gó rn ików  kopa ln i „Zabrze-Wschód“
sr.v̂

P Ä R n a  WZMACH!ñ SIE 
OCZYSZCZAJĄC SWE SZEREGI
Aks-4. ____  s_____. . ..A*e j* ocryAzoMrua ezarefó» partyjnych s kaAlym u , i .w rM -rm  
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fcią»’ członków. Zw-ięluła #if irtłcwancja na rabraniach partyi«-.-nK. 
Spraw,-..-, wpływają wpłaty na budowę Wapólnc.jo Domu i  i , ^ u  
«alonkowakie. -RoMzer» aiy aytelruetwo wydawnictw p a r ty jn y  
I Z T  \ Z^ U  ofiaroo4i »My™ 1 "P>T*y«o<<; (lzialaa!« S u t * *  
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G Ł O S  L U D Uvmm  ROBOTNICZA ŚWIATA W WALCE 0 » 0
Sto la t tema wydany został najfaa r  dziej podstawowy dokument mię

dzy naród owego ruchu robotniczego, „M anifest Komunistyczny1*.
Okres 1848—1948 jest historią w a lk i proletariatu o jedność ideologi

czną na bazie naukowego socjalizmu, o jedną partię robotniczą — czoło
w y oddział zjednoczonej i  mającej ty lk o  jeden cel klasy robotniczej.

Sto la t marksizmu. 70 la t doświad czeń naszego ruchu robotniczego. 
31 la t budownictwa socjalizmu w  ZSRR — oto źródła s iły  polskiego 
ruchu robotniczego, k tó ry  teriaz jedn oczy się w  oparciu o ścisłe więzy 
solidarności z całym międzynarodowym ruchem robotniczym, przede 
wszystkim  z przodującą partią marksistowską świata W K P (b ).

Marks przeciw współczesnej mu ugodzie 
w ruchu robotniczym

Wreszcie by li i tacy, którzy

„ usiłują konsekwentnie stępić 
ponownie walkę klasową i pogo
dzić przeciwieństwa... Występn-

„Manifest Komunistyczny" jest nie 
tySfco programem walki proletariatu; 
daje on zarazem wgląd w  ówczesny 
okład sil w  klasie robotniczej. N ie 
brak było wtedy, tak jak i  dziś, „socja 
listów" różnych odcieni, bałamucą
cych świadomie czy nieświadomie kia 
¿Ś robotniczą w interesie burżuazji.

Część tych „socjalistów" chciała 
„odstręczyć klasę robotniczą 

od wszelkiego ruchu rewolucyj
nego"

/x v

dzić przeciwieństw„ ... 
ją zatem zaciekle przeciwko 
wszelkiemu politycznemu rucho
w i robotniczemu...

Jak widzimy, dzisiejsze „teo rie “  
zdrady robotniczej występowały już 
w  zalążku w okresie pisania „M a 
nifestu".

Marksizm ugruntowuje s!ą w klasie robotniczej
Cały pierwszy -okres międzynaro

dowego ruchu robotniczego, od rewo 
łuoji 1848 r. do Komuny Paryskiej 
1871 r. wypełniony jest walką mię
dzy marksizmem a anty marksizmem 
nt politycznym  ruchu proletariatu.

Ale równocześnie ze Xvzrostem par, 
t i i  robotniczych i  powstaniem II M ię
dzynarodówki, rośnie opór burżuazji 
przeciwko marksizmowi.

„Taka jest dialektyka historii, 
Że teoretyczne zwycięstwo mar

ksizmu zmusza jego wrogów do 
przebierania się za marksistów. 
Zgniły od wewnątrz liberalizm  
usiłuje przywrócić sobie życie 
pod postacią oportunizmu socja
listycznego” —  pisze LE N IN . 
Rozpoczyna się okres „rew izji 

marksizmu, naginania go do wymo
gów burżuazyjnej racji stanu ■— okres 
zakończony całkowitym bankruc
twem 1 załamaniem się II Międzyna
rodówki.

Lenin w walce przeciwko oportunizmowi
siejszej Partu Pracy w  Anglii, że jest 
to

„...banda karierowiczów d o ' 
statecznie rozsądnych, ażeby zro-

W  okresie II Międzyna rodówki aż 
do zwycięstwa Rewolucji Listopado- 
we!j trwa walka między marksizmem 
a oportunizmem w  ruchu robotni-

§: g trx  i f.r. <f#|*łs
'

M ANIFEST

K O M U N I S T Y C Z N Y

1847 r.

WITOLD pietC A flS lU

Ü

1

O kładka polskiego w ydan ia  „Manifestu Konunistycznego" *  r .  1883.

Stosunek do ZSRR probierzem partii robotniczej
prawdziwie rewolucyjnej p a rtii mark- 
sistow skif

Zasadniczym problemem okresu 
międzywojennego w historii między
narodowego ruchu robotniczego w 
krajach kapitalistycznych stał się sto 
sanek do Rewolucji Listopadowej.

„N igdzie bankructwo ideowe 
wodzów U  Międzynarodówki... 
nie ujawniło się tak jaskrawo, 
jak w  ich kompletnej niezdolno
ści zrozumienia znaczenia demo
kracji ‘radzieckiej, czyli prole
tariackiej...”  pisze L E N IN . 
Problem ten stał się probierzem

„Rćpolucja listopadowa, która 
międzi marksizmem a socjal- 
demoEacją przeprowadziła linię 
podziwu, miała zarazem ten sku
tek, i  socjaldemokracja wylą
dował w  obozie bezpośrednich 
obrońPW kapitalizmu przeciw
ko piiwszej dyktaturze prole
tariaciej świata...”  —  pisze 
STAŹN.

Zwycięstwo Związku Ridzieckiege 
motorem rewolucji we wszstkich krajach

Jeśli zwycięstwo Rewolucji Listopa 
dowej stało się dźwignią dla rozwoju 
prawdziwie marksistowskich partii 
robotniczych — to zwycięstwo ZSRR 
w  wojnie antyhitlerowskiej, zwycię
stwo wynikające z wyższości ustroju 
socjalistycznego i  z ogromnej mocy 
materialnej i  moralnej, jaką socjalizm 
reprezentuje —- stało się potężnym 
motorem wzrostu rewolucyjnego ru 
chu robotniczego na święcie.

„Zwycięstwo socjalizmu W 
ZSRR wywiera potężny wpływ, 
na masy pracujące na całym 
świecie, pogłębia ich świadomość 
społeczną, potwierdza słuszność

markimu-łeninizmti, jako nau
ki o jawach rozwoju spdleczne- 
go. Życięstwo to jest natchnie
niem ’ walce o lepszą przyszłość 
dla setek Mionów ludzi we 
wszystkich ikątkach świata”
stwierdza toć B IE R U T . 
Zwycięstwo ZRR nie ty lko  umoź 

liw iło  drugi ograny wyłom  w e fro n  
cie imperialistyciym , jakim  jest po
wstanie krajów lem okracji ludowej 
na obszarze 950)0 km2, zamieszka
łym przez 95 tnonów łudzi — ale 
również w  ogrotiym stopniu wzmóc 
niło rewolucyjttfruch robotniczy w  
krajach kapitaliseznych.

Lenin i Stalin w  Smolnym w  czasie Rewolucji Listopadowej

czyni. Zwycięstwo nad rewizjoniz- 
mem stało się warunkiem zwycięstwa 
rewolucji socjalistycznej. N a 15 lat 
przedtem przewidział tó  genialny 
umysł Lenina.

„Być może, że w  tym pierw
szym istotnie międzynarodowym 
starciu z oportunizmem socjali
stycznym międzynarodowa rewo
lucyjna socjaldemokracja wzmoc
ni się dostatecznie, aby położyć 
kres reakcji politycznej, już od 
dawna panującej w  Europie .

(Co robić, 1902).
I  rzeczywiście: konieczną przesłan

ką zwycięstwa rewolucji listopadowej 
było zwycięstwo rewolucyjnego mar
ksizmu. Jeszcze w 1893 r. Engels pi
sał o Fabianach, poprzednikach dzi-

Stalin o powstaniu W K P (b) - 
przodującej partii robotniczej

W  takiej walce powstała, zaharto
wała się i zwyciężyła W K P (b ), przo 
dująca partia marksistowsko - leni
nowska świata.

„Jeżeli partia nasza zdołała 
wytworzyć w  sobie jedność we
wnętrzną i niezwykłą zwartość 
swych szeregów, to przede wszy
stkim dlatego ,że umiała w  porę 
oczyścić się od plugastwa; opor
tunizmu, umiała wypędzić precz 
likw idatorów, mienszewikow...
Partia wzmacnia się przez to, że

zumieć nieuchronność przewrotu 
społecznego, ale w  żadnym razie 
nie zgadzających się na powie- j  
rżenie olbrzymiej tej pracy w y -1 
łącznie niedojrzałemu proletariaĄ 
towi... Główna ich zasada —  to 
strach przed rewolucja".
Jasne jest, że póki w ruchu robot

niczym istniały tego rodzaju partie, 
nie można było nawet marzyć o zwy
cięstwde. Jasne jest, że w  epoce nara
stającej rewolucji socjalistycznej musi 
być stworzona jedność klasy robot
niczej. a

„ Jedność proletariatu może 
być urzeczywistniona w  epoce 
rewolucji socjalnej jedynie przez 
skrajną rewolucyjną partię mar
ksistowską...”  pisze LE N IN .

Marksiści walczą o wyzwolenienarodcwe 
i społeczne

ko kolonizatękim zakusom im
perialistów afrykańskich, któ
rzy w  oparci o... różnych Blu- 
mów i Mochy, dążą do ujarz
mienia naszepkraju..." oświad
czył tow. EfhREZ.
W e Włoszedłyiększość klasy ro

botniczej skupiłaię pod sztandarem 
p a rtii kom unistinej w  jej walce 
przeciwko prawi» socjalistycznej i  o 
utrzymanie i  w żenienie jednolite
go frontu z lewic we włoskiej p a rtii 
socjalistycznej.

„Jedność p tii tworzy się w

W ojna wyzwoleńcza postawiła 
wszędzie marksistów w pierwszych 
szeregach ruchu oporu. Tak więc 
wałka o wyzwolenie narodu spod 
wrogiej okupacji splotła się z -walką 
o wyzwolenie proletariatu. W  walce 
tej marksiści w wielu krajach kapita
listycznych zdobyli większość klasy 
robotniczej.

„W e Francji odbywa się bez 
przerwy proces jednoczenia sil 
klasy robotniczej i  wszystkich 
demokratów w  walce o niezależ
ność narodową i pokój przeciw-
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oczyszcza swe szeregi od żywio
łów oportunistycznych" pisze 
S TA LIN .
Tak powstała partia, która doko

nała pierwszej w dziejach zwycięskiej 
rewolucji socjalistycznej i  która pier
wsza w  dziejach zbudowała państwo 
socjalistyczne. Był to największy prze 
łom w  diejach ruchu robotniczego, 
albowiem wykazał on, że marksizm 
jest nie ty lko  żywą ideologią w alk i 
proletariatu, ale zarazem szkołą zwy
cięskiej rewolucji.
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Francuska klasa robotnicza walczy o P®h°t c:lileb,

. W alka dwóch przeciwstawnych obozów _ im periali
stycznego i antyimperialistycznego —  toczy ę w  w arun
kach dalszego zaostrzenia się powszechnego -yzysu kapi
talizm u, osłabienia sił kapitalizm u i  w zm o c n ią  s ił socja
lizm u i demokracji“.

(Z d e k la ra c ji  n a ra d y  in fo rm a c y jn e j F a r tu  o in u m sty cz-  
n y c h  i  ro b o tn iczyc h )

w da  o jej linię polityczną. Ko
nieczne jest z jednej strony 
wzmocnienie współpracy z par
tią socjalistyczną... a z drugiej 
stroiy należy prowadzić konsek
wentną walkę ideologiczną prze- 
c iw b  socjal-reformistom...”  mó
w i UW. T O G L IA T T I.

I wraźcie w  Chinach, gdzie zwy
cięska \rm ia Ludowa rozbija bazy 
imperialzniu i  reakcji, tajemnica 'tych 
wielkich sukcesów leży w  sile komu
nistów7.

„Jeżeli pras 
wolucji, musie 
ną partię —  (. 
której wzoren 
Stalina. Bez to 
dobna kierów 
robotniczą i  tr 
w  ich walce 
¡izmowi i jego 
nie Komunist 
zmieniło oblic 
skiej, nadało 
pisze tow. M

Zjednoczenie polityczne klasy i 
w krajach Demokracji Lud( m

W  krzach demokracji ludowej zje 
dnoczeni; klasy robotniczej pod sztain 
darami narksizmu - leninizmu miało 
miejsce w warunkach władzy ludo
w y , w  Yarunkach hegemonii prole
tariatu, & warunkach kroczenia ku 
socjaliznuwi.

„Kiesa robotnicza —  mówi 
tow. G jT T W A L D  —  prowadzi 
naród czechosłowacki do nowe
go, niebywałego rozkwitu... D la
tego je.t rzeczą samo przez się 
zrozum.alą, że wokó'1 klasy ro
botniczej i pod sztandarem jej 
idei skupiają się wszystkie inne 
waistwy ludu pracującego miast 
i wsi” .

A  na Węgrzech

„ Dzięki zjednoczeniu partii 
robotniczych, demokracja wę-

wojowa będ'. 
będzie tempo 
dowy kraju. 
RAKOSI.
Zjednoczenie 

otwiera szeroki 
woju,

„S toi prze 
nych zadań, 
bry drogo', 
doświadczeń 
rody radzie i 
wania socj 
DEJ.
W ie lk ie  zadt. . . 

bożnicze.
„Żyjemy 

dza tow. 
którym soc: . 
ku dzienny >,
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Lenin wśród delegatów M Zjazdi

gierska ugruntowała swe pozycje. 
Mniej będzie wahań, linia roz

na iść naprzód nie idąc ku 
lizmowi...”

jedność robotnicza warunkiem zwyciąstw 
socjalizmu

. Tak więc zjednoczenie klasy robot niczej staje się podstawą dla dali 
zwycięstw. Jasne jest bowiem, że

„...aby robotnicy mogli zwyciężać muszą być oni prze 
pojeni jedną wolą, musi ich prowadzić jedna partia, cie 
sząca się n iew ątpliw ym  zaufaniem większości klasy robot 
niczej“ (S T A L IN ).

Taka wdaśrnie jedna partia powstaje 
w Polsce w  wyniku przezwyciężenia 
pół w ieku trwającego rozłamu.

„Zjednoczenie polityczne klap
sy robotniczej jest podstawowym 
czynnikiem pomyślnego wypeł
nienia przez nią historycznego 
zadania, którym jest budowa so
cjalizmu jako ustroju sprawiedli
wości społecznej”  —  oświadcza 
tow. BIERUT.

„Stwarzamy warunki połącze
nia na platformie marksizmu-le- 
ninizmu... Musieliśmy o tę plat
formę stoczyć zajadłą walkę w  
łonie naszej partii z jej przeciw
nikami, sami dojrzewając w  tej 
walce. Ta walka właśnie uczyni
ła z rnarksizmu-leninizmu nasz 
dorobek ideologiczny i  organiza
cyjny" stwierdza tow. C Y R A N 
K IE W IC Z ,

Za tym jasna jest baza zjed 
nia i jasny jest kierunek mars 
procesie rozpoczętym sto la 
walką Marksa z „socjalistami 
żuazyjnymi, drobnomieszcza 
nawet feudalnymi, w procesie 
o rewolucyjną teorię i  rewo' 
praktykę ruchu robotniczego, 
cesie pełnym rozłamów i koni 
pełnym postępów i chwifc>weg< 
nia się, w procesie ciągłego 
naprzód od malej garstki do d . 
ków m ilionów członków partii 
sisitowskich świata — zakończi 
stał obecnie w  Polsce bardzo 
etap.

W  SKALI Ś W IA TO W E J C 
C ZA  TO  OG RO M NE W 2 
N IE N IE  M IĘ D Z Y N A R O D O \ 
RUCHU RO BO TNICZEG O ' 
W A Ż N Y  KROK N A P R Z ó I 
D R O D ZE DO  C A ŁK O W I 
Z W Y C IĘ S T W A  SOCJ AL
W E  W S ZY S TK IC H  Z A K Ą T  
K U LI ZIEM SKIEJ.


